
Spotkanie 
r e 

krajów 
socialistvcznvch 

W środę w Budapes.zcie rozpo-
częła obrady II Międzynarodowa 
Konferencja Przedstawicieli Ru­
chów i Organizacji Frontu Na.ro­
dowego Krajów Socjalistycznych. 
Uczestniczą w niej prze<istawicicle 
Bułgarii, Czechosłowacji. Kuby, 
1\1'.ongołii, NRD. Polski. Rumunii, 
Węgier, a także prz.edslawiciele 
Związku Radzieckich Tcwarzystw 
Przyjaźni i Łączności ICulturalnej z 
Zagranicą, Tematem konferencji je.st 
irola i zadania frontu narodow~go 
w roowoju socjalistyczmei demokra 
<l!ii. 

Piotr Jaroszewicz 
przviał norweskiego 
1inistra handlu 

Prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przyjął przebywającego w 
naszym kraju ministra handlu Nor­
wegii Einara Magnussena. 

W trakcie spotkania om6wlono nte 
które zagadnienia dotyczące dalsze-
1<> rozwoju polsko-norweskich sto­
łµnk6w gospodarczych l handlowych 
:pvracaj11c szczególną uwag1; na mo­
iłiwość naw111zania korzystnej dla 

l u ll:rajóW współpracy w dziedzinie 
rowcowej oraz w przemyśle stocz 
owym. 
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Polska • I Francja 

Katowicach, Oświęcimiu i Krakowie 

PRZYPOMNIENIE 'HISTORYCZNYCH ZWIĄZ 
KOW POLSKO-FRAN~USKICH, NAJGLĘBSZY 
HOLD PAMIĘCI OFIAR HITLEROWSKICll 
ZBRODNI, 1'10CNE POSTANOWIENIE KON­
TYNUACJI WYSILKOW NA RZECZ SWIATA 
BEZ WOJEN_, EUROPY POKOJOWEJ, WSPOL­
PRACY PANSl'W O ODMIENNYCH USTRO­
JACH POLITYCZNYCH I SPOLECZNYCH 
OTO GLOWNE AKCENTY DRUGIEGO DNtA 
QFICJALNEJ WIZYTY PREZYDENTA REPU­
BLIKI FRANC.11 W NASZYM KRAJU. 

W TYM DNIU VALERY GISCARD 
D'EST.AING W TOWARZYSTWIE EDWARDA 
GIERKA ZWIEDZIL SERCE PRZEMYSLOWE 
KRAJU - WOJ. KATOWICKIE, WZJĄL U­
DZIAL W MANIFESTACJl NA TERENIE BY­
LEGO HITLEROWSKIEGO OBOZU ZAGLADY 
W OSWIĘCIMIU-BRZEZINCE ORAZ - W TO­
WARZYSTWIE HENRYKA JABLO~SKIEGO 
ZWIEDZIŁ KRAKOW 1 JEGO ZABYTKL 

l'fa bog\lr'.o udekorowllil1ym !laga- . Ilio~. Maltonka prezydenta - ire· 
mi POl1ski i Francji lotnisku w ' gionalny strój śląski. 
Katowicach. Valerego Giscarda Przed godz. 15.30 Valery Giscaird 
d'E.ming i Edwarda Gi&ka pO"W'i- d'Esta.i.ng i Edward Gierek przy­
tali g-01Spodarze województwa. Ser- jeżdżają na tereny b. hitlerowski~­
deozną owację zgotowali przyby- go _obozu zagłady . ~ Br.T.eZiln.~, 
lym prre<!Sitaw1ciele spoleczeń&fJwa gdzie prizybyl rowmez pr.lleWodni­
Katowic. Prezydenta Francji po- czący Rady Pai'lstwa - .Heruryik 
witano chlebem i solą. Jablońsiki. 

Na pamiątkę pobytu na ~ląsku v. v. Giscard d'Estaing, E. Gierek, 
Giscard d'Estaing otrzymał insygnia H. Jabłoński oraz towarzyszące lm 
górniczego zawodu: czako s zielo- osobistości polskie i francuskie prze 
nym pióropuszem, kilofek 1 lampkę chodzą obozowym! ulicami, obok 
8'9rnlo11 oraz honorow" s:ipad• gór- ruin krematoriów, które uciekając 

. \ lSłii r. llitl ~owcy WY adzili w 

---------~------1 powietrze. Prezydent Republiki f'rancuaklej 

P • K wpisuje się do księgi pamiątkowej 

artl8 00Uf6S0W8 I ~~g::; „~;:~!n~~dai 1 .:i~~~Yn:d~~~ę I do ostatniej chwili, mogą na zaw· 

• 
• dz f • ~~~s:~~';~wa~ w pokoju. v. Giscard 

I W a zau anie Zarówno w Katowicach Jak ł w Inii I Oświęcimiu v. Giscard d'Estaing o-
raz E. Gierek wygłosili przemówie· dla lndiry Gandhi ~aa.str. Iih omówienia zamieszczamy 

-
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Polityka mieszkaniowa 

Transport płodów rolnych 

Budowa baterii koksowniczych 

rac Pe Rz d 
Jak informuje rzecznik pra~owy rządu - 13 bm. :Prezydium Rzą­

du na swoim kolejnym posiedzeniu rozpatrzyło wstępne założenia 
polityki miesz.k3'11J.O'\Vej na lata 1976-1980 W przedłożonych mate· 
rialach pr-zedstawiono zarówno za.rys programu samego budownic­
twa l przemysłu mieszkaniowego w przyszłym pięcioleciu. jak 
l główne zasady polityki mleszkattlowej 

Prezydium Rządu kieruJac się uchwałami V Plenum KC PZPR 
podkreśliło Wielką range omawianej problematyki i wynikających 
..tąd zadań dla różnych plonów gospodarki. Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego stanowi bowiem ieden ze szczególnie ważnych ce-

~ łów polityki spcleczno-gosP<>darczeJ państwa Zalecono - zgo<lnie 
.t. z uwa2am1 ze;loszon:vmi w toku posiedzenia - kontynuowanie orac 

nad tym dokumentem ' o<>tateczne u~ci~lenie nlektónrcl1 -zawar­
tych w nim rozwiązań Zagadni·eni a politvki mieszkaniowej w na-

• stępnym 5-leciu będa ponownie rozpatrzone orzea: rzad. 

W 'kolejnym punkcie obrad Prezydium Rządu zaakceptowało ma­
teriały na klMjową naradę, która po.~w i ęcona będzie określeniu 
glównyeh ld.erunlrów dzl.alania na r-zecz iak najlepszego wykorzy­
stania z~obów surowcowych. 
Podjęto także decyzje w sprawie zape\\"nienia warunków dla 

pełnego I terminowego wylronania przez transport samochooowy 
T.adań związanych z przewozem produktów rolnych z tegorocznych 
T.blorów. Funkcje koorctynuJąoe w przypadku tych przewozów •pel­
niać będll !>1'7..edsiębiorstwa PKS. W śc!s?ym wspótdztała:nlu I Pod 
na<blorem wojewodów będa one ustalać ootrzebv pr-zewo.zowe w 
tej dzi~llln!e jak I sposoby ich uspokajania. Prezydium Rzadu 
zobowiązało calą adminLstrację terenowa I gospodarcza do podj~­
c!a pnedslę~ęć. których celem bedzie maksymalne wykorzysts­
ni1t taboru samochodowego oraz należvte zadba.nie o !łprawn:v 
I wykonany na c21as pr21ewóz pro<luktów rolnych. a szcze$(6lnie 
zbóż. roślin okopowych, owoców I warzYW. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawy zwiazane z realizacją, w 
skróconym cyklu budowy, Jromoleksu kolejnych wielkoko­
morowych baterii lćok.~owniczy~!i w z.ak?adach koltoownlczych w 
ZdziesZOWicach. Szybklie 1 terminowe wykonanie tych orzedsle· 
wzięć lmve~tycyjnych odegra dużą role w zaspokajaniu 'l!naczni_e 
ro•maceiro zapotrzeb<>wania go~podarki na koks I gaz koksowni­
czy. Podjeto w tel mierze odpowi.ednle decyzje. 

z z· P z 
Dalsza reorganizacja 
służby zdrowia 

DOSTOSOWANIE S'IIRUKTURY ORGA.>'iilZACY,JNEJ ZZPSZ DO 
NOWEGO PODZIALU ADMINISTRACYJNEGO KRAJU 1 \VYNI­
KAJĄCYOH Z TEGO ZMIAN W SYSTE!\Iffi OCHRO"SY ZDRO· 
WIA I OPIEKI S-POLECZNEJ BYLY TEMATE:\1 PLENARNEGO 
POSIEDZENIA ZARZĄDU GLOWNEGO, KTORE ODBYLO SIĘ 
18 Bl\1. W WAlliSZAWIE. . 

W}'niki.em rewgan.i.z.ecji Sll.utiJy 
Zdrowia będzie m. In . włączenie w 
skład zespołów opielti zdrowotnej 
tłob)<ów. d<>mów malycb dzieoi, do­
mów rencisty itp. pTOwadronych do­
tychczas p~ różne instytucie l ot'­
ganizacje. Zlikwtdow.ane zostan11 nie· 
które zespoły nie dysponujace wszy­
stkimi specjali~tyczn:vmi orzvchodnia· 
ml. WeJda one w skład silnieJ!>Z:VCb. 
na5bl'żej położonych placówek •lu7bv 
zdrowia. D~yzJe te 11oowoouJa 
zmniej~.enie liczby 10akladowych or· 
<?a<n!7.Acji związkowych o olt. 30 proc. 

wan.le potrz~b soc.iŚl."lych l. kultural· 
ny<ih cz!onków zWiązku, 

Wszystkie zmiainy -organizacyjne 
maja być załrończone w terminie do 
1 lipca br. 

DZ I ER 
KIBSIB 

Wt.~-• · -*:> li llł&.w J1Mie11leallla 
EA'!' - teief.oto UMO 

?J\wa.oająe się w środę do ucre­
Bifm:ików specjalnego posied.7Jenia 
frakcji pa,'l'ila,mentamej rządzącej 
partii Lndyj~i Kon·g.res Narodowy Kosmonauci Piotr Klimulr 1 Wl-

Plenum usba.!li1o, te z chwila wlą· 
czenta dotychozasowych samodziel· 
nych zakladćw w Skład zespoolów o­
pieki 7.drmvotnej, wojewód7.kich szol· 
tali łub innych zakładów slużby 
z)l-rowia istnieją~ rady >'hkladowe 
i praeO\vn-tcz.e kasy -zaoomo!'(owo-oo­
życzkowe zosta-na r>o7vciaza ne. zaś 
PrzewOdnloze,cy d·awnel rady weJd'l\e 
\V eklad ln«tancji 'ZWią?Jk-Owej zakła­
du orz.P1mujaceiro. 

W 170 dniu roku słoń<'e wze-

Polska zakupiła we Francji 
system komputerowy „Iris - 80'' 

W War3zaiwie podpisano kontrakt 
ekspo!'WwO-importowy wartości po­
nad 31.5 mln zJ dew. pomiędzy 
przoosiębion:.twem handlu zagrani­
cznego „Mera-Metronex" a fran­
cuską firmą CU (Compagnie in­
ternacionale pour l'Informatiąue) 
Dotyczy on zakupu prze?: Polskę 
we Francji urządzeń fi'Y&temu kom-

Wvrok na zabóir.e 

puterowego „Lris-80" przezna01J()J1e­
go do zarządzania automat~a­
nymi .procesami produkcyjnymi. 
Zakup tych urządzel'i pozwoli rów­
nież na zautomatyz()'}Van.ie metod 
projektowania urzą<lzel'i jnJorma-
tycr..nych i podjęcia ich mas.owej 
produkcji przemysłowej• 

Podpisany kontrakt J>l.'IZleWiduje 
też, że nas.ze zakłady podiległe z,je­
dnoczen1u „Mera" dostalt'CZlać będą 
do Francji ró:ime urząd2lell<ia z dzie­
dziiny elf'.ktronicznej techm~ki obli­
czeniowej. 

króla F a i s a I a Katastrof a lotnicza 
w .Brazylii Radio w Rijadzie zakomuuikowało 

w środę, że najwyż"Y sąd religij· 
ny Arabii Saudyjskiej skazał na ka· 
rę śmierci księcia Fajsala Bin Mu­
saeda A bd·el A7.iza za zabój5two 
swego wuja, saudyjskiego króla 
Fajsala. 

• • • 
Jak poda j ą agencje zachodnie, 

wczoraj po południu wykonany zo­
stał w Rijadzie wyrok śmierci na 
zabóJcy saudyjskiego króla Fajsala, 
ks'.ęciu Bln Musaeda Abd-el Aziz. 

W pobliżu miejscowości Pedro 
A . onso w Brazylii niewielki samo­
lot pasażerski w czasie podchodze­
nia do lądowania na miejscowym 
lotnisku uderzył w dom mieszkalny. 
W kat<1strofie poniosły śmierć ~ o­
soby, w tym jeden z pilotów. 12 
pasażerów samolotu, który należał 
do linii lotniczych „ Varig"' zostało 
rannych ., Samolot typu ,Avro" od­
bywał lot z Belem do Sao Paulo. 

9-13 lipca, Kołobrzeg 

Zakończone zostały przygotowania 
do tegorocznych festiwall: piosenki 
ż?łnierskiej w Kotobrzęgu i zespo­
łow artystycznych WP w Połczynie­
Zdroju. 

W IX Festiwalu Piosenki żołnier­
skiej, który odbędzie się w dniach 
9-13 lipca w Kołobrzegu, udział za­
powiedziało wielu piosenkarzy z kra 
jów socjalistycznych oraz znane ze­
społy wokalno-muzyczne. w konkur-

sie artyści przedstawią 33 nowe pio­
senkl żołnierskie P.rzewidziano tra~ 
dycyjną„ paradę lrnmpanii śpiewają­
cych oraz pokaz musztry wojsko-
wej , 

W dniach 16-20 lipca odbędzie się 
w Połczyn\c-Zdro.iu IX Festiwal ze­
społów Artystycznych WP. Weźmie 
w ntm udział 7 zawodowych zespo­
łów estradowych okręgów wojsko­
wych i rodzajów sił zbrojnych. 

nremier Indira Gandhi wyrazi.la talij Siewastjanow wypełniając pro-„ gram 24 dnia pracy na po­
wdzię~ość ~od<>Wi ~yj&kiemu kładzie orbitalnej stacji naukowej 
u udzielOiile Jet poparcie w mo- „Salut-4'', kontynuowali ekspery­
mencie k;ryzy.;;u, kiedy siły reakcji menty techniczne. Wskutek · zmiany 
starają się spowodować dymisję ~aktywności Słońca, program prac 
pre. miera. Na posiedreniiu ft"a.k!cji I zapla~owan:'(Ch na '18 cz~rwca został 
parlamentarnej jednogłośnie uchwa zmlemony i kosmonauci przygoto­
lono rerol.ucję wYrażajacą Indla:-ze wali sl1; ~o przeprowadzenia obser-
G „ ... , ·-~-· ·a , · . t . wacji Słonca. 

Z myślą o d.Mszym poglębienlu 
więZi z aktywem terenowym l rada­
mi plenum powoi.aro w miejsce do· 
tychC?Ja5owych wojewódzkich komisji, 
okr~gowe lromlsje ZG, których zada· 
niem będme śc!sty kontakt ~ zakla­
dowymJ organi'l:aejam1 o.raz <>Pinio-

dza J><l!!la<!to, że Infiira . ~~ndhi jest dobre. Aparatura pokładowa .sta­
symbp1LZUJe odrodzeme lin.du li. dą- ej! pracuje normalnie. i.ot orb1tal-

anuau za,...,_4 .ule, ezxll•UC]8. S wier-l Samopoczucie obu kosmonautów 

7.enia ioh n.airodu. ne-j stacji „Salut-t" trwa. 

Model pokojowego 
współistnienia 
Rzecznicy prasowi delegacji polskiej ł :f„ancu­

skiej są zgodni w ocenie: wizyta prezydenta Gis­
card d'Estaing ma charakter wybitnie „obocy;y, jej 
bogaty program realizou..,~ny jest konsekwentnie, 
chociaż n;e zawsze udaje się przestrzegać ustalo­
nych w programie godzin. Na przykład, pierwsze 
spotkanie prezydenta GiscaTd d'Esf/.ling z I sekTe­
tarzem KC Pz,PR Edwardem Gierkiem przeciągnę­
ło się ponad zwyczajowo ustalony czas. Rzecznicy 
zgodni są również w ocenie pTzebiegu Tozmów 
prou,,,1dzonych w atmosfeTze szczeTości i serdecz­
ności, Dotyczą one wgadniefi stosunków dwustron­
nych oraz wybranych problem-Ow międzynaTado­
wych, zwłaszcza europejskich. W ocenie obu stron, 
istnieją spTzyjające warunki, by Europejska Kon­
ferencja Bezpieczeństwa i Wspólpracy Mkończyła 
się szybko, pomyślnie i na najwyższym szczeblu. 
Zdaniem strony francuskiej - może to nastąpić 
w drugiej połowie lipca. 

Nie jest dziełem przypadku, :te Polska i Francja 
przywiązują t,.~k dużq wagę do stworzenia w Eu­
ropie systemu bezpieczeństwa i współpracy. Oba 
nasze kraje i narody wielokrotnie w przeszłości 
padały ofiarami tego samego agresora. Oświęcim 
jest jednym z dowodów. Ginęli tam z rąk httle­
Towskich opTawców Polacy i Francuzi, Rosjanie 
i Czesi - po7lild 4 miliony obywateli niemal wszy­
stkich p1.1ństw okupowanej 1)Tzez hitlerowców Ev.­
Topy. Prez11dent GiscaTd d'Estaing uczcił wczoraj 
pamięć ofiar hitleryzmu. 

W tym roku obchodziliśmy 30-Zecie zwycięstwa 
nad hitlerowską III Rzeszą. I wlaśnie dlatego, że 
naTody Europu nie zapomnial11 okropności ostat­
niej wojny, jest to zar.uem 30-lecie pokoju w Eu-

„opie. Pnuczyniły rię do tego walnie 1'6wnież oba 
nasze państwa. 

Polsk·'.t, związana brate1'8kim sojuszem ze Związ­
kiem Radzieclvim ł innymi krajami wspólnoty so­
cjalistycznej, pl'Owadzi konsekwentnie politykę po­
koju, dąży do zapewnienia Europie bezpieczeń­
stwa, do Tozwoju wszechstronnej współpracy na 
naszym kontynencie. W trosce o to, by nigdy wię­
cej nie powt6rzyla się tragedia drugiej . wojny 
światowej, Polska była inicjatorką zwoi-.inia eu­
ropejskiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy, któTa stala się później wspólną inicjatywą 
wspólnoty socjalistycznej. Francja byla inicjatorką 
odprężenia wśród państw zachodnich i midal w 
tym procesie uczestniczy. 

Dobroczynne skutki tego procesu są już wyraź­
nie odczuwalne. Chodzi jednak o to, by proces od­
prężenia uczynić nieodwTacalnym. Europejska 
Konferencja Bezpieczeństwa i Wspólprncy n le 
koiiczy tego procesu. Ustalając zasady stosunków 
w Ev.Topie stwar:.'l ona podstawy do ustanowienia 
trwalego systemu bezpieczeństwa i współpracy. 
Ale wypracowane przez KBWE zasady wówczas 
będą skuteczne, jeśli zostaną wypelnione konkret­
nymi treściami wspólpTacy bilateralnej i multila­
teralnej. Z tego punktu widzenia stosunki polsko­
francuskie wyprzedz-.iją czas. l wszystko wskazu. 
je !'la to, że rezultaty obecnych Tozmów polsko· 
francuskich będą jeszcze bogatszym wkładem w 
realizację nowego modelu stosunków we wspól­
cwsnym świecie. Modelu pokojowego wsp6listnie­
nia. 

L.ZARĘBA 

szło o godz. 3.14, z:ijdzie zaś 
o 20.01. 

Gerwazy, Prota.zv 

w dniu dzisiejszym przewiduje 
dla Lodzi naslępu.iąca pogodę: 
w nocy zacbmurzl'nie małe, w 
ciągu dnia mzwój chmur kłę­
biastych. Temperatura minimal­
na &k. 8 st., maks~•malna ok. 
20 L C. Wiatry słabe i umiar­
kowane, pólnocno-wsch<>dnie. 

Ciśnienie 
mm. 

wieczorem 747,8 

1963 - Lot pierwszej kobiety 
W. Tiereszkowej w 
Kosmos. 

1961 - Rocznica 
Kuwejtu 

nieJiłOdleglości 

Mądra kobieta. m& natural­
nych wrogów: wszystkich &"lu­
pich mężczyzn. 

- Rozmyśliłam się, Karolu 
pojedziemy w góry, a nie nad 
morze. 



Pragnieniem Polski jest rozszerzenie Przyjaźń polsko-francuska Oświadczenie agencji TASS 

i zacieśnienie stcsunków z Francją to nie tylko tradycja Pekin 
Omówienie wystąpienia prezydenta Francji w Katowicach 

usiłuje podważyć 
Omówienie wystąpienia I sekretarza KC PZPR w Katowicach 
Podkreślając, iż w ciągu minione­

go 30-lecia zbudowaliśmy potencjał 
przemysłowy, liczony w pierwszej 
dziesiątce współczesneg<> świata, E. 
Gierek stwierdził, że ambicją Pola­
ków jest osiągnięcie ieszcze wyż­
szego poziomu rozwoju, stworzenie 
rozv.rlniętego społeczeństwa socjali­
stycznego. 

W planach naszych i lch realiza­
cji mamy mocne oparcie w bliskiej 
współpracy ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami RWPG. dy­
sponującymi potężnym potencjałem 
i chłonnym przeszło 350-milionowym 
rynkiem. Jednocześnie pragnieniem 
Polski jest rozszerzenie i zacieśnie­
nie stosunków z Francją. 

I 
wolnej od wszelkich dyskryminacji. 

W ciągu ostatnich 3 lat nasza 
wymiana handlowa wzrosła, 3-~rot­
nie i w tym r9ku powinna osiąg­
nąć wartość okbło 4 mld franków. 
Jest to wysokie tempo wzrostu. są-
dzimy. że w następnym 5-leciu po­
winniśmy co najmniej poc;lwoić o­
becne obroty, przy równoczesnym 
większym ich zrównoważeniu. 
Omawiając dotychcza•owy prze-

bieg rozmów, E. Gjerek poinformo­
wał, iż są one szerokim przeglądem 
•)roblemów życla międzynarodowego 
Interesujących Polskę i Francję 1 
wyraził przekonanie, że przyczynią 
się one do zwiększenia wysiłków 
obu krajów na rzecz odprężenia 1 
wsnó!prac:v w Europie. 
Nawiązując do tradycji, która u­

trwaliła wiele pięknych kart przy­
jaźni między narorlem polskim 1 
francuskim E. Gierek podkreślił, Iż 
pragnieniem naszego kraju jest po-

Prezydent Francji stwierdził, że 
naród polski i naród francuski prze 
szły wspólnie próbę drugiej wojny 
i okrutne cierpienia. Dlatego są 

glębokó solidarne wobec pt•zeszJ.o&ci. 
Pragnąłbym jednak - powiedział -
aby ta przyjaźń polsko-francuska 
nie należała jedynie do przeszłości. 

Dobrze wiemy we Francji jak 
wielki podjęliście wysiłek rozwoju 
gospodarczego i społecznego, który 
r ealizujecie w Polsce. Wiemy rów­
nież, że ten wielki wysiłek prze­
kształcenia Polski wiele zawdzięcza 
osobistemu wkładowi człowieka z 
tych stron, pana Edwarda Gierka. 

Chcę powiedzieć młodzieży pol­
skiej, że obecnie Francja - ze swy 
mi 52 mln mieszkańców jest - wraz 

Działanie na 

z RFN - pierwszą potęg11 gospodar­
czą Europy; Francja ze swymi 52 
mln mieszkańców dorównuje Japo­
nii, trzeciej potędze handlowej świa 
ta i ma zamiar kohtynuować swój 
postęp i rozwój. 

Prezydent oświadczył, że jego 
pragnieniem jest, aby współczesne 
zadania zbliżyły Francję do Polski, 
aby rozwijała się współpraca gospo­
darcza i polityczna między obu kra­
jami, aby między Polską 1 Francją 
krajami, które potrafiły lepiej od 
innych zrozumieć się nawzajem, 
rozwinęło się zbliżenie, które będzie 
przykładem i pozwoli wykazać, Jak 
w nowoczesnym świecie jest możli­
we stworzenie warunków dla roz­
woju zrozumienia i solidarności mię 
dzy narodami. 

rzecz pokoi u 
i?+~r:r-łz~]~if (~::.l~~s; iest nasza Daiwieksza powinnościa 

wyraża wolę wspolzyc1a 
, • • i Wystąpienie Edwarda Gierka w Oświęcimiu 

W związkach ekonomicznych wi­
dzimy materialną bazę dla całego 
rozwoju polsko-francuskich stosun­
ków. Polska i Francja mogą wnieść 
istotny wkład do niezmiernie waż­
nej sprawy przezwycieżenia ekono­
micznych barier i budowy ógólno­
europeJsklch więzi e:ospodarczych, 
do kształtowania nowej miedz:vnaro­
dowej współpracy ekonomicznej, 

Odprężenie 
Wystąpienie v.· G. d'Estah\g w 

(Omówienie) 
Oswięc1m1u (Omówienie) 

Z 
najdujemy się w obliczu jed­
nej z najbardziej okrutnycłl 
ran zadanych człowieczeństwu 
- oświ,adczyl prezydent Francji, 

Oświęcim pogrążył się w okropnoś­
ciach miejsca zarazem przeklętego 

, 1 świętego. To co się tu działo jest 
bez żadnego wątpienla rezultatem 
systematycznie prowadzonej przez 
narodowy socjalizm akcji. 

Wydaje ml się, że my, którzy na­
leżymy do różnych systemów poli­
tycznych i społecznych, które jed­
nak respektujemy 1 które - mówię 
to w tym miejscu nienawiści - ko­
chamy, powinniśmy naszą działal­
ność podkreślić dwoma wspólnymi 
akcentami: 

- wpoić na zawsze młodzieży ca­
łego świata wstręt do tych obrzy­
dliwości; 

z abierając głos w Oświęcimiu 
- miejscu kaźni narodowej, 
w którym zginęło cztery nu­
liony ludzi ze wszystk:icłl o­

W 
yclągając wnioski z doświad­
czeń przeszłości - powiedział 
w zakończeniu E. Gierek -
naród nasz zbudował nową 

socjalistyczną Polskę. Bezpieczeń­
stwo naszego państwa oparliśmy na 
jego rosnącym potencjale oraz na 
niezawodnych sojuszach zespalają­
cych Polskę ze Zv,iązkiem Radziec­
kim i całą socjalistyczną wspólno­
tą. 

dobrosąsiedzkie stosunki ZSRR i Japonii 
W związku z dążeniem Pekinu do 

przeforsowania wszelkimi sposobami 
w planowanym chińsko-Japońskim 

.układzie o pokoju i przyjaźni sfor­
mułowań wymierzonych główni!' 
przeciwko ZSRR i wciągnięcia w 
ten sposób Japonii w orbitę sprzecz 
nej z tendencją do odprężenia po­
lityki zagranicznej Chi~, Agencja 
TASS w specjalnym oswiadczenlu 
przypomina, iż związek Rad•leck't 1 
Japonia niejednokrotnie stwierdzały, 
że umocnienie stosunków dobrego 
sąsiedztwa i przyjaźni odpowiada 
nie tylko wspólnym interesom na­
rodów obu krajów, ale stanowi tak 
że wielki wkład w dzieło pokoju 
na Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie. Zostało to m. In. stwier­

Rząd radziecki - czytamy w o­
świadczeniu - wyraża nadzieję. że 
rząd japoński, rozW!jając swe sto­
sunki · z krajami trzecimi. nie bę­
dzie podejmował niczego , :o mogło­
by przynieść uszczerbek rozwojowi 
stosunków między ZSRR i Japonią. 

Pomvślnv przebieg 
genewskiei KBWE 

dzone we wspólnym oświadczeniu Rzecznik Białego Domu oświatl­
japońsko-radzleckim z 10 pażdzier- czyi na konferencji prasowej, że 
nika 1973 r. przygotowania w Genewie rt.o koń-

TASS przypomina, że sekretarz cowego etapu Konferencji Bezpie­
generalny KC KPZR Leonid Breż- czeństwia i Współpracy w Europie 
nlew w liście do premieta Japonii „doszły do takiego momentu, że jest 
Miktego .z 3 lutego br. podkreśli!, Już możliwy optymizm". 
że stosunki między obu krajarn\ po-
winny się rozwijać w duchu praw- Na konferencji w Genewie po­
dziwej przyjafni, dobrego sąsledz- zostały jeszcze problemy , do roz­
twa i wzajemnie korzystnej współ- wiązania, ale jeśli prace te będ11 
pracy. przebiegać pomyślnle, istnieje na-

Za podobną polityką opowiadali dzieja, że rozmowy zostaną ·7.akoi1-
się n iejednokrotnie przywódcy ja- I czone konferencją „na szczycie" w 
pońscy. Helsinkach latem br. 

,,Ilem" natl Biegunem Północnym 
Na lotnisku w Seatle (USA) wy­

lądQIWał we sro<lę s.amolOit Ae.rof.ło­
tu „ll-62m". który pomyśln-ie za­
kończ.yl przeilot z Moskwy n.ad Bie-

wi.em Północnym do Ameryki tra­
są, ja;ką w czel'\JJCU 1938 r. prze­
leciał Wailerij Czkatow na samolo­
cie „Ant-25". 

Załoga radzieckiego sa:ma1otu 
„Ił-62m" przesłała w śro:lę do se-

Plenarne posiedzenia 
- wszędzie, w każdych okoliczno­

ściach, na każdym miejscu, dawać 
pierwszeństwo rozwiązaniom pokojo­
\vym przed konfrontacją. 

kupowanych przez hitleryzm k~ajó?J 
Europy - E. Gierek podkreśllł, iż 
tragiczne doświadczenia drugiej woj 
ny światowej są szczególnie żywe 
w świadomości narodu polskiego, 
który skazano wówczas na politycz­
ną i biologiczną śmierć. Polska od­
rodziła się i odbudowała ze zgliszcz 
lecz blizny ran zadanych prze~ WOJ­
nę i okupację pozostały. _ NaJboleś­
niejsze są blizny tych,. ktor.zy _Prze­
szli przez piekło Ośw1ę':'1mia i m­
nych hitlerowskich obozow koncen­
tracyjnych. Co to znaczy dawać pierwszeń­

stwo rozwiązaniom pokojowym nad • ' d k• h konfrontacją? W Europie, okresla- przypominając decydujący wkład 

'

"l 7 o J ew o z 1 c my to mianem odpręźenia. Od prę- Armii Radzieckiej w wyzwolenie 
VV :l:enie nie oznacza jedynie okolicz- spod brunatnej tyranii i wskazując 

SD 
nościowego rozwiązywania trudnosci na udział całej koalicj i antyfaszy-

k • t t ' politycznych, wyraża ono wolę stowskiej w rozgromieniu faszyzmu. 

01111 e ·OW współżycia, przezwyciężania różnic I sekretarz KC PZPR stwierdził, iż - · I z naszej własnej woli, wspólnego n~ród polski pierws.zy podiął zbroi-
. . . poszukiwania możllwośc~ - bardzo Iną walkę przeciwko hitlerowskiej 

Zakończenie 

naiwiekszei w Belgii 
NARODZINY NOWEGO aferv korupcvinei 
PRODUCENTA ROPY . 

Myślę, panie prezydencie, że dzia­
łanie dla pokoju jest naszą naj­
Wi<:kszą powinnością, 1<.tórą przy­
pomnieć należy w tym miejscu, na 
największym i najtragiczniejszym 
cmentarzu, jaki pozostawiła druga 
wojna światowa. 

kretarz.a generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa depeszę, w 
której informuje o pomyślnym za­
kończeni.u lotu nad Biegunem Pół­
n.OC'llym, 

Załoga samolotu za.pewnia KC 
KPZR, rząd radzi-ecki i Leonida 
Breżniewa, że lotnicy radzieccy 
zawsze są gotowi z honocem wv­
konać każ.de za.da.nie po»1tawicne 
przez partię i rząd. 

Odby1wają się wojewó<l.:rJ1oe . koo- ~;~rnk1~~h - zJednoczema naszych ao;resli, walczył nieugięcie i nai­
ferencje organizacyjne St<ronmctwa „.,,s1lkow. . , • dłuzej. Jesteśmy wdzlęczm Francji 
D k ·atyczne."o w nowo utwol"'ZO- M o~ę pow1edz,~ć .z cal~ m re- - powiedział E. Gierek - za decy-

emo 1 0 

1 
1 alizmem op1eraJąc się na zję budowy na Placu Warszawskim 

nych województwach oraz. P enar- catokszt~lcie stosunków Pol- w Paryżu pomnika ku czci polskich 

Największa afera korupcyjna w \ 

- WIELKIEJ BRYTANU ra0\:~!en;ejśr~~:0~! !:~nB;~:0~~:~: N i 8 Sp 0 d Z i 8 W 8 0 8 
ne posiedzenia wojewódzkich ko- ski i Francji, że odprężenie żołnierzy i uczestników ruchu opo- wodniczący państwowego towarzy· 
n:ii.tet?w SD '." . dotychcr.asowych pozytywne jest możliwe i że odpo- ru ze wszystkich ugrupowań anty­
s1e<lz1bach woiewó<lz;tw. Ich zada- wiada ono aspiracjom naszych na- faszystowskich. którzy ,Za wolność 
niem jest dostos.owanie truktury rodów - p~wiedział dalej Valery waszą i naszą" walczyli we Francji. 
orga.rrizacyj.nej SD do nowego P.<>- Giscard d'Estarng. 

W cz.o.raj odb~ta sią ceremOCQ.ia 
pr,z:epompowan1a pie!'wszych ton 
brytyj~kiej ropy naftowej z dna 
Morza Pólnocnego w pobliżu wy­
brzeży wl'Chodniej Sz.koc:ji. R-Oipa 
prze·wieziona zostala liberyjsildm 
ta.nkowcem „Theogeni.tor" do ujścia 
Tamizy i tam pr.zepompowana do 
rannerii. Napełnianie tankowca ro-

stwa telefonicznego i telegrafic:onsetgaoł erupc1·a •••111kanu 
- RTT, Germain Baudrin, ~ li 
skazany pnez sąd brukselski na 

dzialu admini-tracyjnego kra.iu. 
· ł · I Nie zapomnijmy, że to właśnie w 

Wybierane są l uzupe nwne w a- obozach konceotrac"jnych Wschod i 
dze wojewódzkie komitetów {)r~z zachód spotkały sl~ po raz pierw­
formulowane programy d'Ziala.:11a szy: jedna walka 0 te same wartoś­
na -okres ad XI Kongresu SD. ci sprawiła. ie Armia Radziecka 

W trakcie cbn:d wojP.wód'Zlkich wyzwalała Oświęcim, podczas gdy 
komitetów SD ze swzegc'>1ną uwa- armia amerykańska wyzwalała Da­
gą omawiany je.st wplyw rcform:v chau. Od na;; więc zależ:j'. aby z te-
na harmonljn<>ść roz;woiu k.rajc.:t. go ~p.otkama . we wspol~ym n!e-

. . . · . • szcz·ęscrn zrodziłb się stale odprę-
Podkresla się, ZE! &two! z.one .zoo.a- żen!e. które doprowadzi ustroje o 
ly nowe szan9e rozWO.JU. ta.kze dla I odmiennei myśli- ;do wsoóMstnienia 
małych miast. Reforma daje pod- we' wzajemnym szacunku ·i do wspot 
,s.tawy dla dalszego pogłębiania de- ryracv zmierzającej do postępu świa-
mokracji socjali ·t~ej, towego. 

Naród nasz ceni ważki wkład, ja­
ki do walki z h itleryzmem v.>niosła 
Francja. Bliska jest nam postać ge­
nerała Charlesa de Gaulle' a - wiel­
kiego Francuza, jednego z czoło­
wych pnvwódców tej walki i przy­
jaciela Polski. 

E. Gierek zwrócił uwagę, Iż pa- pą z roponośnego pola „Agryill" 
>nletając o przeszłości i. o wszyst- roz;poczęło s.ię 17 czerwca. 
kich płynących z niej naukach, Syireny. wszy'.5<tkich st.atF.ó:w u tllj-
myś! .n1!sza ~ierujemy . z~wsze 1tu l śc.ia Tamizy uczciły '!lrzec\ąglym 
terazn1e)szości i przyszłosct. \V t''m k' od i · ,_ ..... .:1-
kontekścle zajął sle stosunk;im\ Pol- ry iem nar z ny n?wego p.:""iu-
skl z dwoma państwami nlemiec- C<?!lAa il'C•PY naftowe] - W. B1yta-
klm1. nu. 

ł lata więzienia. Sąd skonfiskował 

majątek Baudrina w wysokości 33 
mln franków belgijskkh i polecił 

przekazać te pie~iądze na cele do-
broczynne. 

51-letni Germain Baudrin oskarto­
ny zost:il o korupcję, fałszowanie 

cnk6W" f popieranie prywatńych to­
warzystw koutem p:Lit&twowej kom• 
panil, wykorzystując własne stano· 
wisko. 

EJ--2 • l:i (·J#i #I•) :i ( ,_i :t.] :i i·ll#1. ;i:.] :i (. Jl..1;1 •l•i i 
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Kolarze wa1czą o puchar M. Karpińsldego 1 G;v ARD IA 

SLĄSK 

I ARKA OPUSZCZAJĄ I LIGĘ 

ŁKS 1:0 (1:0) W sobotę, dnia 21 czerwc,a br. o guLamin wyścigu przewiduje, ze na­
godz. 16.30 w Głownie, zostanie ro· I g·rodę prze<:hodnią, zdobywa na wlas 
zeg.rany tradycyjny XX Jubileuszowy ne>ść ten klub, którego drużyna wy­
:bruży1110wy Wyścig Kolarski Jun.io- gra kolejno brzy :razy z rzęd~. lub 
rów, na dystansie 60 km o Puchar 5-kratn'.e nie kolejno. 
Przechodni nestm'a kolarstwa 001· Fundator pucha;ru - M. Karpi11s!ti, 
ski·eg-0 M. K.arpil'tskiego. Organizato- corocznie ofiarowuje <lla zwycię;ldej 
rem Jest ZKS „Remo" w Głownie. d:rużyny piękn·e emaliowane żetony z 
Wyścig :wstał z.apoczątke>wany w odpowi•edn.Ja dedylcacją, oraz dyplo-

roku 1956. Startowało dotychcz.~s 266 my pamiatl~owe dla trzech p:e,·w-
dmżyn p-0 4 zawodników każda. RP.- szych d!rużyn. Cn) 

Centralna spartakiada zakładów pracy 
W Sparta:kiia.'1zie Dz>e.lnlcowej S.ród 

miescia 1 miejooe zde>by·ly Za>kiady 
„Mena - Poltlk", ll miejsce Zaltla· 
dy „Lido" i III miejsce PSS „Sno­
iem". Na Widz.ewie zwy.ciężyiy za­
klany „Ema-Eleste.r" , II - Central­
ne Laiboratoo-ium Chłodnictwa, lil -
WZPB im. l-g-0 Maja, 

Wlókniarz (Ł)-Motor (Praszka) 
Lódz!ki Wtókn'.:arz rozegra dziś z 

Motorem (Praszka) rewanżowy mocz 
o Puchar Polski w okt'ęgu louz.k.m. 
Przypomin·amy, że pierwsze suotlca­
nie wygrali l-0dz:anie 1 :O i oni są 
faworytami. POC17,ątek soot1rn;l.i1.1 o 
gC>d:z, 11 .ia stadimhle \Vlókniar1.a. 

Żużlowcy: 

Gdańska, Bydgosz:~, 

Torunia i Łodzi 

(Z) 

start ·j~ na tarze WKS ,;D. zef' 
W sobotę 21 bm. o godz. 17 na to­

r.re żużt.owym „Orla" przy ul. 22 
Lipca 71 rozegrany zostanie intere­
sująco zapow1adający sie czwórmecz 
o Puchar P<>lskiego zwią1'kU Moto­
rowego Udział w turnieju wM.mą 
następujące pięcioosobowe ru·11żv·w: 
!P1>lonii z Byc;lgO<S2lozy, Wybrzeża . z 
Gdati&ka. Stali z TC>l"U:111iia i t6dzk1eJ 
Q-wa.rdii. · 
Drużyna Gw&rdil wystąpi w i.astę· 

pującym skla.ctz,ie: Ba.na siak. Gortat, 
Żerdzińsk!, Jatczalk 1 Witwicki (.je­
den z nich b~d.z,ie zawodn\kiem re· 
zerwe>wym) . 
Przedsonedaż biletów w sei<!'et~­

ńame Gwardii przy ul. o\'ldcYe-i• 
Strug;a t. Jl w dniu uiwodów "' l<G · 
sach ti<tzed Etad•ionem Orla i~) 

W Sparr\.aik;illuike Dzielnicowej Ba­
tut: I mioejr>ce Mjęly Zaikłady „Spo­
masz" drugie Lód.zk,ie Zrul<l.ady Re­
mont.owo-Mo.ntażowe, trz,ecie ZPJ im. 
Wróblewsk!eg-0 zaś na Pol.esiu trium­
fowały Za·ktady „Skórimpex", pT?,ed· 
,,Lod.exem1

' , ,,Olimpią''. 
W Sparta.Jtiadzie Dzieln'.cowej Gór­

nej: I miejsce zajęły Zakłady ZPJ 
11PiP„.rWSZ.3.lł l ,,Foni.k.a.0 • 
Poniżej podajemy Zakłady, któt'<'! 

będa re.p.t'eZentowaty pos.zcż~gókne 
rizielnkP. 'V grach zesootowych na 
ST)a;rtailtiJa<'.1.:.- Oentralnei m. Lod:z.i. 

PILKA NOŻNA 

Ba.luty - LódJZkie Za:klady Remon­
towo-MontaŻ<>'.Ve, Górna - „Fe>n<lka", 
Polesie - „Vigoprin". Sródmieście -
PSS „Sp.ołe-m", Widze·w - „Ema -
Eles•beU." 1

'. 

SIATK()\VtKA KOBIET 
Baluty -- „Spoma.sz", Gó.rna 

ZPJ „Pierw·sza", Poi esie - Zaklady 
„Gward.ii Ludowej'', Sródmieści.e -
Zjednoczenie PPPiT. Widzew - Cen­
tralne Lab<>ra•to1·ium Chlo::trnotwa. 

SI:AfJIKOWK.A MF)SIKA 

Baluty - „Eita", Górna - ZPJ 
„Pie.rw~za" , Pole&ie - „Uniprot0

• 

śródmie5cie - PSS „Spolem", Wi­
dzew - ZPB im Dubois. 
Dziś r.ozpoczymją się e!imi111.acje, a 

finały w sobatę i niied:ziele na sta­
dionie Startu. 

Łucznicy Łodzi 

przegrali w NRD 
GrU;Pa spar!lak.ta4owa łuczników f,o­

dzi wzięła ostatnio ud.ział w meczu 
z t'epreze11tantanni oltręgu Karl-Ma1tx­
-Sta<it. Me<:z wygrali go.spodarze 
\1 925 1'.>kt t,odzianle uzyska.li wy11ik 

· -rorsz~· o 121 pkt. 
Me<'z rew·anzow:v odbędzie się w 

L~dzi pod tronie<: 1VI1Zesnia br. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 138 (8136) 

-
(Od specjalnego wysłannika) 

!\..~ w rozegranym wc.roraj na stadionie oli!ffipiJSik.i.m we Wi:ocJ:awiiu 
~~;.'\.."\ meczu ostatniej koleJki o nu.s.trzostwo I ltgi pil'kairskiej nuej&eo\vy 
~ śląs.k pe>konal jedena.stke LKS i:o (1:0). Jedyną bramkę w tym 
~· spotmniu zdobył w 22 minucie po strzale gloWą k3<Pitan :respo1u 
~ Sląslca Waina1. 
~ SLąlS'k: KalinowsJ<i, Balcerz,ak. Kopycki. Garłowski, żmuda, Wa-
~ n.a·t, Pawto•v.-skl, ErJi.ch, Ry'l>otycki, KwiatkOW•ski, Sybi•s. 
~~· LKS: Tomaszew&l~i. Dz.iuba. Smolarek. Bu.!·zacki, P.olak, l\órze­
~ . mień, Lubański (<>cl 85 rnunUJty KEmas), Ostalczyk, Ms;zyoa, Grzy­
~~ wacz, Kąpa, 

W przedmeczowych opiniach, wczo 
rajszy pojedynek na stadionie we 
Wrocławiu miał stanowić swego ro­
dzaju egzamin jakiemu poddany 
był reprezentacyjny bramkarz To­
maszewski. Ponadto spotkanie dla 
11 Sląska stanowiło jeszcze waż­
niejszy egzamin, .ieśli chodzi o wy­
walczenie przepustki do rozgrywek 
o Puchar UEFA. Dzięki zwycięstwu 

ŁKS Kąpa. .rak zaznaczyliśmy na 
wstępie, napastnicy Sląska postano­
wili zrealizować swój zamiar egza­
minowania Tomaszewskiego, który 
wraz ze żmudą i Kwiatkowskim 
odl11 tuje dziś z reprezentacją Polski 
za oceari. Szczególnie surowym egza 
minatorem okazał się Kwiatkowski. 
Na szczeście Tomaszewski w porę 
wyczuwał każdy niemal zamiar prze 

Wcz;oraj wli•e1>1loren:t O'OziWią?Ja.ne zOMa1y wszystkie zagadki roz­
gr;i.,wielt piłkai-sldeh o m"5tir7J01St1W<0 I l!l.gii. Wyin.!ki ostatnieoj ru.My 
bylv wr~cz sensacyjne. 

Mit>tr-.i: P·O·~ki R>uich prllegrutł na ~vlaS.U\Vllll boisku 1 :4 z GwaO'­
dią, ale sukces Gwalrdli:i na 111.ic się pr.zy<taq, gdyi rótn•'•cą s-t.o~;un· 
kJu bramek ?Jnalaz.la Slię 01na ina iprulrJ:t0<st31tnu<m mie<;i1S1ou i defimi­
cyw.n.ie spaclila ?. I łdgi. 

iPC>dobna sytu•acja wyiniWa po 7'WY'cięs!koilm me.o.w .o\uiki z Po­
lo.nią. I OJła -0bÓ'k Gwwr.dliii mwsi ()jpuścić sze.ve,g·i ekstrialklasy. 

?>ia :miejsce Gwardii i Arki wej·dą piermsu;e O.ruźyny z lllli.oe.lhiea-
111y·cJl1 110-zgrywek .o ntisłtzostwio liI lig.i. 

z. g11wpy pólnoc~.l naj>więkslle sz:anise MValllSu do I łlgi madą 
plil•kar2le Widzewa, którzy na włamym boiSik<u spotkają się z gdyń­
ski.in Baltykllicrn. Natomia~t .Leehia walczy u siebte z Avią Swid­
n.<k. 

w gl'IUpie poludrui-0,wie,j nia!)Wiżej l li.,"i s:ą mes:z1rnwska Stał i GKJS 
Kat0i\\1ice, ~tal !1r.a w Blel&ku, a GK.S w Tainnobrzegu, 

wojskowi z Wrocławia osiągnęli 
swój cel, uzyskując jednocześnie 
czołowe miejsce w ekstraklasie. 

W pierwszej minucie meczu, jak 
to już tradycyjnie bywa, rozpoczę­
ły się próby sił. Obie drużyny nie 
lnvapiły się zbytnio do przeprowa­
dzania groźniejszych ataków. Nie­
wątpliwie na taką grę działała rów­
nież niesprzyjająca pogoda. Od po­
łudnia we Wrocławiu padało ciągle, 
a deszcz wzmógł się jeszcze bardziej 
po rozpoczęciu meczu i padało do 
końca spotkania. 
Drużyna ŁKS mająca jut właści­

wie zapewniony byt w I lidze ogra­
niczyła się w pierwszych dwóch 
kwadransach gry do powstrzymy­
wania ataków przeciwnika, chociaż 
pierwszy strzał w tym spotkaniu. 
oddał na bramkę śląska napastnik 

ciwnika i wyłapywał mimo mokrej 
I śllsk;iej murawy boiska, wszystkie 
strzały przeciwnika. 
ŁKS w tym okresie gry organizowat 

skuteczną obronę. Dobrze zaprezen­
towali się nasi obrońc:ii. Niestety, 
nie upilnowali szybkiego Kwiatkow· 
skiego w 22 minucie. Zawodnik ten 
uciekając lewa stroną boiska, podał 
piłkę Wanatowi, k tóry zaskakują­
cym strzałem głową zmusił do ka­
pitulacji Tomaszewskiego. Wydaje 
się nam, że w tym momencie nasz 
bramkarz był niezdecydowany, czy 
wybiegać na przedpole i tym sa­
mym wyłapać dośrodkowanie Kwiat 
kowsklego. 

W osiem minut pótniej nieliczna 
grupa kibiców łódzkich była świad­
kami emocjonującego pojedynku 
Mszycy • bramkarzem Sląska Kall-

nowskim. Ńapastnik łódzki po o­
graniu Garłowskiego, znalazł się 
sam na sam z Kalinowskim. Ni.este­
ty nie wykorzystał doskonalej szan 
sy na wyróżnienie. Obok Mszycy 
próbował zagroT.ić bramce Sląska 
szybki Kąpa. 

Pod koniec meczu gospodarze za­
dowoleni z dotychczasowego rezul­
tatu ograniczyli się jedynie do od· 
dawania strzałów na bramkę To­
maszewskiego z dals?.ych "Odległości. 
„Tomek" sprawował się wczoraj nie 
gorzej, Jak w meczu niedzielnym z 
ROW. 

Mimo porażki, ŁKS zaprezentował 
się ok. 15 tys. rzeszy sympatyków 
fut bolu we Wrocławiu z jak naj­
lepszej strony, prowadząc równo­
rzędny pojedynek. Szkoda jedynie, 
że w drugim k\vadransie gry po 
przerwie Bulzacki otrzyma/. żółtą 
kartkę za zatrzymanie ręką napast­
nika Sląska. 

w. Wróbel 

W pozostałych meoziach wyniki by-
ly nasitępująoo: 

Ruch - Gwardia 1 :4 tl :3) 
Legi;a - Zaglębi.e o :o 
PQll"oń - Górn1k 4 :1 (1 :O) 
Srombierki - Lech 3:0 (l :o) 
ROW - Stai 3 :1 (O :O) 
Arka - Polonia 3 :i (-1 :l) 
GKS Tychy - W.ista i:2 (O :1) 

KOl'llOOWA TABELA 

1. Ru.eh 44:16 

2. Stal ~8:2a 

3. S-!ą"k 36:24 

4. Wlsla 34:26 
5. Zagłębie 31 :29 

6. Legia 29:31 

7. Górni.k 211::n 

8. Polonia U:32 

9. Lech 28:32 

Ul. GKS Tychy 2i :33 

n. S:rornbierki 26:34 

12. P-Ogoń 2ł:34 

13. Uti!! 36:·:H 

14. ROW 26 :34 

15. Gwa·rdia 26 :34 

l&. Ar~a :16:34 

61-27 

40-24 

40-31 

40-31 

31-31 

45-35 

48-46 

25-31 

31-43 

34-38 

43-45 

30-35 

26-34 

24-~5 

25-38 

~-45 

We wtorek nieoczekiwanie uaktyw 
nil się wulkan MT. Arenal (1.552 m 
n.p.m.), położony przeszło 160 km 
na północny zachód od stolicy Ko­
staryki - San Jose, przy granicy z 
Nikaraguą. Według pierwszych do­
niesień, 2 osoby poniosły śmierć, a 
40 zostało rannych. Liczba zaginio­
nych nie jest znana. Erupcja wul­
kanu nie była poprzedzona :l:adny­
ml ruc~mi tektonteznyn\J.. 

SPOTKANIE 
w Białym Domu 

Prezydent USA Gerald Ford 
przyjął w Bialym Domu radzie-
ckiego wicepremiera Ignati.ia No-
wikowa, który przebywa w Wa­
szyngtonie w związku z obradami 
radziecko-amerykańskiej komisji 
d is współpracy w dzi.e<lzinie bu­
downtotwa. 

I łll lll I I llłl lfl Ilf Ili fi 1111111111111111 i f 

e Godz. 7.20 Konstantynów. Kry­
sty :1a M. raptownie wtargnęła na 
jezdnię I wpadła pod motocykl 
„ WSK". doznając a!(ólnych obrażeń 
ciała. Pomocy udzieliło jej pogoto-
w;~. 

e Godz. 12.10, ul. Sienkiev,icza 26. 
r.:c.-vard O. (lat 64), zszedł na jezd­
nie wprost pod nadjeżdżającą „Ny­
~n" Doznał on złamania obojczyka. e Godz. 12.29 ul. Promińskiego, 
orzy 111. M.ilionowej. Adela G. (lat 
45) wskutek własnej nieostrożności 
\Voadła pod .,Trabanta'' PE 3925. 
Pieszą ze wstrząśnieniem mózgu 
nrzewieziono do Szpitala im. · Sonen­
b,...'"<!a. 
e Godz. 12.50, ul. Ogrodowa 17, 

B:·untsława Z. (lat 85) •chodząc nie­
ostrcżnie na jezdnię wpadła pod 
motorower. z o~ólnymi obrażenia­
mi nrzebvwa ona w Szpitalu im. 
-.„,enberga. 
e Godz. 15.50. Ksawerów, ut. Łódz 

lee• 85. Jadący motorowerem „Ko­
·-a r" M;irek L. uderzył w rowerzy­
'te Feliksa B„ któremu pomocy 
cnusiało udzielić po~otowie. (brz) 

1 
Komunikat Tot~a 

W zakładach Toto-Lotka z c""-" a 
15.ft. 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

8 rozw. z 5 traf. prem. - wyoo:ra­
ne po 238.04.5 zł, 1!13 l'DZ'\V. z 5 traf. 
zwykł. - wy!(rane po okoto 16.;;oo zł, 
R.693 rozw. z 4 trafieniami - wv­
l(rane po 426 zł, 135.025 rozw. z · 3 
trafieniami - wygrane po 21 zł. 

LOSOWANIE II 

5 rozw. z 5 traf. prem. - wygra­
ne po 342.897 zł. 118 rozw. z 5 traf. 
zwykł. - wygrane po około 14.500 zł, 
8.057 rozw. z 4 trafieniami - wy­
l(rane po 319 zł, 141.100 rozw. z 3 
trafieniami - wygrane po 18 z~. 

MALY LOTEK 

ł. 13, 15, 17, 3~ 
wylosowana tiande" 

602718 



" 
Dywilanu" droga do celu 

Proces inwesty~yjny ni.: kończy się na mn1e1 
iub bardziej uroczystym otwarciu fabryki. Sprawa 
byłaby ·prosta, gdyby rzecz polegała tylko na wy· 
budowaniu fabryki i przekazaniu kluczy. Nie in· 
westujemy jednak ciężkich miliardów po to, by 
zmieniać krajobraz, ale po to, by te fabryki coś 
nam przynosiły, i to jak najprędzej. Jednym sło­
wam, by jak najprędzej załoga, na nowych ma­
szynach osiągała produkcję przewidzianą w mo­
mencie, kiedy zapadała decyzja o jej budowie. 
By osiągnęła docelową moc produkcyjną przewi­
dzianą przez projektanta. W zaplanowanym 
oczywiście czasie. 

Reklamację „Dywilan" już zlożył. 
Jeden wiec zasadniczy warunek 
właściwej pracy - czyli Po.>iada-
nie odpewiedniego parku maszyno-

Ubiegłe dwa - trzy lata w Lo­
dzi to lata wzmożonego przekazy­
wania nowych fabryk. W jednym 
tylko 1974 r. na rogatkach miasta 
wynrly nam takie kolosy. jak „Po­
lani!" „ Bistona" i .. 0)'"\Vilan" sąsia<lu 
jące zresztą - jako pierwsze fa. 
bryki w kolejnej iuż łódzkiej 
dzielnicy magazvnowo-przeffifslo­
wej na Dąbrowie. Wszystkie te fa­
bryk.i mają iuż za sobą trudny o­
kres budowy i perturbacji z tym 
związanych. Wszystkie oddawano 
ka.walkami. „Polani!" prządł włócz­
kę ... Bistona" kędzierzawiła przę­
dzę a .. Dywilan" tkał iuż dywany 
wtedy. kiedy jeszcze budowlani 
krzątali się na placu. Wszystkie 
te i11westycje charakteryzu ie skró­
cony cykl budowy. Budowlani od· 
dali ie przed terminem. Maszyny 
na p05zczególnych oddziałach m0111.­
towaino przed przewidzianym ter­
minem, produkcję rozpoczęto reż 
wczeŚ!nie.i. 

weg-o - zostat s.petniony. . ek wy·o 
Cel za togi „Dvwilanu" - t.o o- mer;i..me; PTZ .. racz:a . się - .. ' -

siągnięcie prodtikcJi 1.530 tys. m ko~.'; orod;i~c1i, te1 .. ,przyspiesz.o­
kw. dywanów roczn;e, \\elurów i ne1 . ~tora pozwoli już w lipcu 
wi\tQ!lów. bardzo pÓszukiwanych oracowac pełną_ parą i oddawać 

Bardz,o chcielibyśm.v 
miej cu dopisać już. że 
cyjną moc docelową 
przed terminem. Czas 
Dochodzenie oo mocy 
trwa. 

w tym 
i produk­
osiąipiieto 

to pokaże. 
docek>wcj 

Prześledźmy ten proces w „Dy­
wil.anie". Najpierw kilka danych 
koniecznych. by uzmysłowić sobie. 
co nam daje osiągnięcie pełnej 
mocy docelowej. Koszt budowy 
wynosił 920 mln zl. koszt urzą­
dzeń - 460 mln. Maszyny prze­
ważnie z importu. Na najważniej­
szym i największym oddziale fa­
bryk.i - w &Jr.alni 90 proc. maszyn 
pochodzi z N"RD. lO proc. z Anglii, 
wykończalnia jest cala angielska. 
przędza~nia polsko-francuska. 
mieszalnia włókna - angielska. 
oddział końcowy przędzalni - wio­
sko-RFN-owski. Maszyny więc z 
najlepszych firm światowych. z 
krajów o dY\vaniarskich trndycjach 
(produkcji :tabrycz.nei oczywiście. 
:nie ma to nic wspólnego z tka­
.il'liem dywanów ręcmie - ta uwa­
ga to dlatego, że dYW.aill. nam się 
zawsze łączy z Persją). 

To. że w tej chwili w trakcie 
dochodzenia do mocy - odpadły 
wa~ne kłopoty „Dywilan" zawdzię­
cza przede wszystkim właściwemn 
zakupowi maszyn. Wszystkie się 
sprawd·l.ają w produkcji. Wyi<1tek 
st.a.nowi lu angielska m3szvna dlJ 
obszywania dywarnów, nie decydu­
ją.ca w catym produkcyjnym cyklu. 

nie tylko na naszym rynku. Dla hektary d)'"\V~ow - ta_l~ iak to 
p'>równania przypomnijmy. że .. Ta- widział pro1ektal!lt . Je:_ 1 ;-v::~ dek Ajzen" tir.al rocznie zaledwie wszy.stko _do?rze PÓJd~~e. P 
550 tys m kw. rocznie. będzie. m1es1ącer:i- do1sc1a do mo-

- cy pro1ektowane1. 
Jeszcze w czasie budowy. wygo­

spodarow.ano dodatkowa powierz­
chnię. na której ustawia sie 7 ma­
szyn angielskich - da to dodat­
kowo 500 tys. m kw. wysokoga-

Dzięki temu, w mysl umowy z 
Bankiem Handlowym, „Dywilan" 
będzie mógł już od przy;zlego ro­
ku przystąpić do dokonvwania 
spłaty dewizowej (ko:;zt maszyn), 

Nowe powstaje 
by było lepiej 

tu.nkowet wykl.adzinv. Ale ten 
wl.~ęt to n.a rr~~gil1e:>ui. Wróćnw 
d-o s,prawy. któ~a nas do „Dywi­
lanu" przywiodła. Kled:v .. Dywi­
lan" osiągnie rytm pracy pozwa­
lający mówić o os.iągni<:ciu mocy 
projektowanej? 

PrawdoPodobnie dość szybko. 
szybciei aniżeli przewidywał to 
projektaint. Fabrykę oddano w li­
stopadzie 1974 - w myśl zasad.V o 
jednoroczmym cyklu do~hodz.enia 
do mocy - „Dywila,n„ powinien 
ten rytm pracy osiągnąć do 1 gru­
d:nia roku bieżącego. Niemniej już 
w czasie uroczystości otwareia 
padło wl:>owiązanie o dojściu d-0 
mocy w ciągu 10 miesięcy. Anali­
za możliwości przeprowadza1na w 
zakładzie uwzględnia szainsę przy­
śpieszenia i tego termLnu... I tak 
już kolejno w poszcze~ólnych mie­
si11cach bieżąceg-0 roku. przekra­
cza się - niewiele, bo niewiele 

by to r.ad.lużenie ~l'\vlW\l"e z "k­
widow<J.e .iuż . w p..':llowie 1977 r. 
Kiedy zwróci się koszt budowy 
fabryki? Licząc akumulację - w 
ciągu 2 lat „Dywilan" powinien 
wyjsć z długów wobec pallstwa. 

Takie sukcesy można było już 
przewidzieć w ew ie budowy no­
we.i fabryki. Na tej inwestycji 
istniał klimat rzadko spotykany. 
dobrej współpracy pomiędzy inwe­
storem. pro.iektantem i wykonaw­
cą. .,Dywil.an" jest jedną z nie­
wielu inwestycji łód-zkich. gdzie 
nikt nikogo nie ciągnął po arbi­
trażach. Wszystkie sprawy rozwią­
ZY\vano we własnym grouie. Dzia 
lo się tak. dlatego, że inwestycja 
by!a przemyślana w każdym szcze­
góle. Dzieki temu i ma~zyny za­
kupiono odpowiednie. dokumenta­
cja nie wymagała poprawf'k i wy­
konawca nie miał większych kło­
potów. Zalogę uzupełniono. ze sta­
rego ,,A}zena" prac<Uje tutaj ty~ko 

Fot.: A. Wach 

400 osób. siary ,.Ajzen" produkuje 
zaś tkaninv obiciowe. Reszta zalo­
gi (łącznie· aktualnie okolo 2.000 
osób) pochodzi z bratnich zakła­
dów. z oddzialów zlikwidowanych. 
ewentualnie w ramach branżowej 
pomocy ... 

Owszem zdarzały się wypadki 
odejścia ludzi, którzy psychicznie 
nie potrafili .s.ię przystosować do 
nowego typu maszyn „Dywilan" ja 
ko jeden w Łodzi tka dywany), 
ale ta fluktuacja z powodów u­
zasadnionych (nie mogę. nie po­
trafię. wolę w starej tkalni, w 
starym <woim zakładzie) minęła. 
Załoga już się chyba skonsolido­
wała. Wędrnją inż t lko niebies­
kie ptaszki. którym wszedzie nie­
dobrze. 

OcZY\Vi<>cie to w ·zy,tko nie przy 
szło sobll' tak po pro,tu. Wyma­
g<Jło to i szkolcnta. i or!:;anizacji 
wspólzawodmc.-twa. wciągnięc.-1a a­
ktywu partyjnego, ZMS-owskiego, 
związkowego do prugramu opra­
cowanego - jak wszy<-tk<> w ,.Dywi 
lanie" - w szczegółach. Owszem -
program humanizacji pracy, ow­
szem - Odznaka Zasłużonego Pra 
cownika .. Dywilanu„ (przy-„-naje KSR 
- ma już 30 osób). ale z drugiej 
strony - także i Potrącanie za 
błędy z ·premii. .. Bo po pierwszych 
miesiącach pracy na il<>Ść. kiedy 
oczy prz_vmykauo na drobne blędy 
- istnieje iuż kurs na jakość. 
„D~·wilan" ma ambicje tkania d~·­
want>w w r gatq)'1~Ht Cri 'roo7'na: 
zresztą zdobyw.ac ryne\s us~ i 
Anglii dywanami pozagatunkO"\vy­
mi. czy można ze słaba produkcją 
utrzymać się w Kuwejcie, Arabii 
Saudyjskiej, Japonii? 
Więc klimat inwestycji, gdyby 

nie przyśpieszenie przez budowla­
nych i możliwość tkania jeszcze 
na budowie. załoga nie byłaby tak 
wyszkolona i rozruch techniczny i 
technologiczny maszyn nie tak 
wcześnie zakończony - i klimat 
w zakładzie zadecydowały o suk­
cesie .. Dywilanu·•. 

'ajłepiej zresztą <>kreśli! to je­
den z tkaczy na KSR. co mi po­
wtórzy! dyrektor i'1Ż. Adam Jun­
k.a - dvwaniarz od 2~ lat. - ów 
tkacz powiedzi~l mniej więcej: 
mv chccm~· Pó.iść dD nowego za­
kładu. dlatego. bo wier1.ymy. że 
wszv~tko co nm,ve powstaje po to, 
by było lepiej ... 

A. POKIATOWSKA 

owoczoone kier<>wanie opiera się na wiedz Y na do­
kladnei ~na.i<>mości faktów. Aby O<lledć. nakazać. a na­
stępnie sprawdzić wv!wnanie decyzji. ka7.<l> > kieruJ~­
c.vch czi;i;C'ia oań,;twa - woi<'wndztwem. m1~.s.1em. gmi­

ną - musi dys.ponować kompletem danvc-h o rn.lac-1aeh .ekano­
mic:znych. o proces.aeh demografic-znvc-h. o ro:r.m?e"-1.czem1:1. ma­
jątku. Sprawnv przeplyw i reiestracia wszelkich inf?1:mnq1 ma­
ją 1vięc pierwszorzednt ?.nacz.enif' dla n<>'-VOC7.e>.no<:c-1 pan.s.twa, 
dla racjonalnego w.rza<il.ania. . . 

\Vojewod<>m. prezv<lent<>m mi.a;t. n.aczeinikom g1n.i:i. prznd~'.e 
z pomocą. wieksza ni7 dmychcza„ W'l.połczesna . rnformatyk~, 
wypo.ca7,ona w ~ro<lki umożliwiaiacc- 11·1-chwvtvwame Pa1wazme.i­
szvch danvch. t>rze: wana nic. a więc k. ztaltowame przestanek 
dl~ decyzii racjonalnyrh c>d1wsz.ac:-vch .vła<\ciwy. skute~ ekono­
miczny i ·polecznv. Do nowego oo<l7.ialu admtn1~.trac-y1nego._ do 
nowej strukturv wład? dosto!<f>wujP się 1nstytuc-1a. obsługuiąca 
en proces zbierania i przetwanallia informacji: Glówn:y Uri;ad 

Staty51tyczn.v. Oto szczegoły koncepcji już wprowad7aneJ w zy-
cie. opartej na technic-e komputernwe.i . . . 

W każdym spo~ró<l 49 miast będących siedzibą wo1e~ód~k1c~ 
organriw władzy organtzu.ie się obecnie nowy. W0Jewó?-zk1 
Unąd Staty„tyczny. l choc1ai we wszystktch <lawn -eh OST?­
dkac-h wojewódzkich 1stnialy urzędy <-tatv.s.tyczne, orzymiotmk 
„nowy" jest okre4lf'niem właściwym ze wz~lędu na_ gruntowną 
reorganizacje· nolegająca na przeięc-iu obow1ązkow 1 ·kadry 349 
powiatowych <•~rodkńw statystvc>:nvch. na imianie sposobu obslu 
gi_ Ka7Aly z nowvch urzędów d<>st.o<:owui~ o;.w?i aoarat .do r?'z.­
m~arów woje>wództwa . liczbv gmin itp. w1>:!lkosc1. tym memmei1 
według r;bffnveh k<>ncepcji. po zaknńcZC'mU <;.\~!urn organ_1zacJi 
wojewódzki oi<rodek statvstyczny liczyć bedz1e przec1ęl01~ 50 
osób. Każdy z nich dvsponować też będzie ośrodkiem oblicze­
lliowym wyposażonym najpierw w dwa-trzy minikon;iputery. a 
następnie w uniworsalne komputery do przelwarzanm danych 
masowych. Prócz roboty czysto <;\alys.tycz'1e.i ośrodki te wyko: 
n1'"\vać będą różne zlecenia organ6w admini.<>tracii państwowe) 
oi·az innych klientów. Tak więc System Państwowej Informacji 

Statystycznej - SPIS - stanie się w bliskiej przyszlośC'j u'!da­
dem znalmmicie wyposażo.nym, przys~o a.wanym do obsługi spo­
rej części gospodarki. 
\VypOSażenie urzędów wojewód7.ik".ch w maszyny matematyczne 

- to techniczny waruneK sprawn(>ści działania systemu infor­
matycznego oparte.go na sprawdronych w pelni modelach - wy­
próbowanych w Związku Radzieckim. Czechosło\1·acji. NRD, 
SPIS przeno i do Polski doświadczenia ~ąsiadów. ~tóre pr>:ynio­
sly poprawę jakosci opracowa1\ &taty&lvL"znych, lepsze \.VYko­
irzystanie kadr i aparatury. We<llug tych wypróbowanych wzo­
·rów utworzy się także najpierw zbiory, R następnie wojewódZikie 
,.banki'• danych, niezbędnych dla kierowania obszairem woje­
wództwa. mias.ta. gminy. 

Cala koncepcja SPIS znakomicie uzupełnia nowy układ -za­
;rządzania. je·t jego technicznym wyposażeniem. Terenowy sy­
stem informatyczny d?.iałać będxie dwukierunkowo: w stronę 
instytucji cent.ralnych. dostarczając faktów syntetycznych. nie­
zbędnych dla podejmowania ogólnych decyz.ii. i w stronę wła­
dzy terenowei - wyposażając wojewodów. prezydentów. naczel­
ników gmin w wie<lzę o 1..at7..ądzanym przez nich obszsrze. Wia­
domo już, że do informatycznego banku wplywać będa w zyst­
kie dane umożliwiające bie-żącą kontrolę dzialalności urzędów 
miast i gmin, instytucji i przedsiębiorstw. Tak więc pamięć 
komputerów będzie obciążana informacjami pozwalającymi wy­
liczyć najważn·iejsze relacje ekonomi=1e. oce·nić s.ytuację w 
przemyśle, w rolnictwie, w zatrudnieniu. ptacach, i·nwestycjach, 
sytuację społecz.no-gospodarczą ' w każdei gminie, w każ..dym 
przedsiębiorstwie. 
Oczywiście, skomplllteryoowany system obsługi WOJew<Xlóv.r, 

prezydentów miast. naczelników gmin nie powstanie z dnia na 
dzień. Eksperci oceniają na dwa-trzy lata czas potrzebny na 
wprowadzenie takiego układu, na przyzwyczajenie zaintereso­
wanych do korzys.tania z komputerowe.i obsługi. Z jednego 
wszakże warto zdać sobie sprawę - rozpoczął się proces. któ­
iry nte może już być powstrzymany. Kończy się czas chałupni-
c wa w sfe1ille z;arządzani;I. najmniejszym nawet <>Qsz:arem. Osta- _ 
teczną tego 'konsekwencją będzie wyraźne zmniej;;o.zenie decyzji. 

. 'błędny.eh, niewla-8ciwyeh, a to oznacza przecieź zwl.ększenie sa-
1ysfakcji tych ws2ystki<:h, Mórzy przychodzą do urzędu - oby­
wateli. 

a.szyny 1iczące w Głównym Urzędzie Staty t/t:z.nym, a 
ta.kże minikomputery w ośrodkach wojewódzkich so.1.i­
dnie muszą popracować w najbliższym ·czasie. Wyko­
nać bowiem należy statystykę w ujęciu re t ro, to ma-

czy przeliczyć wszelkie dane z; pięciu co najmniej ubiegłych 
lat, wyniki wielkich badań - i.v tym narodowego spisu - w 
n owym układzie administracyj.nym, np. dla wojewóda.ltwa 
legnickiego. piotrkowskiego. radomskiego 1 innych. Cala ta pira­
ca niezbędna jest m. i•n. p0 to, by właściwie r<Jtiliczyć wyiko­
nanie zadań planu pięcioletniego, by zyskać podsta.wę dla pla­
nowania na przyszłe pięcioleci-e - slow-em - punkt odniesienia 
dla wszelkich obliczeń i porównań. To wiei.ka praca, ale też 
niezbędna; jest to zarazem egzamin sprawności dla spore; części 
krajowej informatyki, dla mat.emait:yków, programistów, opera­
torow. 

Prz;yjęcie minikomputera na wojewódzki etat i powi'-!rz.enie 
obow1ązky obsługi potrwb naczelnika gmi•ny i jego urz.ęd.t1 nie 
' powoduie automatycznie, rzecz ja n.a, niebywale.i :ziwyżki 
&prawno.sci władzy. Ale też zwiększenie tej sprawności bez za-
to~wania nowoczesnych środków automatycmych byłoby jut 

dosc .trudne. Połączenfo ludzikich kw.alifik~ji z; nowoczesit'N\ 
technik~ r~uje natomiast jak rnajleJ>ieó. W. WOLSKI 

(iekawostkizkrajuizeświata Na,~~~'.:,„P~~=~t,!~~t:~~~~~~!~r~,~~~"', „ ..,_>kl•-
Rolni-OZych Spółdzielni ,.Sa- wej Oddział III w Sieradzu 58 pu i spr.zedawanie wtasnych t.o-

jąc je WiesłaWOWi W. ł Eugeniu­
szowi P.) m rzekomo zaku­
p i o n e materia.ly. Mąż wycofal 
odpowiednią sumę z kasy sklepu. 

Marian S .. elektryk z Sieradzkie­
go Prii:eclsiębiorstwa Budowlanego 
w latach 1971-1973 w Sieradzu i 
Brzeźni u nabywał od pracowników 
tego przedsiębiorstwa (akt oskarże­
nia wymier1ia ich ośmiu) pecho­
dzące z kradzieży materiaty e-lek­
t rotechniczne i następnie sprzeda­
wał je kierownikowi sklepu - Ma­
rianowi P., czyniąc sobie z tegv;i 
stale źródło dochodu. Tym samym 
,,zajęciem" parał się Adam G. -
także elektryk w tych samych za­
kładach. 

Akademia ZSRR przeprowadz.i!a w swoim czasie w kilku­
.na.stu wybranych okręgach („obtastiach") Rosyjskiej SFRR 
badani.a imion. nadawanych dzieciom w ośrodkach miejskich 
i na w.si w ciqgu jednego roku. Na podstawie zapisów w ak­
tach urzędu stanu cywilnego ustalano imiona ok. miliona 
ózieci. 

Interesujące są - jak się okazuje - coraz częstsze wy­
padki nadawa..'1ia dzieciom rosyjskim imion słowiańskich. wy­
wodzących się z Polski (za caratu zjawisko niemal n.ie spo­
tykane). Otóż imię „Wtady law" zostało nadane w jednym ro­
ku na tysiąc dzieci w takich miastach okręgowych .iak P<>1"1Za 
sześć razy, Tambów cztery razy, po jednym w okręgach ka­
łużskim i kujbyszewskim. Imieniem „Stanislaw" nazwano 
ośiniu na tysiąc ch!opców w Kostromie, po czterech w Kur­
sku i Tambowie. Wśród tysiąca-chłopców. urodzonych w okrę­
gu kurskim. z1rejcst1'0wano pięciu Stanisławów. czterech - w 
o~u-ęgu kostromskim. Czysto polskich imi-on żcilskich. a prze­
de wszysMl:im takich j.a:k Stanisława i Władysława, !11i'-' moot-
k.a.no. CR. J.) 

W miejscowości Brody pow. Lubsko znajduje się wzoro­
wa.ny na architekturze Wersalu zabytkowy pałac barokowy z 
oficynami o łącznej kubaturze 80 tys. m sześc. Budowla po· 
siada 4 kondygnacjo i POłorona je t w pięknym 20-hektaro­
wym parku pomiędzy dwoma dużymi jeziorami. Obiekt ten 
byt rezvdencją Henryka Brnehla - pierwszego ministra króla 
polskiego i elektora saskiego Augusta TII. Wnętrza pałacowe 
zostały w 1945 roku zniszczone przez. PQżar i wymagają gi·un­
townej renowacji. Z funduszów wojewódzkiego konserwatora 
zabytków całość budowli zabezpiecz0:no i starannie na trwale 
zadaszono. 

Jest to zespól architektooiczny, dosko•nale odpowiadający 
po zagospodarowaniu potrzebom wielkiego ośr'Odka wc:zasowo­
rekreacyjnego lub też innym celom społec:xnie użytecmym. Za­
chowane w dobrym st.anie oficyny . nadają się na.tycbmiast do 
eksploatacji. Zgodnie z rlecyz.ią i ofertą wojewód<:kiego kon­
serwatora zabytków w Zielooe; Górze - pałac :z przyległoś­
ciami obejmującymi tereny parkowe qraz sąsiadujące z nim 
jezioro o pow. ponad 50 ha, mogą być natychmiast przekazane 
%18. symboliczną złotówkę chętnemu nabywcy, który zobowiąże 
sic do odbU<IDwy 111.ierucli.omo:ści b110d.zkiego „Wer!;alu". 

(Tomł 

mopomoc Chlopska" w Lo- tys.). warów ·na łączną kwotę okoto 678 
dzi przeprowadził w okresie Przedsiębiorstwa owe nie wy- tys. zl. Część tych materiałów zo-
od listopada 1973 do stycz- czerpują listy odbiorców pozaryn- stata nabyta przez kierow.ni'ka pnzy 

nia 1974 r. specjalną k~n~rolę w kowych. dla których Marian P. pelnej wiedzy o ich pochodzeniu: 
sklepie nr 8 GS w Brzczn1u pow. wystawi! rachunki nic mając<> po- z kradzieży na szkodę Zakładów 
Sieradz. Po kontroli przesłano do kryci.a w dowodach przychodo- Tk:1.nin Technicznych, Sieradzkiego 
Prokuratury Wojewódtkiej w Lo- wyd1. Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
dz.i informacje o stwierdzonych .. Ełektromontażu„ t Przedsiębior-
niepr.awidlowościach, mających ce· Te i inne je.ze.ze Podejrzane stwa Robót Instalacyjnych. 
chy nadużyć, w sprzedaży materla- szczegóły kontroli zdecydowały o 
łów elektrotechnicznych przez kie- wszczęciu postępowania p.rzygoto­
rownik.a sklepu - Marian.a P. wawczego. Efekty prokuratorskiego 

Kontrola dokumentów żródło- dochodzenia ·doprowadziły do posta 
wy-eh za okres od 1 lutego 1967 r. 
do 18 października 1973 r. wykaw-

Eugeniusz P. oskarfony jeSlt je­
szcze o systematyczne nabywanie 
od pracowni.ków zakładów uspole-

Wszyscy oskarżeni objęci tym 
aktem oskarżenia działali w celu 

ła rozchodv materiałów elektrotech 
nicznych. które nie 1nialy iloś<:io-

1 we((o . pokrycia w przyjętych do 
s!dcpu do tawach. Najwyższe roz­
chody dolyczyly takich materiałów 
jak gnia7da i wtycz.ki silowe, wy­
łączniki, żarówki rtęciowe. zapłon­
niki... 

Rachunki bez pokrycia 
osiągnięcia korzyści majątkowych 
i km~yści takie osiągnęli wyrzą­
dzając poważną s z ko d ę w m J e­
n i u s po ł e cz n y m. Na po­
czet grożących os.karżonym ka~· w 
postaci konfiskaty mienia, rosz­
czeń o naprawienie szkody oraz 

Dok-0nano rozliczenia 1loficiowo­
wartościowego na. podstawie spisu 
towarów z natury oraz dowodów 
orzychode>wych i rozchodowych. 
Wvnikato z nich niezbicie. że ki<'­
ro~'lnik wystawił dla 16 jednostek 
~ospodarki uspołecznione.i rachun­
ki za sprzedane towary. a rachun­
ki te nie mialy po k ryc i a w 
przy i ę tych do sklepu dosta­
wach o lącznPj wartości ponad 800 
tysięcy złotych. 

Odbiqrcami. którzy 7..ostali obar­
czeni najwyższymi wartościowo su­
mami kupna są: Pabianickie Za­
kladv Tkanin Technicznych w Pa­
bianicach (190 ty<, zl). Sieradzkie 
Przedsiebiortwo· Budowhne ;,v Sic 
radzu ·c102 ty.<. zł). Państwowy 

I 
Ośrodek Maszynowy w Zaoolu (88 
ty~.). lfojon Eksplontacji Dróg Pu~ 
bliczn:vch w Sieradzu (74 tys.) 1 

WojeWódzkie P.rzedsiębi<mstwo Pań 

wienia w st.an oskarżenia 17 osób. 
Wsponm1.any już kierownik, na­
stępnie prarowmk .. Elektromonta­
żu„ w Łodzi - Eugeniusz P. oraz 
mistrz warsztatu energetycznego w 
Pabianickich 1..akladach Tkanin 
Technicznych oskarż.eni są w pod­
stawowym wrzucie o wspólne dzia 
tanie przestępcze (także z innymi 
osobami) i zagarnięcie na szkodę 
Pabianickich Zakładów Technicz­
nych 218 tys. zł. Marian P. wrę­
czył WieslawoWi W. fikcyjne ra­
chunki z tytułu rzekomego zaku­
pu materinłów elektronicznych. a 
Wiesław \V. rachunki przedstawił 
i otrzyma! zapłatę. Pieniędzmi po­
dzi<>lili się między sobą i z ini­
cjatorem przestęp,twa - Eugeniu­
szem P. 

Kierownik ~klepu o;ikarżony jest 
jeszcze o sy. tematyczne wprowa-

kar grzywny - dokona.Tl-O zabez­
pieczenia majątkowego. U Euge­

cz.nionych materiałów elektrotech- niusza P. i Mariana S. zabezpie­
nicznych, pocl:lodzących z kradzie- cz.ono samochody osobowe - „Fiat 
ży, w tym także od Wiesława W., 125" i ,.Moskwicz", u Wiesława W. 
o<;karżoneg-o dodatkowo o kradzież działkę gruntu. 
tych materiałów z Pabianickich oz.prawa odbędzie się przecł 
Zakładów Tkanin Technicznych. Sądem Wojewódl'Jkim w 
Kilka osób odpowiada za udziela- Lodzi. Będzie ona jesz.cze 
nie pomocy w zagarnięciu mienia jednym potwierdzeniem zna 
spolecz,nego. Np. Jan K. oskarżo- nej prawdy, że popełnianie 
ny jest o wystawienie i podpisa- przestępstw przeciwko mieniu spo­
nie czeków dla ·Wiesława W. na leczmemu nie uda.ie się przy naj­
gotówkę za materialy n ie d 0 - sprytniejszej metodl'Jie i najściślej­
s tarcz o n e. Przyjął za to 24 tys. szych związkach wspólników. W 
zl:. pochodzące z gc ówki ·wycofa- ł h · · · k M · p świetle ostatnio zg oszonyc wmo-
nei ze s lepu ru:1ana · . sków do Sądu Najwyższego przez 

Ż?'n.a tego . o tat.rne;go . ~ozosta1e Prokuratora PRL w sprawie wy­
takze. w starn.e oskarzema 1ako_ po- tycznych wymiaru sprawiedliwości 
mocmk w meonych mac~macJach. i pra.ktyki sądowej w sprawach o 
Była sprzedawcą w .skl~p1e pr~a- , przestępstwa gospodarcze - S})ra­
dzonym. pp;ez m.ę~ 1. wystawiła w.a nabiooze spec~oCZ!lej rangi. 
rachunki dl.a Pab1amckich Zakła-
dów TłtaRWI . T~hnieznych 6wręcza- (E. TAR.) 



F ~ndusz alimentacyjny OKRES PRACY RZEMIESl>NJKA 

Od 1 stycznia br. do 10 czerwca 
wpłynęło do łódzkiego oddziału ZUS 
2.200 wniosków o przyznania świad­
czeń z funduszu alimentacyjnego. 
Większość została już rozpatrzona, 
w wyniku czego 2.800 uprawnionych 
osób otrzymuje już regularnie co 
miesiąc nafeżne im pieniądze. Dotąd 
ZUS wypłacił łącznie 5.700 tys. zło­

tych czyli przeciętnie 402 zł miesię~­
nie jednaj uprawnionej do alimen· 

tacji osobie. 
Ale że zainteresowanych kwestią 

alimentów i moiliwością Llzyskania 
pomocy z funduszu alimentacyjnego 
jest o wiele więcej, świadczyło czwar 
tkowe spotkanie przy NTU 303-04 

z prokuratorami H. Szymańską i B. 
Bielawską oraz wicedyrektorem ZUS 
Z. Majer. 

Spośród zadawanych pytań wybra„ 

liśiny najbardziej typowe. 

taeyjnego, gdyż :r,arabiam dość du­
żo i dochód na jedną o,sobę w mo­
jej rodzinie wynosi 1"<00 d, l\ląi wi­
dząc. że Jakoś sobie radze, nie daje 
mi nie na utrzymanie dzieci i za­
ległości rosną w za~tra~z ·' ·nym 
tempie. Czy jest nil to rada? 

- Je:'!. b-0 od l stycznia br. zło­
śliwe uchylanie się od płacenia a­
limentów stało się przestępstwem 
;ciganym z urzędu. W pani pr;zy­
padku powiadomić o nim powLnfoITT 
prnkuraturę komornik. Jeśli zaś 
sąd skarze męża na karę pozbawie­
nia wolności. to zarobki u:i:;~kiwa­
ne w zakładzie karnym w 75 proc. 
będą przekazywane na 7.a,,pokojenie 
alimentów nie tylko bieżącycll lecz 
i zal~~lych. 

- Wyrok ro;pvodowy z1tbowiązuje 
mnie do plac~nia alimentów na 
dzieeko. Ostatnio jednak sytuacja 
materialna dziecka uległa zmianie: 
otrzymało ono pokaźny spadek po 
clziadku w gotówce. Procenty qd łl'.i 
gotówki po złożeniu jej w PKO 
pr~ynOSZll, 1lziccku ,~;ęcej nit ali­
menty ode mnie. Czy powyżs7.a 
okoliczność uzasadniałaby zwró­
cenie się do sądu o zwołnienie mnie 
od obowiąrku ło:i:enia na utrzyma­
nie dziecka? 

J.Z.: Od 11156 r. pracowałem w za­
kładzie uspołecznionym. Potem 
&)rzez 5 la.t prowadziłem prywatny 
zaldad rzemieślniczy, a po zlikwi­
dowaniu go powrócilem do pracy. 
Chciałbym wiedzieć. czy przy ubie­
ganiu s~ę o emeryturę i te 5 lat 
mo.iej rzemieślniczej działalności 
będzie wliczone do stażu? 

RED.: Rzemll'ślnicy i>:ost.ali objęci 
ubezpieczeniem dopiero w lipcu 
1905 i rt'ntc: otrzymują na innych 
zasadach niż ogół pracown~ów. 

Dlatego nie istnieje mo71iwość za­
liczenia okresów samoistnt'go wy­
ko11y\va.nia rzemiosła przed tym ter­
minem pr.iy ustalaniu uprawnień do 
renty i emer 'tory przyznawanej w 
oparciu o usta\vę o powszechnym 
zaoimtrzeniu emerytalnym pracow­
ników i kh rodl!'in. 

(Il} 

INNA SYTUACJA 

G.S.: Czyta.jąc relację ze spotka­
nia przy NTU 303-04. pośw1econego 
wcześni!'jszym emeryturom. zna­
lazłem w niej sytuacj~ poclobną clo 
mojej, ale nię id!llltyczną. Nadal 
więc nie wiem, rzy mogę sklaclać 
wniosek o emeryturę czy nie. 
A więe mam 37 lat i :lO-lc!ni staż 
pracy. Z fym. że już od 2 lat nie 
pracuję, bo jestem na rencie imva­
lidzkiej UJ g·rupy. Tamta pani, 
o której była mowa w rela<'ji miała 
przerwę dłuższą gdyż JO-letnią. 

RED.: Po odpowiedź na to pyta­
nie zwróciliśmy się cło dyrekcji 
ZUS . .Jest ona następująca: zarob­
ki przekraczające 750 zł miesięe<,mie 
mogą uzyskiwać jedynie renciści 

zatruclnieni bezpośrednio przy 
świadczeniu usług. Pracownik, o któ 
rym mowa tych usług nie świadczy. 
Toteż poza ewentualnymi świadcze­
niami w naturze. jak odzież o­
chronna oraz s;ioradycznc nagrofły 

11ie może otrzyml·wać premii z fun­
duszu plac. gdyż wtedy zarobek 
jego przekroczyłby wyznaczony li­
mit - 9 tys. złotych rocznie - po. 
wodujac w lrnnsekwencJi zawiesze­
nie emer~·tury. 

(h) 

GROCHEM O SCIANĘ 

A.S.: Sprawa kursowania. autobu­
sów, lrahą aiezgoclną z zarządze­
niem dyrek~ji i\.JPK była już nłe­
.iednokrotniu porus1.ana. Niestety 
trzeba ciąglr do niej wraca<'. gdyż 
nie wszyscy prn.1·ownicy MPJ\ chcą 
pracowa~ tak .iak należy lionkret­
nie chodzi mi o ul. Lanową. która 
z PO\~odu widzhnisii: kit'rowcy ob­
sługu1ącego aµtobu~ linH nr „78" 
został;\ w:vlącwna 'l ruchu aulobu­
sowego. Już 1·az pisał.im o tvm do 
l\JPK. i o!rLrtnatam odpowie.dź. że 
lcierowcy zostali ukarani naganą. 
Nie. bardzu ,jednak kara ta pr7.eję­
la 1cb skoro 21 kwietnia autobus 
linii „78" kursował znowu swojl\ 
własną trasą. 

- Rozeszłam się z mężem, aJ.e 
dotąd nie mam rozwodu i zasądzo­
nych alimentów. Nie zmam też 

miejsca jego obecnego pobytu. choć 
przypuszczam, że wyprowadził się 

z Lodzi. Dzieci mam dwoje, a za­
robki w granicach 3 tys. złotych. 
Czy przysługują mi świadczenia z 
funduszu alimentacyjnego? 

- Przysługują, gdyż miesięcZJny 

pani zarobek podzielony przez ilość 
osób będących na jej utrzymani.u 
nie przekrac;>;a 1400 zl na jedną o-

ZAMIENIL STRYJEK 

„. siekierkę na kijek. I wy­
szedł na tym nienadzwyczaj­
nie. Nam też zamiana nie 
prz)ll11iosła nic dobrego, choć 
nauczeni przykładem stryjka 
nie przyłożyliśmy do niej ręl~i. 
A było to tak: nas.z dom pr.zy 
ul. Wók"zańskiej 217 najpierw 
znajdował się pod patrOllla1em 
ZPW im. Swierczewskiego oo 
sobie chwaliliśmy jako że pa­
tron dbał i o MS i o dom. 

Później pose ję przejęły Za­
kłady im. Gwardii Ludow.~j. 

I od tę-j, ,pory ws:zystko zmie­
niło się · nie do pozllania. Sm1~­
ci leżą 11'la klatce tygodni.ami, 
tynk odpada, dozorca pokazuje 
s ię od _przypadku do przypad­
ku. A !'hy.„ czekamy na nowe­
go patrona. 

Jeden z mi.esrl.k&6oow 

PO ZA.KOJliCZENIU BUDOWY 

Od marca br. mamy na Za­
rzewie II piękny pawilon han­
dlowy. Ale nasze zadowolenie 
je;;t niepełne, bo ten nowy o­
biekt ze wszystkich ;;tron jest 
otoczony gruzami, zwałami pia­
sku i dolami. Prócz tego przy­
st.anek tramwajowy zamiast 
w pobl1,żu pawilonu zos.tał U'i<Y­

tuowany w „bezpiecznej odleg­
łości", aby jeszc.ze bardziej u­
trudnić nam dostęp do tej tak 
nam niezbędnej placówki han­
dlowej. 

ZM.'Zewiaey 

O!>iedle l.ączycka. Przc-
dzalniana, w którym jest zlo­
kalizowany Wasz pawilon jest 
jeszcze w tra.kcie re>zbudowy. 
I.U. in. opodal niego wznosi się 
budynek mieszka.lny. Dłateiro 
"też zdaniem Wydz. Handlu, 
Przemysłu i Usług Urzędu m. 
Lodzi - uporządkowanie tere· 
nu wokół pawilonu może na­
stąpić dopiero po za.kończeniu. 
budowy. (hl 

HANDLOWE 
SIEKONSEKWENCJE 

Przez catą jesień i zimę kon­
centrat pornidorm,vy był rary­
tasem dostarczanym do skle­
pów tylko od '.vielkiego świę­
ta. Tak, że na wieść o dosta­
wach, z miejsca formowały się 
przed sklepami gigantyczne ko­
lejki. Wszyscy godziLi się jed­
nak z tym kładąc wy tę;:>u.jące 

braki na karb ubi~ocmego 
niffilro<lza;ju. 

Podobnie bylo na warzywn;)­
-owooowym rynku z mrozon­
kami. Zwłaszcza z trwkawka­
m i, których nigdy n·ie bylo w 
zimie w nadmiarze. Aliści. gdy j 
zawitała wiosna, w czerwcu jak t 
za dotknięciem r.zarodziejskiej · 
różdżki we wszyst k·ich sklep.ach 
pojawiły się s•t,osy przecieru 
pomidorowego, a w warzyw- i 
nych mrożonych truskawek. ~I 
Tylko komu chce się teraz ku­
pować mrożone truskawki, gdy 
·na straganach są już świeże'? 
Podobnie i koncentrat nie znaj­
duje już tylu amatorów, co ":! 
zimie. choć trzeba pr.zyznac. 
d producenci spisali się na f 
medal dostarczając kon{:entrat I 
w dwa rodzaja.c:h t)pakowa;'i. 

więk~zych i mniej5zych 
dla malych rodzi'll. j , 

Czy nie uwaZa.sz 
dziwne „Dzienniku"? 

A. H 

sobą. Przed·tem jedlllak musi panL dziecka przebywa w wię:Gieniu, 
wy.s.t.ąpić oo sądu o przyz.narue aJ.i- a synowa. opuściła dum i rnpelnie 
me-ntów od męża na rz.eco.z dzieci. nie intere.~je si.ę chłopcem. Jest 

Fa.kit, że nie zna pani adresu mę- nam dość trudno, gdyż .oboje z mę­
ża nie s tanowi przeszkody. gdyż w żem jesteśmy rencistami. 
oparciu o obowiązrujące przepisy - Jeśli pos tanowieniem sądowi'm 
w procesl e alimentacyj.nym sąd u- i:o->tala pani (lub jej mąż) u~tanowio 

ta,now1 kuratora dla meża. na prawnym opiekunem dziecka, 

- Za1·abiam 2.400 7J miesięcznie, 
najmłodsze dziecko U<lzęszcza do ~zko 
ły podstawowej, średnie do szkoły za 
wodowej, gdzie otrzymuje za prak­
tykę 450 zł miesięcznie, a trzecie 
korzysta ze stypendium. Czy mogę 
ubiegać się o przy:r.mmie świadczeń 
z funduszu, Jeśli komornik nie mo­
że uporać się z mężem alkoholi­
kiem, uchylającym się od praey? 

- Może p.aru, o hle pani wyna­
grodzenie łącznie z pobieranym 
przez d1lieci stypendium i wynagro­
dzeniem za prqtyke ;ni~ przekira-
cza 1400 zł na osobe. ' 

- Córka ukończyła 18 lat, ale 
uczęszcza jeszcze do szkoły. Jest 
w przedostatniej klasie technikum. 
mimo to mąż przestał już łożyć na 
jej utrzymanie. 

- Fakt ukończenia pnzez dziecko 
18 laJt nie -z.wal:nia rodzi.ców od o­
bowiązkiu płacenia a.limentów. Obo­
wiązek łożenia na utrzymanie 
dz.ieak<i i tnieje bowiem do chwili 
jego us.amodzie1nie.nia ię. Zresztą 
w każdym przypadku instytoc.)ą d e­
cydującą o u.staniu obowiązku ali­
mentacyjnego jest s<i.d. 

- Wyszłam po raz drugi za mąż. 
Mam za.sądz1>ne alimenty od byłego 
męża na dziecko z pierwszeKo mał­
:i:eństwa. Czy przy ubieganiu się o 
pomoc z funduszu alimentacyjnego 
będą brane pod uwagę również za­
robki megp d,rugjego męża? 

-: Tak. -0 ile mąż pozoo· aje we 
wspól1t1-0eie·d~nowej. . • 

- :\lam 70 lat l brak jakichkol­
wiek innych środków utr1;ymania 
poµ alimentami zasądzoJtymi od 
syna. \Syn jednak płaci je nieregu­
la.rnie i mniej nil: przyzna! sąd. 
Więc myślę o 1>0mocy z tego no­
wego funduszu, o którym czytałam 
w prasie. 

- Powiruna ·w.ięc pani z!OO:yć 
wniosek: do komorinika, który po 
stwierdzeniu bezskutecznok-i bo-z­
po.średniej egzekucji od dluż•nika. 
prześle pani wniosek do oddziału 
ZUS - a ten rozpatrzy go i wyda 
decyiiję w ciągu 10 dni. 

- Ol>rzymuję rentę inwalidzką Ill 
grupy w wysokości 850 zł. Mam 
troje dobrze sytuowanych dzieci. 
Czy mam sza-nsę na uzyskanie od 
nich alime.ntów, a gdyby nie zerh­
ciełi płacić de>br1>wolnie, odwolainia. 
się do pomocy funduszu? 

- M<Yl.liwe je.st i jedno i drugie. 
Naj.pierw jed.11a.k. mu"'i s1der01Wać 
pani s.pr.aiwę do sądu o UJtale:nie 
wyso.kośai. alimentów. 

Wychowuję O;i-Otee 

to ma p.ani prawo wystąi:>ić do ą­

du o przy2manie aHmen~ów od o­
bojga rodziców dla wnuka. Na_tęp­

nie zaś, gdyby egzekucja tych ali­
mentów okazała się bezskut.eczina, 
może pa11i ubiegać się o przy:zna­
nif' świadczeń na rzecz wnuka 
z funduszu alimentacyjnego. 

- Zaległości alimentacyjne byłe- · 
go męża sięgają już 20 tys. złotych. 

Mam zas11dzone 1.200 zł miesięcznie 
na dwo.ie dzieci i spełniam wanm­
ki przewidziane ustawą o funduszu 
a!imentacy,inym. 

- .Jeśli tak. nie widtimy prze<!Z­
kód by uzyskała pani pomoc z fun­
dus.zu. Przypominamy jednak, że 

górny pułap świadczeń z fundus·zu 
aUmentacyjnego to 500 zt na każdą 
osobę. ZUS płacić więc b!)dzie pani 
na dzieci 1.000 zł miesięcznie. A te­
r<:z kwestia zaległości. Może je pani 
uzyskać wyłącznie w droQ.ze egze­
kucji prowadzonej przez kQ!Ilor·n•i­
ka. ZUS płaci bowiem tylko a1imen­
ty bieżące. 

- Była żo.na ublcl!"a się o alimen­
ty z ZUS z tego nowego funduszu. 
Czy tym samym ustaną moje obo­
wiązki alimentacyjne na iroje 
clzicei? Pytam. bo założ:1łl'm nową 

rodzin~ i moja obecna żona nie 
pracu.ie. 

- Przyznan:e uprawnionemu do 
śwj adczeń. alimentacyjnych. pom:>­
ey fina.nsowej z fundt1>zu ni<> zwa1-
n dłuż ' od płacenia alimen­
t · • ).\'<>b-~,;o egzekuc,j.a prz1•. 
k i'tfunn·ika będzie wobec pana w 
dalszym cia!Ęu prowadwna. Z tym 
tylko. że teraz ro zc-ze n:a o wypła­

tę 111imr-ntów przejmie ZUS. który 
pob!e.rać będzie od pana jeszcze 
dodatkową opłatę \\' wysoko~ci !\ 
proce nt wyplacanyeh przei; siebie 
swiadczeń. 

- Jestem slud!'nlkl\ będącą na 
utrzymaniu rodziców. l\tam przy­
znane alimenty od ojca moje'!"o 
dziecka. Co będzie stanowiło pod­
stawę dorhodn przy ustalaniu upra­
wnień do korzystani~ z 1>oń'locy 
funduszu aliml'ntacyjnego? 

- Pr,z,v ustalaniu praw.a do świ<:d 
czeń z funduszu. ZUS nie weźmie 
pod uwagę dochodów pani rodzi­
ców. ponieważ nie są oni zoboiwią­
za.ni do alimentacji w tej sa.'llej 
kolejności co ojciec dziecka. Docho­
dy rod-ziców bylyby uwzgtędmiane 

tylko wtedy. gdyby i pani m'.a-ła 

własne źród.lo dochodu d po~.ta­

wala z rodzicami we wspólnocie 

domawej. I 
- Nie kwalifikuje się do k.o!"lY­

stania z pomocy funduszu alimen-

.- Obo:1-·iąwk_ alimentacyjny w 
pieI'\vS'ZeJ kole.inosci spoezywa na 
~<>?zLcac~. _toteż sąd może co na.iwy. 
ze.i zmnieJ~zyć panu \11,-yooko§ć za­
sądzonych w swoim cza.s.ie alLme!ll­
tów. 

- Mąż pła<li m.i do~ć regularnie 
alimenty, w tych jedna.k okresach 
gdy dziecko wyjeżdża na kolonie 
lub przebywa w szpit.alu. nie daje 
~ie na jego utrzymanie. twierdząc 
ze wtedy zmniejszaja sir wydatki 
na nie. 'Stan taki trwa .fuż od kilku 
lat i wszelkie mo,ie roszczenia mąż 
uznał za przedawnione. 

- Należno"ci alimentacyine !Ilie 
ulegają przedawnieniu. A "ż.e mąż 
rue ma prawa samcm·o.Jnie zmniei­
szal:': kwoty zasądzonych mu ~wiad­
czeń na rzecz di;ieclrn. ma pani 
podstawe złożyć wnio0 ek do komoir­
nika o wszczęcie egmlmc.ji. 

(h) 

Współczesny 

RED.: Pani jest w konystniej-
liZej sytuacji, gdyż między ustaniem 
zatrudnienia, a wejściem w życie 
przepisów umożliwiających kobie­
tom wcześniejsze uzyskanie emery­
tury upłynęły 2 lata. Toteż może 
pani złożyć wniosek o zamianę po­
bieranej renty na emeryturę. Ale o 
ile spełnia pani jeszcze jeden pod­
stawowy wuunl'k. Bezpośrednio 
l'!"Zed prze.Jściem na rentę była pa­
ru zatrudniona na podstawie umowy 
o pracę. 

(h) 

NAGRODĄ TAK, PREMIA: NIE 

DDK: Zatrulb\ia.my n\t pół etatu 
~meryla, . k.tóreg!' zarobek wynosi 
150 zł tt;!•esu)L'7.me. Czy możemy 
wypłacac mu przyslupjące premie 
~blig~toryjne z funduszu płac. jeśli 
Jcstcsmy zakładtm świadl'.zącym 
usługi dla ludności, a pracownik 
jest portierem. 

radiopajęczarz 
Wiele. wtele lat temu - chyba przed ćwierćwieczem, dość często 

POJ~Wlało się na lamach p_ra_sy określen•ie - radiopajęczanz. Czas, 
wzt r>st dyscyplmy społeczne1 i tel izja spowc<l.ow.ały, że z}awisko 
Io , tal~1ę me zn3!11ym i obcym dla młodszego pokolenia. 

Obc;m bylo. też ?la '?°'n.~ J. Z. d()póki nie sprowa·dzH się W'!1llz 

z s•\~:m_ odbJ<J~1k1cm 1 te~e~·izo.rem . dt~ Lodżi. z pelnego sur<iwych 
z .. tf I sza~unku dla. prz_ep1sow Poznama. Początkowo nie zapowia­
tlało tego me, gdyz lodzk1e unzędy poez.towe bez oµOO:ów pr.zy}tnov.>a­
ły od pana J. Z. 40-zl~-0-wą . opłatę. ale dwa miesiące temu urzęd­
mc.1'ka UP: nr 36 bacz.nie. Pl'ZYJrzawszy się pamu J. P. i jego książecz­
ee po. tawila veto. Pan iest z Poz;n,a.nia. i go ks:i~żeoz.ka również -
:·z0kł.a twardo , i z IIliesmakiem odsunęła pieniądze. 

W taki ?to posób nasz czytelnik stal się radjo- i tele-paję=rze-m. 
oo d~kw1er~ło !flU t.a:k bardzo. że napis:al Ii;;t do d7.ialu reklamacji 
DOP11 _ PY·~ai~c Jak ma .zmyć rz s1·el>1e „plamę" pozn.aliskiego pobytu? 
Odpow1edZJ me otrzyma. 

Udalo się to dopiero il1am. a że odpowiedź może być pouczająca 
i _dl.a osób zmieniających miejsce .zanueszkia.l!l ia i dLa ni.ektórych mn.iel 
biegłych w przepisach pra-00wnhltów poczty, .referujemy ją krótko. 

A więc, odm<;>wa przyjęci.a opl.a.ty aban:ame.nr.owej pl".Zez UliZędni.c.z­
kę UP m: 36 me b:t:ła uza.~dni.ona, a do tago stanowiła niedopełlllie­
n.te oł><Hv1ą'."'ków sluzoowych. W p11zypadku zmiamy pobytu. do ab.o­

rrnnta n.al_ezy bowi~m j.edyin.ie wypelnieJl•ie odciJnka „Z". Zillajdującego 
s~ę w _k.sią.zce md.iofomcr.nej. reszta z.aś formalności przypada po~­
c1e, .k!ora we własnym .zc:ikresi.e dck-Otnu.ie prz.ereje'trowanfa, pow;ia­

~a.rm.a..iąc o tym placówkę prowadzącą karto.tekę abone11ta w miejscu 
Jego poprzedniego zamieszkia1rl!ia. · 

~oteż, a:by jak 111ajprędzej zdjąć :z pana. J., Z. piętd10 tele- i radio­
pa]ęc.zarst-wa zo;;t.at on przez dyrekcję .z;apro.sro11y do repreze;n,tacyjne­
go ttrzędu nr 1. przepr<>&zo!lly, a ponadto uzyskaJ 7..apew.nienie. że 

opl.at.a z.a ubiegłe miesiące wstanie od niego pr·zyjęta bez kar za 
zwlokę. 

W.sa:ystko rostaiło więc za1a<twiooe.. tak jak .należy zgodnie .z pr:ze­
pisami i :zdmwym roll.Sądkiem. T-y>lko. :i'.e nie:oo ptiiźno l... J:io wląC>be-

niu się redakcji. (h) 

RED.: I tym razem dyrekcja za­
jęła się. peh1~·m fantazji kierowcą 
i ukarała. go za samowolną zmianę 
trasy upomnieniem z \\'Pi~aniem do 
akf osobowych. Byr może tym ra­
zem kara ta odniesie właściwy sku­
tek. 

(h) 

Dostarczymy 
każdą ilość ••• 

.. W naszym sklepie mleko jest 
tylko dla tycb, którzy mogą lub lu­
bią wstawać z rannym brzaskiem. 
Ja do ni<'h nie należę, toteż często 
wracam do domu z niczym. gclyż 

już o 8 nie ma mleka. Kiedyś 
brakowało mleka butelkowanego, 
było przynajmniej to w konwiach. 
Teraz nie ma ani jedne.iro ani dru­
giego". 

Podobnych listów i sygnałów o­
trzymujemy w ost.atnich dniach 
i tygodniach z różnych sit.ron mias­
ta ~POro. Co się za tym kryje?. do­
pytują. czyteJ.nicz.ki. - gdyż na nie 
i;lówrt;e spada troska o zaopatrze­
nie domu. O;iraniczenie do.s.taw, czy 
jaJ;: to już nieraz bywało. s1kłada­
n!e przez kierowni.]j:ów _sklepów, 
k101ifllmw itp.,. ~ t o-s.t1·oż'13-eh zamó­
\\-i ? „ li 

Woj oefi.K.t Związek Spól<ltielni 
Mlec:za1 kich. któremu przekaza­
liśmy te uwagi na temat zaopatrze­
nia w mleko i inne przetwory sta­
nowczo .~twierdza: S)>Ółdzielczość 
Mleczarska jest w stanie clostarczyć 
każdą żąd~uą ilość mleka butelko­
wanego. Innego już bowiem od 
dawna się nie produkuje ze wzglę­
dów sa;nitarnych - zgodnie z wy­
maganiami służb:v zdrowin '•• 0 ··0 

w konwiach może się pojiu~iać w 
sklepach Jedynie w 1>r.i:y11'.'.cl„u a­
warii maszyn butelkujących. Należy 
przy tym nadmienić, że sprzedaż 

detaliczna mleka w konwiach dufu 
wcześniej niż w Polsce 7.0stała :tJi-

. kwidowana we wszystkich kł'ajach 
europejskich. 

A więc .ieśli w sklepach i kio.ci­
kach, k.tóre na wjelu 1io.wych osie­
dlach peLnią rolę jedynego źrótlla 
:i:aopalrze.'1ia w artykuły s.pożyw­
~ze brak ml€i;rn już o g-0<lz. 8-ej 
<>?nacz.a to nic innego jak to. że 

kiernwnik jego należy do osób 
p.r?Je'.."<ldnie o.;;!J-ożnych. A do teao 
bardziej niż pot.r.zeby klientów ce';°ii 
wl.as.ną wygodę. 

wiatu. oraz z dalekiego województwa I 
to na żółwiej drodze obiegu papierków 
i innych tego typu czynności. W refor­
mie widzę więc urealnienie warunków 
dla terenowej więzi między władzą a o­
bywatelem oraz konkretne przeslanki nie 
tylko dla obiektywniejszego widzeni.a je­
go potrzeb, ale i dla szybszego rozwoju 
całych miast i regionów w dziedzinie 
mater.ialnej i duchoweJ. 

nistracyjny nie podągnąl z.a sobą awan­
su komunalno-bytowego i kulturowego 
i nie przyczynił się do stworzenia wa­
runków dla rozwijania · wszelkich form 
ku1tury również i t.ych, które zależą <XI 
możliwości i in1{:ja1yw środowiska lokal­
nego. 

- Ma pan ;na myśli r~budzenie tych 
wszystkich · ambicjt i pa-sji jakie niesie 
świadomość życ·a i działania na własńy 

kultury, .kin, .Placówek dyskusyjnych, a 
nai\yet oorodkow hobbystyc:z,nych czy lo­
kali rozrywkowych. Latwiej będzie mieć 
to wszystko w polu widzenia bliższej 
pobrzebom środowiska władzy wojewódz.­
k;iej, tkwiącej w tym środowisku' oraz z 
mniejszej odległości ocierającej się o te­
renowe potrzeby. 

Nie chciałbym - powiedziat na zakoń­
czenie - aby w tyrh naszych rozważa­
niach na temat oczekiwanych szan i ko­
r~ysci jakie.. spodziewamy się. przynie­
sie sp.ołeczenstwu usprawnienie admini­
strac~i pa~stwowej dopatryivano się wy­
łączme niepohamowanych apetytów lo­
kaLnych czy też przejawów zaścianko­
wych ko:npleksów oraz nowobogackiej 
pychy. Nie o to przecież chodzi, aby no­
we, W\).i 'Wódzl~i-e a>;lomezacje rywaJ :zo­
\V.r<v t111~7;Y r: (l:„~ o coraz to ,v : ei,~'7.;:1 fa­
sadowosć i ilość instytucji kulturalnvch 
z własnymi teatrami włącznie. O 13!JŻjo­
m!e bowiem i randze środowisk.a świad­
czy nie tylko ilość tych placówek ale 
przed~ wszystkim wywoływane na nie 
reakcie w postaci wspóldzialania z wła­
dzą dla postępu i rozkwitu w miastach 

Mój rozmówca. z ~lórym zebklllęłam 

się w cLasie niedawny{:h odwiedzin w 
jednym z zakładów pracy, zaskoczył mnie 
pytaniem: - W czym, pani zdaniem, 
tkwi<\ największe kot'zyści jak<ie społe­

cleństwu przynieść powinna refo.l'ma ad­
ministracji państwowej? 

Odpowledzialam, zgodnie zresztą z o­
gólnym założeniem, że w umocnieniu 
rzeczywistej pozycji rad narodowych, 
ich samodzielności i odpowiedzialności 

za pomyślność i porządek na podlegają­

cym tm terenie, oo rozumieć należy ja­
kr, <= 1Jra\\rne 1 e! a ~ tyczne 7_.a ::::tX>1-a j 'lriie 
potrzeb gospodarczych i spolec2111ych i to 
pl'zy coraz szers.zym udziale społeczeń­
stwa i w bezpośredniej z nim więzi. 

- Rozumiem, - wtrącił indagujący 

mnie młody człoy.riek. - Zdaję sobie też 

sprawę, że ustanowiony refo.!'mą nowy 
podział administracyjny kraju oraz uno­
wocześnienie struk·tury administrowania 
stwarz.a olbrzymie możliwo ·ci nie tylko 
rozwoju, ale i ak·tywizacji społecznej re­
~ionów tyjących dotąd w oieniu wiel­
kich aglomeracji wojewódzkich i odda­
lonych od nich nie tylko w sensie fi­
~yC2lnym ie · i popl'zez bal'!ery trzystop­
niowej, torma:Lnej zależności. że obale-
1 ie tych barier oznacza sk~ócenie drn­

g<i od petenta do urzędu. 
W pra~yce bywało bowiem dotąd tak 

~e o zala.twJeniu czasem najbardziej 
~ywotm.ej dla mieszkańca prowincji spra­
wy decfdowłlA ~ urzęd;n'lka .1 po-

Ro2lIJatriimy to na przykład.zie moje~. 

Krystyna Wyrzykowska 

Bez parafki 
"do niedaw:na powiatowego mias.t.a, z Mó­
r!'go pochodzę - ciągnął dalej - a któ­
re dziś doczekało się wojewódzkiego a­
wansu. Na mapie gospodarczej kraju 
liczy się ono powa~nie ze względu na 
istniejące tu zakłady przemysło~e oraz 
wa~ną dla gospodarki placówkę nauko­
wo-doświadczaLną. Ale jednocześnie sły­
szy się o nim j.ako o terenie stagnacji 
komunalnej, prymitywiźmie spędzania 

czasu wolnego od pracy i fat.alnej repu­
tacji obyczajowej. zarabianęj przy buci­
kach z piwem lu}> w bramach ciasnych 
i zaniedbanych kamieniczek. NJe wy­
obrażam sobie aby takim pozostalo w 
nowych terytorialnych układach. aby o­
Si '\gnięty po.pr.zez ceformę awians ad.mi-

rachunek, chM wykazania się 
realizacji? 

samo-

- Ja bym to nazwał wyjściem z cie­
nfa - przypomni.at - z biermej kon­
sumpcji dóbr kultm·alnych otrzymywa­
nych za pośrednicrutem telewizji i in­
nych środków masowego przeka.zu, \~.to­

rych rola w sensie demokrat:v?.:acjl i upo­
wszechnienia kultury j.est olbrzymia, ale 
lctórym towarzyszyć winno aktywniejsze. 
współdziałanie odbior-:ów we własnych 
środowiskach. 

W moim przekonaniu jest to możliwe 
orzez organ•izowanie ,.wejść in!·::>rmacyj­
n:vch" na bezpośrednim terenie, punk· 
tów sprzedaży prasy i cza•;opism. czy 
teLni i bib1iotek, , klubów towar.zyski": 

wsiach i miasteczkach. aktywizowani~ 
inicjatyw i społecznych pasji. stale i 
permanentne wyrównywanie różnic mię­

dzy jakością życia na wszystkich szcze­
blach drabiny społecznego awansu. 

Zro.zumieć t.o i pomóc, każdy chyba 
w mi.arę swych sil i możliwości potrafi. 

P.S. Czytelnikowi dziękuję i przepra­
szam · za wykorzystanie jego autentycz-
11e~ wypowiedzi w formie dzisiej>rn!;lo 
Eehetonu. M.an1 nadzieję, że zawiera on.a 
choć częściowo odpowiedź na załoszone 
nam w tej sprawie pytania i niefa~ności. 
M. in. na dysku~yjne uwagi na temat 
„po oo by! ten wielki ruch" i „czy życi e 
bet powiatowej parafii zaowocuje lepiej 
oczekiwanymi efe~tami", 
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23 czerwca Dzień Ojca Pasuję cię 
1 O tys. zł czeka na uczestników 
konkursu „Dl" i „Uniwersalu" 

na pracownika budownictwa.„ 
„Ojc;i,yźnie naszej, Polsce Ludowej, przyrzekamy zawsze trak­

tować poważnie na te nowe obowiązki zawodowe, przyrzekamy, 
że codzienną uczciwą pracą przyśpieszymy budowę drugiej Pol­
ski„." - oto fragment ślubowania zlożoneg-0 wczoraj przez ab­
solwentów d.wóch Zasadniczych Szkół Budowla;nych podległych 
Łódzikiemu Zjednoczeniu Budownictwa. 

„Obchodzimy, ku chwale Ojczy:my! jeden dzień kobiety -
cały rok m~i.czyzny ... Więc Dz.ień Ojca bę<lzie ograniczeniem 
tego święta do jednego dnia. I to chyba jest s.luszne - powie­
dział Jan Sztaudyngier, gdy w 1965 roku dowiedział s·ię o pro­
pozycji wprowadzenia Dnia Ojca. By ten dzieli jak 1~ajba-r<lziej 
uczcić - 'laraz dodał najdowdpniejszy czlowiek w Poils<ce -­
rzucam hasło: „Kwia.iy dla Taty!" I to nawet w takim pray­

padku, gdy: 

Uroczystość odbyła się w S?Jkole 
Zas.a<lniczei nr l prcy ul. Przę­
dzalnianej . Slubowalo 500 absol­
wentów dwóch szkól (druga z ul. 
SiemLra.dzkie-go>. któnzy po dwu- i 
trzyletnim pobycie w szkole i na 
budowach roobyli bardzo po&zuk:i­
wane zawody w różnych kierun­
kach - od tradycyj.nego mura.rz-.a. 
czy cieśli a skończywszy na mon­
terze insta1ac.ii wentylacyjno-k1i­
matyzacyjnych. 

Kałużny, R. Orzeszek, R. Kowal­
ski, R. Ostrowski, M. Kubiczek, 
J. Ścieszko, S. Domowicz, A. Iiacz­
marek. Następnych 21 wy1·óżniają­
cych się absolwentów pasoiwali 
dyrektorzy poszczególnych przed­
siębiorstw budowlanych. 

Kto ojcem . dzi~Clka,; 
Pomoc sąs1e<lZLl{a ... 

\V poniedziałek 23 czerwca 
Dzień Ojca obchodzony bęazie 

Nu „Jarmarku Bałuckim" 

<> Zespół Polon ii 
Węgierskiej 

<> „Bałuciarze" 
„i Czarne Perły" 

JaJ~ już in.formowaliśmy, w dniach 
od 21 cze1·wca do 2 lipca na Ba­
łuokim Rynku ZJOSta'11.1e zorgaJJJ.w­
·wany .,Jannark Baluclti". Obok 
dz;i,alalności handlowej - przewidu­
je się że obroty wyniosą ok. 20 mln 
zł - odbedz.ie się szereg atrakcyjnyc11 
imprez ai·tystycznych. A o1JC> ich ka­
lendarzyk, 

31 cz&wca o godz. 10.30 - wystę­
py kapeli Wldzewiak, clowna muzy­
kaLnego „Pa11·elka" i iluzjon!sty. 
22 czerwca o godz. U oglącl.ać bę­
dzien1y zespoł PŁeSni i Tafica P~lo ... 
n ii Węgierskiej z Bucl.apesziu un. 
gen. J. Bema w programie prezen­
tującym folkl;;r wcs:ierski. 26 ci.en~­
ca o godz. 16.30 grac będą „Balu­
ci.aJrze•· z DDK Lódź-~lut~·. 28 
cz:1rwca o godz. 16 program cygan­
sk'ego 1.espolu „Czarne Perty" rów­
nież z DDK Lódź-Baluty I 29 CZ.ei<'wca 
o godz. li występy zes.p<>lu _ZDK im. 
J Marchlewski.ego w LOdZl. 

(j. k.r.) 

Bałagan na --
Dworcu Fabrycznym _..--,._ ... --w_.._ __ . __ 

Dantejskie sceny działy się 11a 
Dtcorcu P"abryc;mym kiedy 1ti1<­
~podziewanie podstawiono pociąg 
posiadający w swym sktadzie dwa 
wagony d.-0 Krynicy na peron 
drugi zamLast na trzeci. Ludzie 
z baga:amL pries1cakiwaLi przez 
siatkę walcząc o zdobycie miej­
sca siedzącego. Decydowała tu„. 
siła pięści. Większość podróż­
nych, zwlaszcza matki :z dziećmi 
musiala spędzić noc na ko1·yta­
rzu pociągu. A moźna by tego 
wszystk.ieg0 unilcnqc gdyby wcześ 
niej poinJormotcano przez mega­
fony o zmianie peronu podsta­
wiane90 po~'iągu w dniu 17 bm. 
odjeżdżajaceg? o godz 21.15. Na 
Dworcu Fabrycznym zresztą 1iie 
po raz pierwszy zapomina się o 
podstawowym Obomiązku wla:ici­
we; informacji. cws więc sko1i­
czyć z tym balaganem zwias:c:a 
ter~.z g~y rcnpocząt się szczyt 
wyJa.zdow urlvpowych. 

(i. kr.) 

Lampy już świecą 

Uklad Energetyczny Okręgu 
centralnego l.od?i - Wojewódz­
twa o::fpowiadając na notatkę pt. 
„Kto zapali ta.mpy" lnformuie. że 
Rejon Energetyczny Pabianice u. 
sunąr uste1·ki techniczne oświet!e­
nia uliczneqo w Pabianicach prZ)f 
ul. Orlej. Przepal<>ne źarówkt ::o­
stalJ.J wun1ienkme i uHca ju~ nie 
tonie tvieczore-m w cie-mno.~ciach.. 
Dzit:kujemy z4 wyjamienie. 

(R) 

Przybłąkał się 

młody pudel 

Nas?:a Czytelniczka Marlo!a. No· 
wakOwska (zam. ul Macklewtc::u 
22) zwróci.la się do Reflekt-0rka z 
prośbą o odnaterienie właściciela 
mlodeg_o pudla z czerwo11ą obro· 
źq. ktory przyb1.ąkr.l się do niej. 
Jest to bardzo przyjemny 
piesek. a.te Czytelniczka posiada 
jui: swojego psa. i nie mote ~<1-
op!ekować stę pudlem, Prost wiec 
jeqo wlaścictela. o zgloszente i.io 
godz. 17 na ul. Ma.~klewlcza 22, 
bo pudel tęskni za swoim panem. 

C3. kr.) 

W N A.SZYJ\I REFLEKTORZE 
„Dzńennlk Lódzki", so-103 Lódz. 
ul. PiotrkDWska 96. Td. 337-łl j 
341-10. 

:Pisze!• do 
CZEKA:l\fY? 

nu i tetef()nujele 

Jedenastu prymusów - reprezen­
tantów wszystkich zawodów - dot 
knięciem kielni na pracowników 
budownictwa pasow<il z-ca dyr. 
LZB - E. Lenkowsld. Są nimi: S. 
•Senter, E. Zimny. R. Kopka. P. 

Po części oficjalnej i a1'tystycz­
nej odbyło ię potkanie dyrekcji 
ŁZB i pr'Zedsiębi0<1·-;w budowlanych 
z no•wymi pracownikami budowni­
ctwa. 

:'<!iezale.żnie od uroczrtości w 
szkol€. w każdym przed«iębiorstwie 
odbędzie się powitanie nowych pra 
cowników. 

(AP) 

JUZ po i"az dti.esiąty. Z okaziji 
święta, kitór-e zajęlo trwałe 
miejsc,~ w kalendarz.u rodzin­
nym obs.;.erny artykuJ: pubHkują 
najnowsze .. Odg!o.;y" a telewi­
zja o~zygotowuje okoliczności.o­
wy rep0rtaż filmowy. który 
przedstawiony będzie w progra­
mie o!(ólnopolskim. „Dziennik 
Ló_dzki" 01·gimizuje dla wszy­
stkich swoięh Czytelnlków kon­
kurs na fraszkę, hasło bądź in­
ny utwór rymowany propagują­
cy Dzień Ojca. Na.grody ufun­
dował Dom Towarowy „Uni­
wersa!". Są to bony towarowe 
w lącmej warto.śc.'i 10 tys. zł. Po siedmiu lot och ... 

I nagroda - 3,5 tys. 1ł, 

Il nagroda - :t,5 tys. zl 
Hl nagroda - 1,5 ,tys. zł. oraz 

p1ęc premii równorz~ch po 
50.0 z.I. 

Prace :należy nadsyłać pod 
adresem nasiz.ej redakcji. Ilość 
prac 1 ich objętość dowolna. 
Zamknięcie konkursu nastąpi w 
sobotę, tj. 2.1 bm. ą goclz. 12. 
W Poniedziałek ogl<JSimy wy-
niki. (ka te) 

Łoś 

na ulicach 

Łodzi 

w czoraj około godzi'lly 2 w 
n~y. g<ly pa-trol MO z B a­
łut przejeż<lżał radiowozem 
ul. Berna, niespodziewanie, 
jednym potęż.nym susem, 

wysko::Z)'"ł z przyległego <lo jezd­
ni ogródka. W.ż. tuż or:zed saml)­
chó<l„. ogromny łoś. Tylko dziek.i: 
opanowaniu kierowcy udafo &i~ ;u­
niknąć wypadku. 

Mieszkaniec K.ampiino.,;.u nie -z . .ra­
żony tym niepowodzeniem µoma­
szerowat (troc:hę stępa, tro,chę kłu­
sem) proot.o ul. Bema do Z.~ier­
skiej. Oczvwiści.e w pewnej odlog­
loścl 7_a nim caly et.as jec:ha.li mi­
li-cianci. 

O godz. 3 łoś dotarł do ceJ1trum 
miasta i <:.płoszony przejeżdfajacy­

i samo:ho-dami skCYCZył do ogrodu 
polcżo'.1ego między ulicami Ciesiel­
ską i Snycerską. 

Kitkadziesiąt m~nut późn-iej przy­
bvli tu, z;i.wiadomieni przez mili­
cjantów. pracownicy Ogrodu Zoo­
logiczne~o. Do akcji usypiania 
7.1wierz:ęci.a przys.taoiono o g'.ldz. 6. 
Do te~o C7..<l.SU milicjan~i cały czas 
asekuro.wali lo.;:.ia s.ta-rając się ied­
nocreśnie nie dopuszczać do ni.eg-0, 
1<ro1'1a<lzącego się natychmia t tlu'mu 
lud7i. Lo nchow:vwał się bard:r.o 
agr~sy-wnie, byl zdenerwowany_ Po-

Był to .. his~ryczny" remont k.tóry 
wreszcie po 7 latach dobiega końca. 
Oczywiście mamy na myśli hotel 
.. Polonia", który w ciągu tych 7 
lat zoo-tal g!'ll1ltownie zmodernizo­
wany (7:i proc. pc>kojów pos.ia<la 
łazienki), przebude>wan.o recepcje, 
<lobndowano nową kawiannię wraz 
z barem „bistro". Obeonie ,.Polo­
nia" liazy 220 łóżek i jMt jednym 
z najbardzie:.i nowoczMnych łódz­
lt:ich hoteli. 

Recepcja została ukończona, a 
teraz usuwa się usterki w karwlair­
ni, Móra po jej zago podarowani~1 
ma być przeka:za.na 10 lipca. 

ozątkowo nie reagował nawcl na 
wstrzykiwane mu z daleka zastrzy­
ki usypiające. Dopiero po 3 gooi:i­
nach udało się go ttSpo•lrn'.ć do le­
go stopnia. że położył s1e na zie­
mi. Wte-dy związano ~o, prze·nie­
siono do czekaj(IC"I!" "'' samocho­
du i od·w:eziono do ZOO. 

Jal• poi.nform:i-wał nas dyrektor 
Ogrodu Zoologicznego w Lodzi -
Andrzej So-s.nowski. łoś ZlTlajduje 
się w tej chwili w c<lo-..~b11i,onej i 
ocienionej klatce. W dalszym 
ciągu je.s.t baI'dzo zdenerwowany 
i gwartownie reaguj·e na wid01k 1i1-
dzi. 
Wędrówki losi n'.e n.ależą do 

rzadkości. z reguły jednak okres 
ich .,emjira.c,ii'' z 1Ca1n11pino u roz­
poczyna się dopiero w ko1'lcu sier­
pnLa. 

W ba::ze .. bis:ro" zn.aj-dującym się 
przy kawiarni, goście hotelowi o­
trzymywać będą gorące posiłki 
Pt'zywożone z restauracji .. Savoy" . 
jako że „Polonia" nie po:;i<>.ida włas­
nej restauracji. 

W nowych podcieniach przy „Po­
lonii" znajdzie się m.in. olbrzymi 
plan m i.asta Loćfzi. 

Tak więc po wielu „-poślizgach" 
- począt.kowo całk-owily remont ho­
telu miał być u-koi'iczony na 1 maja 
br. - na1·e.<;.zcie brygady MPBK nr 
1 uporały się z tym <llugotrwalym 
remontem. 

(j.kr) 

losach piękinego zwiet·zęc1a. p,racw­
<lopod01bnic (jes.t to jedyne sluszne 
wyjście) odwieziony zostanie on 
do Ka1mpinos.u. 

.J.C. 
Fnto - K. Jankowski 

Budowa ciepłowni 
w Pabianicach · 
Naj~vaim1ieós:tą >nwmty<:ją rui jaką 

czekaj4 Pabianice jest ciepłownia 
micj1S1ka, od wybudo.wania l<t6rej 
za.leży ro.z.-wój calego n1ia&ta w naj­
bl'żi;.zych Jatach. 

W Ji-pcu br, laski .,:llontopr:z.em" 
Co ~ok.kl!nilo .. na,zego" dwulatka prz.ejać ma t<'lrrn1. ua którym ro:z.-

do przy<.pieszenia tego terminu - pow.nie budo~vi: cieplo•wni o mocy 
nie wiadomo. Zoolodzy n.o<le.irze- 1-00 i?Cal. 

Na Stokach wkrótce wają. że jednym z powodów mo;!- W r<>l!m hieżącym przedsięblol'stwo 
ty być .. niep<:l'rmumie<n. ia rodzinne". j "'Yk<>na cl)boty na tej inwestycji o 

Dziś z.apaidnie decjrzja o dal zych wartości 10 mln zł. (now.) 

pawilon „Giżycko" 
Teatr Nowy W rejon1~ ul. Telefonicznej na 

Stokach w sierpniu br. zostanie 
przekazany do uźytk4 pawilon ga- h " · t k bo 
stronom!czny typu „Giżycko" (90 W naclc ouz.ący p1ą e so tę 

I 
miejsc konsumpcyjnych) . stokl do- (20 i 21 bm.) w Teatrze Nowym 
tychczas pozbawione są placówek odbędą się ostatnie przedstawienia 
gastronomicznych i dl;itego postano- sztuk, które cieszyły się ogromną 
wlono w pierwszej kolejności wybu- popularnością wśród publiczności 
dować tam obiekt tzw. malej ga- łódzkiej. Na Dużej Sali pożegnamy 
stronomii. Kolejny pawilon typu „Wesele Figara" komf'<lię Beau­
„Giżycko„ we wrześniu znajdzie 8lę marchais. przygote>wan<i prwz B. 
na ul. Armil Czerwonej w pobl!żu 
F!~U Sportowej i bętlzie miał ok. Korze-niews,kiegl). 7.aś na :\falej 
100 miejsc przy stolikach. I Sali - .,Kubusia Fata.lisię" w re-

(j. kr.) żyser-ii W. Zators.1'.iego. 

6 osób odwieziono do szpitala 

informuje ... 
Wszystkich zain.terese>w-.nych „O­

peretką" Teatr Nowy infol"muje, że 
z powodu planowanego na okres 
letni remontu Dużej SaJi p1·ze.a~.ta­
wienie sz.tuki Gombrowicza gra!lle 
będzie tylko do końca czerwca. 

W lipcu na scenic Małej Sali 
grane będą: „S!aroświec•k'\ kome­
dia" i „Brat man1otrawn:,;". 

Katastrof a· tramwajowa w al. Kościuszki 
Do poważnej katastrofy tramwajowej doszło wezoraj o godz. 

8 ra.no w al. Kościuszki przy ul. Mickiewicza. Jadący w kie­
runku pl. Niepodległości tramwaj linii 211 z pełną szybkością 
uderzył w tył doczepki stojącego na przystanku lramwaju linii 
7/8 a ten z kolei uderzył w stojący przed nim tramwa,i 2.1 7. 
Uderzenie ,.dwójki" w .,siódemkę" b~·ło tak silne, że „dwój­
ka" odbiła się i cofneta. Urządzenia sterow11iezc w .,dwójce" 
zostały zniszcrone, wa.gony się WY'koleily i potłukły się niemal 
wszystkie szyby. 

Na miejsce wypadku natychmiasct przy w. Zielone.i 28. 52-letni l\la­
przyslano karetki Pogotowi.a Ra- rian Aftyka, zam. w Andre•pol-u, 
tunkowQgo. S-z-eSć osób odwieziono 44-letn.ia Krystyna Redlich. zam. 
do szpLtali. Są to: 37-lel:nia Janina przy ul. La-nowej 32 i 49-Ietnia 
Słodowska, zam. przy ul. ~rzędzal- Jadwiga Jejk, zam. przy ul. Alck­
niane-J 88. która w chwili katas,tiro- Sandrows!kiej 14. 
fy prowadziła tramwaj linii 214 
oi·az pasażerowie: 27-letr.ia Janina 
K11pska, zam. przy ul. Gdańskiej 
13, 16-lect.ni Andrzej Tyburski, zam. 

Dals.zym dzie.o.ięciu o•obom leka­
rze Pogotowia Ratunkowego udzie­
lili pomocy na miejscu, u2lnaj<JoC, że 

odnies.ione cbrażenia rue wymaga­
ją leczenia szpitalnego. Wczorajsza 
katastrofa jest naji.vięk zą od 
kilku miesięcy. Straty materialne 
w f)(}S·taci znbz.t'zonego tabMu 
tramwajowego oszacowano wsltę.p­
nie na ok. 100 tys. zł. świadkowie 
wypadku pbdają, że aż do przy­
stanku przy zbiegu al. Kościlllsz.iki 
i ul. Tuwima tramwaj linii 214 
-prowadził mężczyzna, który n~tęp­
nie o-ddal tery Ja111inie Slodow­
s:ltiej, a sam tal ob-Ok nieij na 
pomoście. Wstępne oględziny nie 
POzwalaja twierdzić wyraźnych 
śla-clów hamowania „dwójki". 

Prokuratura wszczę.ła śle<l7.two w 
pra Nie u<talenia <fo1;:1adnych przy­

czyn i okoliczności katastrofy. 
(ka~e) 

Z posiedzenia Prezydium· RN m. lodzi 
Na wczoraj.->'Zym p.os.iedz·eniu Prezydium Rady Narodo-wej mi as-ta 

Lodzi które obradowało pod przewodnictwem I sekretarza KL PZPR, 

przewodniczącego Rady ~arodowej miasta Lodzi - Boleslawa Ko­

per-'-kiego omówiono i rozpatrzono szcn~g ważnych spraw. Omówiono 

i ro.zpatrwno informację iru·pektora PIH na lemat: „Ochrony in<tere­

sów konsumentów s.to ·owanej w pt·zecli;iębiors;twach ha;-i<l1owych i 

u · Ługowych ora.z u producentów t.owa-rów ryn!•owych w przemysle te­

renowym miasta Łodzi". Prezy<lLum zale:dlo 1nsipektora1owi PIH <lal­

sze W'2lmożenie działań na odcinlm ochrony Ln.tera:sów kon.'>umen.tów. 

Prezydium wysłuchało i•nfo.rmacii in.s.pekt0<ra sanitar.ne.go mias-ta Lo­

dzi o stanie sanitaimym miasta. Prezydium zaakceptowało wniooki 

zalecilo i.ns.pektorowi sanitarnemu miast.a Lodzi kontynuację roz­

winięcie dz:a-lalności dla dalszej po.prawy s.tanu sanitarnego w wo­

iewóclz:twie. Ponadto wy„luchano Lnformaoji o dotychczasowej dzia• 

la!JJo'ci Komisji Rozwoju Goopo.darczego i Zago.spodarowania Prze~ 

str.zennego oraz o p::-zygotowan:iach do uroczy.stości odslonię~ia Pom­

nika Czynu Rew01lucyjn:e-go. które odbędzie się 22 czerwca br. w Par­

ku Kultury i Wypoczynku na Zdrov.iu. 

Prezydium zaa<kceptowało porzącleik cltien.ny IX sesji Rady :Narodo­
we.i m. Lodzi w dntu 26 czerwca br. 

~ 

~ fD 
~ ~ ,, 
ł 

GDYNIA - „ Och, ja.ki pan szalo· 
ny·• ang„ od lat 15, gooz. 9.3u, 
ll.33, 13.30, ló,30, li.30, .-ożegna­
.nie z tiliru:m „Isadora" (B) 
,ang od lat L5, godz, 19.30 

TA'.lJ:CY - „Krol~ damai walet" 
USA, od lat 16, godz. 10, 17, 
19.30, „Bitwa o Koz1 Dwór" (AJ 
poi. b10, godz. 12, 14.30 
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Informacja telefnuiczna 
Straż Pożarna 08. 666-11, 
Poi;ntnwie Ratunkowe 
lnformac.ta kolejowa &Só-55, 
lnlnrmacia PKS: 

03 
795-5$ 

09 
284-61 

~65-96 
H7·20 
83fi·46 
3~:i-85 
334·28 • 
2"3·11 

OworzP<· Centralny 
Dworzec Północny 
Pogotowrie wodorią•owe 
Pogotnwi„ -:azowe 
Pognto\Vit euer~Ptył.zrit! 
Pognt<>wit clept<>wnlr.ze 
Szpital Wnj w 7.i=:i.erzu. 
Informacja PKO 

t„~3'3-26 

lł1·95 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 „Madame 
!łntterfly" (zamkn.) 

POWSZECHNY - nieczynny 
NOWY - godz. 19.13 ., Wesele 

Figara" 
MAł,A SALA - godz. 20 „Ku-
buś Fatalista" 

JARACZA - nieczynny 
TEATR 7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - g-0dz. 19 .• Slomlro-

wy kapelusz" 
A.R<LEKIS nieczynny 
PINOKIO - nieczynn:v 

l\TUZEA 

SZTUKJ (Więckowskie.l(o nr 35) 
godz. 11-19 

HlSTOlUI RUCHU REWOLUCY.l-
NEGO (Ul. Gda1iska nr 13) 
godz. 9-19 . 

ARCHEOLOGICZNE\ 1 ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 10-17 

CEN'ł'RALNE MUZEUM WŁO­
KJENNICTWA - nlec2vnne 

EWOJ,tT(' JONl?:MU (PArk Si en" 
kiewicza) godz. 10-1a 

zoo 
czynne od l{Odz. 1-:io 
czynna do godz. li). 

Il J N A 

11r sa 

'BAŁTYK - „Gdyby Don Juan 
byl. l<obletif' tranc. od lat 18 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30, 

IWANOWO - „Dzieje grzechu" 
poi. od lat 18, godz. (9.30 seans 
zaml<n,), 12, 14.ao, 17, 19.30 

POLONlA - „wązzżż" USA, od 
lat l5 godz. 10, 12.15, 14.30. 17. 
19.30 

PRZJ::DWIOSNIE - „Dzieje grze­
chu" pol. od l11t 18 godz. 9,30, 
12, lł.30, 17, 19,30 

WISŁA „Churley varrick" 
USA, od lat 18, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17' 19 .30 

WOLNOSC „Wątżżi'', USA, 
od lat 15 godz. 10, 12.15, lł.30, 
17, 19.30 

D.h..ltl - ,,Ziemia obiecana" pol. 
od lat 15, godz. 15.45 19 · 

ENERGETYK - „Potop" cz. li 
pol. godz. 17 

Jf,OLEJARZ - „W/OCłl szuka żo­
ny" wł. od lat 15, godz. 17, 19 

l'llLODA GWARDIA - „Opo1v1e$<" 
w czerwieni" <Al DOiski, od 1. 
15, godz IO, 12. 14. 16. 18. 20 

l\tUZA - .. Straszna teściowa" !Al 
radz. b10 godz. 16.30, 18.15, 20 

01'1.o\ - „zwycięstwo" (poi.) g. 
12, 14: „Malżonkowle roku II" ~ 
crum.1 g. 10, 16, t8 20 ~S 

POL!;;SlE - „Dzlelny szeryf Luc- ~ 
ky Luke" fr. god.:. 17, 19 I 

POPULARiSE - ,Jerem!ah John· 
~~n" (USA) od I 13 godz.. 16.45. 

1 iUAJA - „Jeździec bez &Io­
wy'" CA) radz. b/o gOdz. 15; 
„Komandosi" wioski, ocl lat Iii 
'10dz 17.15. 19.30 

HAl,KA - „Wódz Indian - Te· 
cumseh" NRD, b/o godz. 15.3{], 
17 .30. J 9.30 

zabl· 
gOdz. 
lat 18 

PIONIER - „Poczekam aż 
jesz" CA) czech . od lat 15 
15.30: „Rzym·· wioski. -Od 
godz 17,30, 19.45 

POKó.J - „Smierć wybiera" (A) > 
cz.ech .. orl lat 15, godz 15 30, „Pa 
m1ętm1< s211lonej gospodyni" CA) 
USA. Od lat 18, godz 17 45, 20 

REKORD - „Kniaź i Tatarzy• 
bulg. b ·o (A1 g. 13.30. 17.45. 2f. 

ROMA ~ „Koniec wakacji" (Al ' 
poi. b o. godz. 10, 12.15. 14.30 
„Sutjeska" (A) jug. od lat 15, 
l(Odz. 16.45, 19.15 

STOKI. - „Przygody żółtej wali­
zeczki" . radz. b/o, godz. 14. 
„Szczęśhwy człowiek" ang. od 
lat 15, godz. 16, 19 

SWIT - „Dziewczyna na jeden > 
sezon" rum. od lat 13 godz. 
15.30, 17.30. 19.30 

!'IOJUSZ - nieczvnne 
ZGIF.RZ - PRZY.TAŻŃ - „Joe 

Kidtl'' USA. godz 16. 18, 20; 
Wf,óKNIARZ - .• Osaczeni w 
dolinie" czeski, godz 16, 18. 20 

P t\lJI . NICE - ROROTNIK _ 
.. S;:muraj i kowbo.1e" fr .... Klot; 
czyha na moje ż:vcie'· czesk;. 
.e:odz. 15, 17. 19; MA,Z!JR - .. T.TJ­
zanA - 'vód7. Ap~c7Aw'1 NRD, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 1 ~ 
P•zvbysze,"l'kle!(o 86. Ossowskie: > 
110 •. Gagarina 6. Bratysławska 
2a (boks) 

DVZFRV SZPITALI 

tnst)•tut Polotnictwa i Ginelrn· 
lol':ii (S1erlinl!a 13 - Klinika Po­
łożnicza. ul Curle-Skłodowsktei 
1~) -; dzielnic:> ~ródml„~cie orM 
z dz1elnlc:v Gorna. oorRrlnle K. 
ul Felh\~tcle.l(o i 7.~nnl•kfei 
~"~!tal Im. l\ł. M:1d11rnwiru -

Klinika Po!.-Gln WĄM 1'7iPlnlclł 
Polesie orĄz 7. ch!elnicv Górna 
Poradnia K, ul. Pr7.vbvszew•kl„; go. . 

Szpihl Im. Kone~nika _ dz•el · 
nica Qórna. r>oratlnie K. 111. Od­
drz11ńs1<<1 r.ie••l<owsklP.go, Lecznl· 
cza I Rzitowskn 

SzpHaJ im. ff. Wolf ~ dzlel­
nira qAlutv 

s~„it:il iln . Jordana - dzielni­
ca \\7il'b.e'"· 

C:hirnritla Oflólnll - Balutv 
~~.-,itpT im. Ste„HnP"R (c;t~r·l~nt'a 
l '~l. Górn„ - l'!znl'tAI im .. Ton- ) 
:i:oC'!1jl:lr~ f'\lf;lion'1\V:I 14), Pnlps;e -
S7nltal im. V.:no'!rn'''U\ <P„bl.::in;-

ck:::i 82). ~rńrl"";E"~r1e _ i&::'"'">'t.o1 
im. P:ię:•e11r."J 1w1,...„r~r ,„,, Wir'"'P'V 
- '>70''"1 im. Sonenberga (Ple­

r'nv 30\ 
Chh"fl!'P'i:I 11raz„w.:t - ~znital 

lrn .• 7on~c1iPra {Millonnw~ 14) 
NeurC'chirPT"t:r'-2 - ~7 ... 1tal im. 

F"o"rnlk~ IP~blanick" ~~' 
. L•r:viicrolov.•• <>~oH~J im. 
°PC'lT'l:,..tr-ł•ł91"\ (KOOt">ł,t.11Ct..1~on '2!!' 

~OKIN-llARZ - „Anna K.a.ve:nlna" 
~·ad.z. b,o gOdz. 11, „Ulzana -
wód'! Apaczów" NRD bjo godz. 
9, 14,30, i-G.45, „Ziem!La obieca­
na" pol. od Lat 15, g-0dz. 19 

ZACHĘ'XA - „Ballada o Kowpa­
ku" (A) radz. b/o, godz. 10, 12, 
14, 16, „Brltannic w niebezpie­
czenstwie" ang. od lat 15, godz. 
18, 20 

'""""nli1+„,trq - ~"'1'1it.11] :....,.,,. Bar­
' )ł,...t~l.:."',., ll{.ł)l"'Ci.;r.-'l(:r~n '" 

C'"";rurf'.f:"'J i ,„,..„,-~ ... ln"'" """;~­
~'r•c• -- Ins~yt11t Pecliatri l!':onr­
f'\':t ~„,.„, 

STYLOWY-LETNIE - „40 kara­
tów" USA. godz 20.15 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

TATRY-LETNIE - „Zew krwi" 
ang. godz. W.30 ' (kino czynne 
tylko w dol pogodne) 

LU'I'NJA - „Joe Kido" (USA) 
lat 15, godz. 10, 12.15, 14,30, 
19.30 

LDK „Zachłanne miasto" 
USA od lat 15 godz, 15.31) .,Lu­
dzie przeciwko sobie" jug. od 
lat 15, godz. 17.45, 20 

STYLOWY - „Król areny" (A1 
radz. blo god7- 16.30; „Waleria 

' i tydzien cudów" (Al czech. 
~ od lat 15, godzt. 16, 18, 20 
~ STUDIO - „Szantażyści" iranc. 
~ ..,.d lat 15. godz. 16, 18, 20 

P%Ja ner- avraa..,.,, 

rh;„„,..;cr;.,. 'ili"'""AVnTt:Yf\-ł'\\'-'„.l"'t~.'l!I -
C::7!"1H'!)1 :,'\'\, Ri\rlłt>tr:r.i.~"'J ('KOO"'łi-
c:l-:.t'l.(f'"" „„, 

'T',..,'lc'<=:,r'„l"'t1 f"l~iJ:"t - Tnc::h'fUt Medy-
C'V„v PrAc:v- ('l'ere~y 8l. 

"f"ena 'P"mnr '"k:u·•ks llltarll 
!'ń„nłt'lwf=- 'fłftł'1„k19w•irn .._„_„ ul 
Si„nkiPwku U~ tel, ~U-61. . 

""0lnotńn71<I 'T'el,,.tonic>.nv P"nl<• 
ł'..,„t').,.m::;ocviJ"lv rln+vc-1ar'v "r;:"lr~· 'i' 
... ,„„-",v ... I( .::łn~bv 7'rłrn~rl,ei fp.1'-'ff\.., 
nt~-10 (''7\"„"~' ipi:::f \V t:rnd2 '7-111: >:, 
nn-A .... „ ro~,...,.,~;_.1 ł .S,vi,t > 

't'f;t.FFO'<: ZAUFANIA - 337-3? 
~zynn:v- w dni oow~1.etlni~ orl 
15-7. w nled?.iele I ś\l>;eta cala 
do be 
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Niedyskretne liczby 
taraniem Rady Naukowej pr.zy prezydencie miasta Lodzi uka­
:tata się broszura pt. „30-lecie nauki i szkolnictwa wyższego 

w regionie łódzkim". Wykonawca oublikacii iest Miejski Urząd 
Statystvczny. Komitet Redakcyinv wyraża w przedmowie na­
dzieję. że „publikacja ta spelni role iednego z oooularyza-

torów osiągnięć tódzkie; nauki i szkolnictwa wyższego w ~0-1e1·1u ;ch 
działalności" t\tożna mieć wątpliwości, <'ZY ponad 80 stron liczb, ta­
blic I zestawień jest najlepszą formą . po1mlaryzacji czegokolwiek. 
Książeczkę tę nazwałbym więc racze.i informatorem o sprawach za­
powiedziainycb w tytule. 

Zanim jednak zwrócę uwagę naszych Czytelników na pewne cechy 
charakterystyczme wynikające z liczb. mała uwaga dotycząca wstępu. 
Wbre\\f informacji, że przed wojną dzial.ała tu tylko „filia war.szal\V­
sk.ie; Wolnej Wszechnicv Polskiej", działała też na terenie Lodzi Wyż­
sza Szkoła Nauk Społecznych i Ekonomicznych. Uwaga ta ma zna­
czenie nie tylko formalne. Do dziś pracują w naszym mieście absol­
wenci tej uczelni. ich dyplomy zostały uznane a niektórzy z nieb po­
zostają w kontaktach z Wydziałem Ekonomiczno-Sociologicwym UL. 

Jeśli zaś idzie o materiały statystycwe zawarte w ksiażce. to z 
anali.zy ich wynikają dość interesujące wnioski. Np. ba.rdzo szybko 
rośnie w Lodzi ilość stuctiujących kobiet. Bvlo ich w roku 1947 
38,4 proc. w 13 lat póżniej - 43.3 proc. a w 1974 - 51 proc. 

Jest ~ wzrost ba.rdzo szybki, szybszy w drugim 14-leciu nii w 
pierwszym, są,dzić więc należy1 że da się odnotować również w przy­
szłości. Interesująca byłaby ain.aliza przyczyn tego zjawiska oraiz okreś­
lenie, kiedy ustabili.zuje się proporcja studiujących mężczyz.n i kobiet 
ina łódzkich uczelniach. 

Socjolog, doc„ dr hab. S. Dzięcielska widzi kilka przyczyn takiego 
2jawiska. Bardziej beiiwzględ.n.i w dążeniu do zrobienia kariery, męż­
czyźmi szukają zawodów lepie.i pl:atnych. zapewniających szanse awan­
su. Opuszczone przez nich miejsca na studiach nie .zapewniających 
takiej przyszlości zajmują kobiety. Co więce; rośnie społeczne zapo­
trzebowainie na specjalistów w takich, mniej płatnych. zawodach -
decydują się na nie kobiety. Do niedawna panowało przekona.n.ie. że 
tylko mężczyźm.i przejawiają zdoLności do tak.ich przedmiotów iak 
matematyka i fizyka. Okazało się, że płeć piękna też jest zdolna do 
ścisłego myślenia, stąd - napływ iej przedstawicielek na te ltierun­
ki studiów. Wreszcie· nie bez znaczeni.a iest fakt, że w środowisku 
łódzkim zdobycie dyplomu odczuwane jest jako wysoki awans spo­
łeczny, bez względu na perspektywy, Jakie dla da.nei osoby stwarza. 

ane statystyCZille mówią też. że z.więksrony udział kobiet w 
studiach nie obniża poziomu nauki, skoro wśród absolwentów 
łódzkich szkół wyższych było w roku 1960 ok. 48 proc. ko­
biet, w roku 1974 - 53 proc., w obu wypadkach procent koń­
czących studia był wyższy niż procent studiujących. Dane le 

łwlaclczą, że płeć piękna jest tez płcią bardziej pracowitą. A może 
i zdolniejszą'!! 

Bez stosownego krunentar.za dziwną się \\•ydaje tabl. 2, zgodnie 
z którą pod względem ilości szkól wyższych Lódź z.ajmowala w roku 
1950 trzecią pozycję wśród miast wydzielonych, z to uczelniami. 
W roku ub. znala.zla się na miejscu piątym. z 6 uczelni.am.i. Liczby 
te pt'Zestają być dziwne. kiedy się weźmie ood uwagę faltt różnych 
reorganizacji, w wyniku których niektóre wydzi.aly i stni ejących szkól 
wyższych wydzielały się w odrębne uczelnie, albo też - istniejące 
uczelnie stawały Gię wydziałami innych. 

We wstępie do omawiainei broszury czytamy: „Dane statystyczne 
za. okres trzydziestolecia powojennego wskazują na wszechstronny 
i dynamiczny rozwój łódzkiego szkolnictwa wyższego - szczególnie 
w drugiej połowie lat sześćdziesiątych." Nie jestem pewien. czy są 

to dane rzeczywiście tak optymistyC'Zlile. Między innymi mamy tam 
porównainie rozwoju łódzkiego szkolnictwa wyższego ze szkolnictwem 
innych miast wydzielon.ych. A więc w r. 1950 - pod względem ilości 
kończących studia. by!i'my na trzecim m iejscu. w roku 1974 znaleźliś­
my się na ostatnim. piątym. Pod względem ilości studentów byliśmy 
tn.a czwartym miejscu przed 15 laty. na os tatnim - w roku ubieg­
łym. Pod względem iłoś<'i miejsc w domach studenckich jesteśmy tra­
dycy.fnie na ostatnim miejscu. Pod względem .i!ości slynendiów · dla 
studentów. Jesteśmy równid na. ostatnim i to l>a.rdr.o odległym miej-
scu. „ I 

nteresująco przedstawia &ię wreszcie zestawienie ilości kan­
dydatów na studia z ilością rzeczywi ście przyjętych. Jeżeli 
porównać da.ne z roku 1965 z danymi z ·r. 1974. to okaże •,ię, 
że na PŁ ilość osób przyjętych wzrosła z 47.8 proc. do 59.7 
proc. na Uniwersytecie - z 45,2 proc. do 57.4 proc., w AM -

z 41;8 proc. do 51,4 proc., w PWSSP ilość kandyda tów zawsze zn.acz­
nie przewyi.s7..ała ilość miejsc. skoro wzrost nastąpi ł tu tylko od 28.9 
proc. do 31,3 proc., a więc zaledwie o t.4 proc. W pozoota.!ych uczel­
niach nastąpił spadek. Mianowicie w PWSM z 62,5 proc. do 47.6 proc 
w PWSFTviT z 18,B do 18,6 - jak widać k:Jriera z kamerą lub na 
scenie jest dla naszego uprzemysławiającego się spotecze11stwa naj­
bardziej atrakcyj'!la. Prorektor naszej uczelni teatralno-rilmowej doc. 
J. Mierzejewski wyjaśni! w tej sprawie, że od lat nie zmieni.a sie 
„wydolność produkcyjna uczeLni". Prostsza iest sprawa z Wvdziatem 
Aktorskim. Trudniej natomiast kształcić studen tów n:i wydziałach, 
których możliwości są wprost proporcjona.lne do i)Q,;ci m. i.n. s·przętu 
i jakości 7,aplecza. 

Wyciąg.ając wnioski z powyższego, n.a;zwalbym broszurkę „30-lecie 
nauki i szkolnictw<a wyższego w regionie łódzkim" mało przekony­
wającym popul.aryzat:>rem tematu j.aki podjęła. 

JERZY URBANKIEWICZ 

Na uJjęciu: Aleksy Arhurow 
czeniu światowt• i p:·apremiery 
Nowym. 

Zbigniew .łózel'owacz t uz P<> za 1mń­
„Staroświeek 1ej komedi i·· w Tl'atrze 

Bardzo starzy oboje ... 
Lew Tołstoj, w jednym ze S\\--ych opowiadań, dowodzi!, że 

człowiekowi potrzebne są tylko trzy arszyny ziemi. Czechow 
napisał wtedy w swoim notatniku: „- Nie cz.lowiekowi, ale 
nieboszczykowi. Człowiekowi potrzebna. jest cala kula ziemska." 

Pl'zyipomniala mi się ta polemi- ką i Ona - pensjonariu.:;zka. Oboje 
ka dwóch wielkich pisarzy ro.syj- są starzy, osamot nien i. · Mają 
skich, podCllaS oglądania „Staro- I synów, którzy- zginęli. ~·1ają córki. 
świ~kiej komedii" Aleksego Arbu- które ich nie odwiedzają. Szukają 
zowa w t\1ale.i Sali Teatru Nowe- kon.taktu. Stają, być może już przed 
go. Podczas oglądania ·dramatu ostatnią. szansą 2lnalezienia swego 
pisarza, w którego twórczości nie- miejsca w życiu. 

scenizaton;ko. skróty w tekście 
pozbawiają widzów nawet tycb po­
średnich przesłanek. Ale aktor mu­
si o tym WS7.ystkim pamiętać już 
od samego początku. Przecież post.a 
cie. które wychodzą na scenę. są 
iuz postaciami przez te minione 
wydarzenia ukształtowane. 

Tak więc Danuta. l\1niewska i 
Zbigniew Józefowicz, kreujący bo­
haterów dramatu Arbuzowa muszą 
oaly czas o tym pa'Tliętać Odnios­
łem wrażenie. ie na oremierowvm 
prze<lstawleniu le pie.i z tego nie­
zmiernie trudnego zadania wywl.ą­
zal sie Zbigniew Józefowicz. Jego 
Rodion Nikołajewicz ie&' bardziej 
lconsekwentnie i pelniej nalueślo­
ną postacią. nii Lidia Wasiliewna. 
Wydaie mi ~ię. że Mniew~.ka, mo­
że zby t czę<:.to przvwiazuie zbył 
ctużq wa ge do tego co si ę dzieje 
i o czym m ó\\'i < i ę n a «cenie , zapo­
mina i ~<' nieh lrn o 1vrh «zesćdzie­
. ięciu la: ach przcd··pe!ttaklowego 
żvcia L:<li i. \\"a:to i ed nak oamietać. 
że l:obie<a pos.lać z.ostała pr2ez 
Arbuzowa napi.<:ana w <>PO~ńb o wie 
Je ciekawszy od ·wegn me,kieifo 
partnera. A ty m «1mvm tr;.1dn iej 
w pełni pokazać ia !1a scen ic. Tvm 
bardziej. 7.e reżyser spektaklu 
Jerzy Wróhlewsld or1<;tanowil daf 
nam przedstawienie niezwvlde ka­
meralne, cieple. w którym prawdę 
mówiąc z trudem mieszczą sie 
wszystkie, zwłaszcza te trochę 
„niesforne" rysy Lidii. Może też 
Wróblew&ki 7.a bardzo zaufa! arbu­
zowskiemu optymizmOl\Vi. popada­
dając: niekiedy w nieco płytki me-

Szczypta soli 

lodr.amat. iak choc iażby w finale, 
który nies,tety nie jest najmocniej­
szą stroną iuż w tekśc ie Arbuz.o­
wa. 

Nie najlepiej t akże współistnieją 
w całości spektaklu in.termedia, na 
które składa ia się wiersze Belli 
Achmaduliny do C"iekawei muzyki 
Piotra Hertla. M iały bvć one s.we­
go rodz;aiu lcomenta.1·zem do .. Staro­
świeckiei komedii"'. a rownocześnie 
mto<lośc s.t uMntów PWSETviT: Dia 
ny Stein i Tomasza Fogla miala 
„pos1arzec" nieto Mniew<>ka i Jó­
zefowicza. kt<irzy są oo oro„tu du­
żo młodsi. niż kree>wane prze7. nich 
P<>Stacie . NieFotetv. ani pelna eks­
presji Di una Stein. an~ ciekawe 
uklady choreograi'iczne Barbar„ 
Fijewskiej nie złuą,odzilv dysonan­
su i&tniejące,go w nastroju 1 kon­
wen<'ii mie<lzY :ntermediami. a za­
~adnic~-m trzonem spektaklu. 

Otrzvmali 'my więc spektakl n ie­
co nierownv 1 może n!e<b:vt spój­
ny, ale nioc;acv w ~<>bie dużo 
ciepla. oPtvmL.;mu. kamera lnego 
humoru i <;poro te go. ce• zw~·kl iś­
my niec·o zloi;liwie nazywać .. praw­
dą o życiu''. a nad c-zym war to 
się n i er a z trochę zadurpać I trze­
ba pamiętat. że „Staroświecka ko­
mE'd'.a" dopiero co weszła na scenę, 
ie w kol"jnych ·pektaklach. je j 
k~ztall fccnicnw bedzi<' doirzewaJ. 

JERZY BĄBOL 

Aleksy Arbuzow: „St"troś wieeka 
komedia". Prapremiera świato1.:a 
l\Iala S~la Te1trn Nowego. 15 czer-
wca 197 5 r. Reżyseria: Jerzy 
Wró'btewski. Scenoqrflfia: Henri 
Poulain. Muzyka: Piotr Herte!. Cho. 
reogra.fia: Barbara Fijewsk"t. 

jedno ze s.puściZJny autora „Mewy'• Niemvyk.le trudno je&t napi5ać 
moż.na 2lnaleźć. Od.n.osi się to prze- dobrą s1ltukę dla dwojga aktorów. 
de wszystkim właśnie do „Staro- Jeszcze 't.rudn.iei iest ją wyreżysc­
świ~kiej komedii", utworu nie1JWY rować i zagrać Zwłaslle:Za przed 
kle bliskiego Czechowowi nastro- aktorami stoi bardzo ~rudne zada­
jem i kO!l:Sltrukcją dramaturgiczną. nie. Na scenie właściwie nic się 
Przypomniało mi się to także pod nie dzieje. Postać tt·zeba stwarzać 

wpływem ocenografii Henri Pou- nie pod wpływem określonych sy­
lain.a, w myśl której. na pustej, tuacji dramaturgicznych. lecz ze 
(występują tylko najnierz:będiniej.sze strzępów wspomnień, wydarzeń, 
rekwizyty: krzesło sto1ik) po.:.-ze- nastrojów i racji dziejących się 
rzonej w nieskończoność błękit- dużo wcze..~niej. poza scenicznym 
nym tlem scenie. rozgrywa "ię ten czasem. Widz na początku sztuki 
dramat dwojga tarych ludzi. Z nie może znać tych wszystkich u­
.iednei strony kilkanaście metrów warunkowań kreujących osoby 
kwadratowych desek scenicznych dramatu. Dowiaduje się o tym do­
określonych wi.klinowym fotelem. piero później. A i to nie w~zystkie 
czy ułomkiem balustrady. z drugie.i motywacje postępowania bohate­
zaś nieograniczona prze.s<trzeń. rów będą mu wyjaśnione do koń-

J
ednomyślność obywate!i w szc~q nam pon?ć „ ws. zyscy sąsie­
tej sprawie jest uderzają._ 1 dzt), memałq ilosc alkoholu we 
ca. Haslu .,iUkohol twój krwi (dokładne. dane w statysty­
wróg" czy „Tatusiu, nie kac~ . wypadkow i statystyk.„ch. 
pij" przytaknie u nas wlaś- spozycia) ~raz kultywowo.r..ą o.z 

ciwie każdy poczynając od żon i dawna .. o~olnonarodow~ h'lernnc~ę 
dzieci nalogowycn alkoholików, a dla pi3a~ow, przy ktore1. blednie 
ko1lczqc na osobnik<!ch odczuwają- wyrozumiały stosu,nel' f,z, ,c.,•tfc,w 
cych wł'lśnie skutki gigant)J-:zne- do słynnych „święty.eh krów" . 
go kaca lub... kolejnego nobytu w W. obliczu wspomnumy.cn haseł 1 

Izbie Wytrzeźwień. Obok tych ha- faktow podnoszą . si~ więc .- . z 
sel stanowiącyclt naturu.!1ne ;ul'l<o rzadka. na przy;ęcvich i~ienmo­
jedne z filarów naszego „odświęt- wych. i. pod budkami z piwem -
nego" stosunku do alkoho:u. a częscie3 na łamach prasy - po-
mamy również w zapasie n(I. co ważne i stroskane glosy iż: ,,źle 
dzień: doskonalą ustawę o zu·al- się pije w p11ństwie polskim". ldą 
czaniu łllkoholizmu (której zazdro- więc w naród recepty na cocktaile, 

A na scenie On - naczelny le- ca. gdyż dokonane prz~z reiys.era 
karz sanartorium nad Zatoką Rys- i jak najbardziej uzasadnione im.-

100 • 1 ... poliniery uczonych 
OkolO„ lOlJ U<:ronych. specjalizują-i ny<:h :zio.,;,tanie 15 re!e.rat6w plenatr- liij. 

cych się w J)()lime.ryzacji z.\\iązk:ó'w nych, ·odbędą się prócz tego Inni goście sympozjum to: aka­
tzw. heterocyklic1lnych w instytu- dyskusje nad nade-łanym! komUllli- demik K. A. Adrianow, przewod­
tach badawczych całego niemal katami oraz dyskusje „okrągłego niczący Komitetu Polimerów AN 
świata weżmie udział w Między. stolu". Wśród ucze. tników. którzy ZSRR, twórca podstaw chemii po­
na.rodowym Mikroo.ympozujm orga- P<>twierdzili swój udział. majdują timerów krzemoorganicznych, prof. 
nizowanym przez łódzkie Centrum si() wybitni uczeni. Przede w·zyst- P. H. Plesch z Uniwersytetu w 
Badań Molekularnyah i l\llakro- kim wymienić tu wypada prof. M. Keele - jeden z na,iwybilniejszycb 
molekularnv<:h PA:'>l. Odbywać s!e Szwarca, dyrektora Instytutu Po-, autorytetów w dziedzinie polimery­
ono będzie w \Varsr.awie i Jablon~ timerów na Uniwersytecil' Stanu za.eji kationowej, prof. Saegusa z 
nie w dniach 23-2:> czerwca, na- No-wy Jork w Syracuse; jest on Uniwersytetu w Kioto znany 
tomiast dla podsumowania wyni- twórcą nowoczesnej teorii pollme- autorytet w dziedzinie P-Olimery 
ków naukowych ucze;;.tinicy spotka- ryzacji anionowej. Pionier kie pra- zac.ii mono-met'ów heler0<:yklicz-
ją się w Lod-z.i. ce prof. Szmarca dotyczące proce- nych. 

Chemia polimerów rozwija slę sów pows.tawania polimerów mają Poza tym w &ympozjum udział 
in.tensywnie. bardzo szybko rośnie wybitne znaczenie zarówno dla wemną: prof. T. Tsuruta z Tokio, 
macze:nie polimerów 2!Wlasz;cza rozwoju chemii i technologii p.oli- prof. V. A. Kmpaczew z Lenin­
niektórych rod;zajów, uczeni odkry- merów jak i fizyczmej chemii or- gradu, prof. H. RinitsdorJ' z i\'lo­
waia wdaż nowe i<:h związki i ganicznej. Warto podkreślić . że guncji oraz p1·ze<lstaw;cicle prze­
wlaściwości. Udział środowiska uczony ten będzie w dniu 20 czer- myslu polime rów w o~obach: dr E. 
łódzkiego w tych badaniach jest wca gościem Centrum Bailań [}Jo- Vandcnberga z Hercules Powdt>r 
znaczny. można. tu już mówic o Je- lekularnych i Makromolekularnych I Wilntington (twórca kauczuków p.o­
go pozycji nie tylko w Po-lsce. ale PAN w Lodzi. gdzie ~-yglooi refe- llete•rowych) oraz dr H. Cherdron 
takł.e w świecie. rat pt ... Progres in fonie Organie z Facbwerke Hoechst we Fl'anldnr-

W ramach symP<J'll}um wygl06!00- Rea.ctions" (Bocma 5, sala 09, g-0dz. oie nad Menem. JU 

Wirtuoz kr·eski - Leszek Rózga 

„long-drinki" i wołania o ;.zw. 
kulturę picia. W odpowiedzi na ów 
zew rzeczywistość skrzeczy jedna); 
całkiem logicznie: 

„TaMk... A po co w •alGim Tazie 
te wszystkie sikacze i „czary pe­
geeru."? Dla kogo i w jakim ce­
lu rozlewa się toto hektolitrami po 
kraju, S}>rzedaje gdzie się cln, i:m­
tel kl.(je o byle co i .pod Topsel, 
żeb11 tylko dało 

4

Się sźuhk.o r-L~c·o­
rzyć i raz dwa w gard~. 1 1" N hy­
lit? Nie wiadomo klo i kiedy bę­
dzie to pił .„?" 

To prawda, na brak w •pr:<>'la­
ży rozmait71ch „Jabcoków'', •ika­
czy i im podobnych "' .smnkv i ce­
nie napitków nie musi"til 'l"arze­
kać. Ostatnio jednak pomysłowo~ć 
w zdob71waniu sobie klientów o­
wych rozweselaiacych napojów bu­
dzi pewne obawy. Denerwti}e to 
np. tych, którzy od lat ·10szn;..u_;-. 
np. mleko w pónitTOWU•h httf.Pl­
kach i zbyw'lni są uwa·1a>r·.j, iż 
brakuje nam do t)fch re' >w ~~kła. 
To prowdn. Ma ono bowwm 11iero 
inne przeznaczenie„. 

Kiedy niedawno ze spu1·z:.:dzoną 
przez żonę listą zakupo,~· , ..vsn­
dłem do jednego -z ri1jw": .';sz11c11. 
w nasze.i dzielnicy S·'.lmów i rozej­
rzałem się po półkach - staną­
łem jak wryty. To co u31 ~11lem 
przyprawiło mnie o tak czytelne 
widać na mej twarzy przerazeuie, 
iż stojący obok mnie sąsiad z blc­
ku uznał za wskazane int?rwenio­
wać: 

- Co pcinu jest - sikacza pan 
żei nie widzi.11ł - czy co? 

- Widziałem - odparlem nie-
aprobaty artykuły o te.i imprezie plastyczm.ej woj. łó1zki<Jg..i. zdo- Gi;aflcme impresje aózgi to me zbyt jeszcze przytomnie, ty!kr; . ~ 
di:ukowaly również angielsKi .. He- bywcy wielu zasz·~zy-,:iy,·n nagród do.słowne rela<:je o świecie, ale _ Dziwisz się pan, ie tyle te­
rald Tribune" or.rnz zachoJnior,11!- i medali: od lat r..;a:.1z.uje on je racze; spojrzenie nań z dalekiej go i w takich niedużych, po•c>tz-
miecki .,Die Welt''. z talentem i z wiel!~4 lt<>nsekweJl- perspektywy. A równoc:ze<n1e iak nych buteleczkach, w jakich do 

W wyniku tych opinii artysta cją. Nie powiela przy tym w spo- gdyby demonstrowanie pewnych niedawna sprzedawano tylko pi-
otrzymał ooecnje propoz:vc.ie urzą- , sób mechaniC?,ny raz udoskonalo- szczegółów.„ przez mikroskop. wo„. Panie, handlowy łeb mm! : ... n 
dzenia wy.stawy w Szwa jc.arL. We' nych form. lecz - ambitny. a pe- Interesująca jest też ie~o r.arw- co to wymyśli!. Niby te dwadzie­
\\"loszech. w RFN i USA. len iini<:jatywy - s ta ra S•4 wzbo- na akwaforta „Pocitelii" - ur'°cza ścin parę z!otych. za norl7llllną 

Leszek Rózga grafik row.11e uta- ga~ić swoja sztukę n.owymi propo- remiiniscencja podróży po B<1·mi i j)alykiem podpisaną flaszkę llA :;a 
1.entowany jak i pracowitv. \••o:I zycjami. Heroo1wwinie. „Małe:orna:a" - pr•'J- „Wino" to niedużo. ale nie każdy 
raczej real.izować swoje ar1yslya- Jak o tym świadczy wys«iwa ie·· ba poka7..Mlia w portrecie •tan'°i-.v miody człowiek ma tyle przy so­
net wiz.ie. ainiżeli dy-sku • ,,wać o go prac, zaprezent.owamycn teraz w duchowych młodej dziewcz:mv. bie, nie zawsze są chętni (b znnt­
nich. Niemniej, POP~o.szony pr.:e7 Galerii Bałuckiej. Róz!!;ą zmirnH „Dzień wczorajszy" itd. Zar:'.own n w ki i wtedy co? _ mógłby się 
przedstawiciela .. Dzienruka f,ó1lz- tematykę swej grafiki i. rysunków, tym cyklu akwafort ju i w rv· biedak rozmyślić i tak zwl!ny si.-a­
kiego" o wypowiedź na terna • sztu- a także - w pewnym st a pniu - sunkach ołówkiem. ltredKą i tu- dek popytu czyli nieszc.:ę~._, 1e !!O­
ki .. tradycyj.ne.i" i „awan"'arclO',vei" formall1e precyzowanie swych pla- szem. wyznaczają sobie dyskretne towe. A przecież w koi1,~;i •u c., 
zdefiniował to tak: stycznych wiz ji. które konn:rety·m- ramdez vous symbol 1 m e t.efora wytwórnie win naw-'.trzy~y kr•: ś 

„Jestem zdania, wbrew nw•ht)1m je bardziej skrótowo i lap1dam;:: Dyskretny jest też ie~o surrealizrn . wypić musi. Dlatego tez żel'!, n' e 
ost11otnio mniemaniom, ze ł'zcftomo W .&woim czasie [ascyn..iwało go n.ie przeholQ1Wany w swoich ten- odstraszać od sikacza jego sta!ych 
sztuka (malarstwo, grafika, rzeźba) (między illtllymi) wielkom.H:jsk1<1 de;ncjach. a i form.a przelrn.zvwPnia kli~ntów postanowiJ1to lac go w 
w tradycyjnym po,ięeiu o111.01ic-ryla przedmieście. Pamiętamy iego si.a- n.am poprzez wielorakie efoktv /Jttteleczki półlitrowe, a. !J(>P<:rd'! 
się, iż właśnie tera.z - w cl1.isiej- re, pebne o obliwego na:>troju pe- pewnych prawd glębszvco. jak pan tcidzi, w jes~cze mnie;-
szych czasach - na.iwiększri. na- ryferyjne domki i rud.=ry. w kló- sobny rozdział to znako;11i- sze, żeby nawet i parę iiotych tw 
ctzieją, dla kultury t>rzyszlości.. dla rych bylo coś z Bruno.n.a Srnulza, te w.aJory warsztatu gra- pierwszy łyk starczylo. Zttś po ta-
sztuki . są, dzieła c-zerp1ące '"'"' a wiele ... z Leszka Rózgi. Jednak- ficz.nego Le zka Rózgi. mi- kich 2-3 fl.'J.szeczk?-ch przyc!':.:idzi 
„pożywkę" i tra.dyc,ji I iml~•1rv na- że przed paru już laty artysta o- strza nieomvlnei K:I'E.'bki u czasem apetyt na .1eszcz2 .. .A zre-
rodu, skierowane do cuowiek't I puścił labiry.nt wąskici.l wulków. miejącego 7.amK 1,.,c n.a ~Ja szt~, o co w. ogóle ten k.'"~i!lc? .. W 
społeczeństwa. Ci wszvsrv. L,f„r7.Y ażeby ZJl.3.leźć dla siebie nvw'! „po- szczyźnie rysunku mnóstw'l c '!i·a.

1 

k~ncu ten .sikacz co qo pa~ ~·i 
hołdują, tzw. sztuce ~kspernnen- żywki emocjonah1e". . M.„~lę. że wvch t.reści i bod a i iesze~~ ci"'- p~lkac~ . w idzisz pod <l~po.vi~d"lq 
talne.j „awangardowej", przeei•.\•- najbardziej charakterystyczmr d!a kaiwszvch podtekstów l ilowficz- kieszen t pod t11ch co stę lub!'{ ta 
s(~wiaja.c ją .iako 1edyna clrogę dla oboonego etapu jego twSr.:wści ~e~t nyeh · berbeluchą zaprawiać robiony. P.1.n 
sztuki w ogóle i widząc w niej cykl bardzo z.resztą malarskich. · · se przecież tych flasze~zeo;. do du-
lek czy bat przeciw sztuce trady- bar'\'ll'nych akwafort ,.Ka1·tk.i z al- Otwa.rciem wysta,wy rysunków i mu na imieniny sw:13e iub teśdo­
ryjne,i, wykazują jedynie sia.hość, bumu", :intymnych, ści»w.nych, a- a.kwa.fort Rózgi zainaugurowała wej nie kupisz... Więc !Jq.dź pan 
kompleks winy czy tez pustkę we- firmujących piękno Ż.f':!ia i orzy- swojl\ działalnośt' .,Galeria Bałuc lepiej cicho nad tą flas~k'.[, bo 
wnętrzną - ideologiczną. Wypada pominających jednoczesnie o nie- ka." mt Starym Rynku. :t:'liJaugu- jeszcze ..•. 

eszek Rózga. czołowy 1t .a· niem, przy czym caly zestaw za- tym „prorokom" ws1Jólczuć. ale uchronnym procesie więdnienia i rowala ją znakomicie! Bo wysoka - Bo co? Splajtują wytwórnie, 
fik łódzki. znakom1 :1e re- prezentowanych grafik wstał z.a- fet trzeba ostro i wyraźnie od- przemija111ia. ranga pierwszej tu eksuozycji z m!odzi'lki nie będq czym mieli hu. 
prezentuje o las tykę ,:i 1lsk„ kupiony. Bardzo przychylne re~en- ciąć się od tych ~zko1liwyr11 <r.o- Cb&:.akterystyczne, że tego praw całą pewnością przyczvr.i sie d„ moru poprawiać, albo sikacza w 
za granicą. Ostatnio 1~p. zje. wysoko kwalifikuią~e walory łecznie sądów. które pnwa<llą 1>ro- dziwego humanistę interesują prze- spopularyzowania te.i no\Jo 001\'- naszym samie zobrnknie? Wolne 
eksp0nował swoie rvs~nki i ego prac. ukazały się w takirh sto do kosmopolitycznego nihiliz-1 de wszystkim ludzie. Tak więc I stale.i łódzkiej placówki ekspozy- żarty sasiedzie - prędzej mi kak-

i l(rafikę w Hambu„gu oraz n,.._ c1..asQpismach iak: „Le F1ga.rn", mu". t11awet tam. gdzie Pr7.cds'.awia tyl- cyjnej. tur - tu, na dłoni... 

ryżu. Jego wystawa oaryska ciE· 
1

„L'Aurore' · . .. Quotidi n de P<>ris" i I Nie ie-~ t to tyllw w<>rba tne cre- ko przedmiot, Poprzez jego kontu-
&zyla się wielkim zainteresowa· .. Les Nouvelles Li.tteraires". Relne ci:> Leszka Rózgi, !aurea.ta na&i'odY r:y dio&tnzegamy ślad. człowieka. M. JAGOSZEWSKI ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
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By podróż była wygodna 
PODRÓŻUJ „lOTEM„ł 

TAK! LECZ WE „FROTTE". 
Podróż będzie szybka i nie męcz.ąca, 
bowiem wyroby z dz;ianiny pętelkowej 

~typu .,frott-e" Ol! prz:ewiewne, miękkie 
i miłe w dotyku. Poz.a walorami e.st-e­
tycz;nymi, dzięki ~pecja!nym apretu-
rom i nowocz.e.<>nej technologi i posia­

dają szereg cennvch z:iilet, jak: 
- la.two się piorą, nie kurC'llą się w 

pr:i.niu i nie wyma.ga.JI\ prasowa­
nia. 

- posiadają zdolność webła.niania po­
tu, 

- na-wet po wielokrotnym praniu nie 
zmieniają ba-rw i kszt.altów, 

- są hi.gieniczne i co najwa.źniejsze 

- ta.nie! 
Pr.zed podróżą żądaj więc w <>klepach 

wyrobów 

Zakładów Przemysłu 
Dzfowiarskiego 

„SIGMA TEX" i „FALA". 
P-0dróż odbędziesz; pl.""Z}'jemnie. a -z 
podróży powrócir>z św!eży i elegancki. 

A więc: 
TYLKO WE „FROTTE" - PODROZUJ 

„LOTEM". 
2281-k 
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ZASADNICZA 
SZKOŁA ZAWODOWA 

PRZYZAKLADOWA 
Zakładów Włókien Chemicznych 
„Chemite:x - Anilana" w Lodzi, 

ul. Armii Czerwonej 113/117 
(Szkoły 1000-lecia 

im. Tekli Borowiak) 

przyjmuje zapisy absolwe!"ltów 
VIII klas szkół podstawowych na 

rok szkolny 1975/1976. 
Szkoła prowadzi naukę w nsstę­

pujących kierunkach: 
• APARATOWY 

PROCESÓW CHEMJCZNYCH­
ORGANICZNYCH, 

• MECHANIK MASZYN 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSł.0-
WYCH, 

• ELEKTROMONTER. 
Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu 
szkoły absolwentowi gwarantuje 
się pracę w Zakładach Wlókien 
Chemicznych „Chemitex-Anilana". 
W czasie trwania nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie w t· 1v-

klasy I 
klasy rr 
klasy III 

sokości: 

300 zł, 
480 zł, 
780 zl 

oraz pełne wyposażenie szkoll'hio­
wo-ochronne i dwa mund1.1rki 
szkolne w trzyletnim cyklu nau­
czania. Zapisy przyjmuje i infor· 
macji udziela sekretariat szkoły 

ul. Armii Czerwonej 113/117 w 
godz. 13-18, w okresie wakacyj­
nym w godzinach rannych. Wa­
runkiem przyjęcia jest dobry stan 
zdrowia oraz ukończenie VIII kla-

sy szkoły podstawowej. 
1899-k 
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DOMEK jednorodzinny -
sprzedam. Mieszkanie wol-
ne. Łucznicza 27. Nowe 
Złotno 10678 & 

KUPIĘ mieszkanie lub 
część domku (do i5o.OOO) z 
wygodami, najch.ętniej -
Jul!.anów lub Radogoszcz. 
Oferty „10738'• Prasa, Piotr 
kawska 96 

PLAC budowlany w Kon­
stantynowie sprzedam. Tel. 
368. Konstantynów, Sien­
kiewicza 2, Paśnicka 

PLAC budowlany 0,5 ha -
sprzedam - Sikawa. „Tra„ 
banta 600" sprzedam. Teo-
!llow - Wici 22, m. 23, 
blok 305, po 15 10620 g 

PILNIE kuplę domek Jed­
norodzinny z ogrodem w 
Lodzi lub Zgierzu - bli­
sko komunikacji, Jan Rak, 
Biłgoraj 23-400, ul. B. Pru­
sa 38 10638 g 

SPRZEDAM działkę rolnlł 
o pow. 2.88 ha z prawem 
zabudowy w Strykowie. 
Wiadomość: Stryków, ul. 
Kolejowa 74 10594 g 

PLACE kolo Smardzewa 
- sprzedam. Wiadomosc: 
Zgierz, Sikorskiego 1, m. 9 
tylko w niedzielę 10786 g 

DZIAŁKI budowlane (osie­
dle domków jednorodzin­
nych) sprzedam. Zgierz, 
wiadomość: Janicki. Ka­
mienna 13. Tel. 422-66 

DOMEK 4-izbowy, muro­
wany kwaterunkowy. bez 
wygód, ogródek, drzewa 
ul. Warszawska zamien\ę 
Qa mieszkanie z wyJ?oda­
mi. Oferty „10151" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DOMEK na terenie Lodzi 
do 150 ooo - kupię. Oferty 
,.10182" Prasa, Piotrkow­
ska 9~ 

DZlALKĘ budowlaną w 
Wiśniowej Górze sprze-
dam. Tel. 415-87 11037 g 

SPRZEDAM dom z ogro­
dem "-' centrum Piotrko­
wa Tryb. z wolnym jed­
nym mieszkaniem 90 m 
kw. z wygodami, garaż 

Piotrków, tel. 49-25 

WTRYSKARKĘ poziomą 

kupię. Oferty „110~6" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

AKORDEON nowy, 
mieckl, 40 hasów. 
dam. Jaracza 30-6 

nte­
sprze-
10659 g 

SPRZEDAM nową, dwu­
płytową maszynę dziewiar 
ską „Veritas 360". Tel. 
349-05 10730 g 

SPRZEDAM niemiecki mi­
kroskop („Zeissa") anality 
czny. Tel. 988-92 10669 g 

IJOBERMANY szczenięta 
rodowodowe - sprzedam. 
Koc•asklego 40, m. 31 
(blok wzdłuż Thalmanna) 

10568 g 

SPRZEDAM radia Od 350 
do ~oo zł, piec kuch.enny, 
klosze do żyrandoli. Pra­
wa 21 a 10550 g 

'!YPIALNJĘ złota br7oza, 
krede-r:s. •tół - ~przedam. 
Tel. 350-07, wieczorem 

10522 g 

UL. ZAMENHOFA 11 W ŁODZI 
to adres dobrze zaopatrzonego sklepu 

BRANŻY POŃCZOSZNICZEJ 

{przeniesionego z ul. Piotrkowskiej 228) 

zaprasza 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ODZIEŻĄ W ŁODZI. 
2388-k 

NAMIOT czteroosobowy -
„Mazowsze'' sprzedam. Tel. 
789-10 10486 g 

SPRZEDAM organy elek­
tryczne włoskie „Orla ", 
nowe. Wiadomość: Lódź, 
ul. Srebrna 31, m. 25 

10503 g 

SPRZEDAM motorówkę 

składan' (ponton) „Mure­
na" z silnikiem DE 6 -
mało używana. Łódź-Rado­
goszcz, Jeziorna 40a, tel. 
717-58, po godz. 13 10879 g 

SPRZEDAM 3 drabiny: 
dwuczęściowe wysuwalne 
l transmisyjna. Tel. 624-52, 
godz. 18-18 10800 g 

ŁOD:t motorow, z silni­
kiem „Moskwa-25 A" sprze 
dam. Cena 25.000. Tel. 
459-28, po godz. 17 10790 g 

SPRZEDAM wał z korbo­
wodami VW 1300, 1500, 1600 
! obudowę silnika. Andrze­
jów, Rokicińska 281 

10816 ' 

SPRZEDAM okazyjnie wó­
zek inwalidzki „Verolex" 
Lódź, Skarżyńskiego 2, 
Błaszczyk 10819 g 

SAMOWAR elektryczny, 
lampę naftową, sprzedam. 
Wigury 24-2 10905 g 

SADZONKI ukorzenionych 
chryzantem nagrobkowe 
cięte białe i barwne. naJ~ 
mniej 50 sztuk wysyłam za 
zaliczeniem. Ogrodnictwo 
Edward Pawlowśki 13-220 
Rybno, woj. Ciechanów 

180 p 

OKAZYJNIE sprzedam no­
Vvry zestaw „ŁAsk". Za­
rzewska 64/72, m. 11 

11173 g 

„FIA TA 125 p 1300" sprze-

SPRZEDAM do „Taunusa 
12 M" (1968) - kolumny 
Mac-Persona ze sprę­

źynami, skrzynię biegów, 
tylne drzwi 1 szybę, przy­
krywę bagażnika, komplet­
ne zawieszenie tylne. Tel. 
448-50 10539 g 

„SYRENĘ 104" (1971 r.) -
sprzedam. . Tel. 386-36. 
Oprócz niedziel 10502 g 

CZĘSCI do „Zastavy" -
sprzedam. Tel. 851-34 

10935 g 

„SKODĘ 100 S" (1974) -
sprzedam. Konstytucyjna 9 
garaż 5, dni powszednie 
17-19 10936 g 

KUPIĘ nowego „Wartbur­
ga" Lódź: tel. 425-55 

10917 g 

„FIATA 126 p" sprzedam. 
Odbiór „Polmozbyt". Tel. 
681-93, po 19 10789 g 

SPRZEDAM 2 przyczepy 
(nośność 300, 600 kg) do 
samochQdu osobowego. Tel. 
860-71, godz. 1-20 10766 g 

„SYRENĘ 105" po niedu­
żym przebiegu kupię. Tel. 
389-75 po godz. 18 107~7 g 

POSIADAM „żuka", ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„10779" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„VOLKSWAGENA 1200" -
sprzedam. Tel. 626-03. po 16 

10829 g 

SZYBY do samochodów 
zagranicznych panoramicz­
ne drobnorozpryskowe po­
leca „SECUMIT" Warsza­
wa-Rembertów, Suflerska 6 
tel. 10-95-12 2453 k 

„SKODĘ 100-S" rok 1970 
sprzedam. Łódź, ul. Poje­
zierska 5, m. 17 10322 g 

„ w ARTBURGA 1000" sprze 
dam. Lódź, Gojawiczyń­
skiej 15, m. 1, po godz. 16 

dam. Tel. 416-73 tona g „CITROEN" BL 11 na cz,-
ści lub w całości sprze­

„ WARSZAWĘ 204" tanio dam. Tel. 384-72 9682 g 

sprzedam. Łódź, Inowro-
cławska 15-8 10684 g 

„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Rydzowa 17, m. 39, po 16 

10681 g 

„WARSZAWĘ 223" - 1972 
- stan bardzo dobrv -
sprzedam. Oglądać po" go­
dzinie 16, ul. Tęczowa 24 
(od Warszawskiej) 11144 g 

„SKODĘ 110-L" sprzedam. 
„WARTBURGA 1000" (1963) Zbolńskl, Srebrzyńska 101 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy, Czarnieckiego 
8-15, po 17 10627 g 

ZASTAVĘ 7:;Q'• - kupię. 

1'e1. 628-36 io524 g 

„DACIĘ" lub .,Fiata 127 p" 
- kupię zdecydowanie. Jó 
zet Łojas, Gorzów Wlkp., 
Armii Czerwonej 29-101 

KAROSERIĘ „Fiata 125 p" 
- sprzedam. Sułkowskiego 
66-a 10618 g 

MOTOCYKL SHL oraz mo­
torower - sprzedam. Tel. 
605-52 10593 g 

PRZYCZEPKĘ krYtll - za­
mykaną do samochodu o­
sobowego - sprzedam. Zró 
dłowa 16, po 18 10590 g 

. 

SPRZEDAM tanio „Zasta­
vę 750", „Syrenę 105 Lux". 
Ul. Nad Nerem 5 (Ruda 
Pabianicka) 11272 g 

„SYRENE 105" \yYlosowa­
nll w PKO - sprzedam. 
Kilińskiego 32, godz. 8-15 

11262 g 

.,NYSĘ" (1959) - sprze­
da.ro lub zamienię na sa- Jl.li.ODE, bezdzietne mal-
mochód osobowy. Roina żeństwo poszuku.ie pokoju 
48/82 10564 g z kuchnil!. Tel. 205-31, 11.0-

dzina 8-17 10707 g 
,.NYSĘ 501" - mikrobus · 
z snnikiem wysokopręz- SOPOT lipiec, sierplm ·­
nym - sprzedam. SoWin- mieszkanie do \vynajęcia. 

skiego 12 10561 g Tel. 3'72-13, po 16 1~2 g 

OBRONY PRAC DOKTPRSIJCH 
Dziekan i Rada Wyd-z;ialu Lekarskiego Akademii 
!Ucdyc11.ne~ w Lodzi podają do wiadomości, ż-e w 
sali k-0nferencyjn-ej Rektoratu, Al. K<>ści-U;szki 4, 
II p., odbędą .się publiczne dy1Skusje naq rozpra­
wami doktorskimi: 

dn. 25 czerwca (środa) 1975 r. 
Godz:. 10 - lek. dent. Gra.żyny Smiech-Slomko-w­
sltiej pt.: .,Przydatność prostych metod [.ecz:enia 
wad zgryzu". 
PROMOTOR: pro!. dr h.rb. H. Kondt""at-Wodz!clta 
RECENZENCI: doc. dr hab. I. Kościukiewicz-Mi-

chiewicz:, 
doc, dr ha,b. W. Partyka. 

• + „ 
Godz:. 11 - mgr Zofii Klusz.czyftskiej pt.: „Wpływ 
tlusz:czów na .straw:ność i wykorzy.s.tan:e biatka die­
tv". 
PROMOTOR: prot d:r ha:b. H. Rafalski 
RECENZENCI: prof. dr hab. B. Fili powici:, 
· prof. dr hab. S. Ziemlań.ski. 

• + • 
Godz;. 12 - lek. Graży.ny Szydłowskiej pt. : ,. Wpł~·w 
Ol'ganizacji intensywnej opieki na śmiet""telność we 
w c::ze..nym okresie zawalu mięśnia ser ca". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Wł. Musiał 
RECENZENCI: prof. dr haib. W. Janusz-ewie,,; 

doc. dr hab. H. Pracka. 
• + • 

Godz:. 13 lelt. Wojciecha Sierocińskie«~ pi: 
„Unacz:ynienie tętnicze okrężnicy zstępują-cej i e.•.o­
watej u człowieka". 
PROMOTOR: d-0c. dr hab. B. G<>!ą.b 
RECENZENCI: prof. dr hab. W. Las '.ński 

doc. dr h.ab. K. ~owa.k, 
• + • 

Dn. %'7 czerwca (pią,tek) 1973 r.: 

Godz;. 10 - lek. Estery Bekier p.t.: „An.tyana.filak­
tyczne i antyhistaminowe dziaranie nikotyn.amidu 
u świnki morskiej". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Cz. Maśliń.ski 
RECENZENCI: doc. dr hab. J. Roiniecki 

doc. dr hab. S. Chyrek-BO!'owska. 
• + „ 

G-Odz:. 11 - lek. Ka.tarzyńy Wohl pt.: ., Wpł:vw kom­
olek ów to.s.foropirydaksa\owyCJh z histydyną na 
aktyw1ność dek.arbokiSylazy histydynowej". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Cz. Maśl i ńoski 
RECENZENCI: prof. dr ha-b. K. B.uMc 

prof. dr hab. B. Fili1)0wic:z. . ....... . 
Godz. 12 - lek. Wla.dysła.wa Gra.bskiego pt.: ,.Oce­
na pnydatności zjaw.i6:ka powysiłkowego &kurc-z;u 
o.>krzeli w porównaniu z wziewnym te<>tem h '..~1a­

minowym, do wykrywania, roz;poz;nawania i różni­

c-owania astmy oskrzelowej i niekotóry;ch po.stad 
, 1-zewlekłego zapale'!lia o.skl'zeli". 
PR01\1:01'0R: doc. dr hab. J. Rożnieck! 
RECENZENCI: prof. d.r hab. W. Soisnow&kL 

doc. dr ha:b. A. Szymański. . ...... . 
Godz. 13 - lek. Karola Gondorowill2a pt.: ,.Za~h<>­
·.vanie się niektórych w.skaźników wentylacji płuc 
w spoczynku i po wysiłku w reprezentacyjnej pró­
„.e popu1a~i mia.st.a Lodzi". 
PROMOTOR: doc. dr hab. J. l'totniecid 
RECENZENCI: doc. dl."" hab. T. B-Ogdanik 

doc. dl."" E. Nikodemowicz:. 
• + • 

P.race i oceny re-cen:i:entów wyłożono do wglądu 
z:ain,terns.owanych w Bibliot-ece Alkademii Medycz:­
nej w Lodzi. Al. Kościus.zk.i. ł, I p. Wstęp na roz­
prawy wolny. 2523-k 

ZGIERZ 2 pokoie, kuch­
nia, wszystkie wygody, 
bloki kwaterunkowe za­
mienię na pokój, kuchnia, 
bloki w Lodzi. Wiado-
mość: Lódź, 19 Stycznia 
14-11 10887 g 

POSZUKUJĘ części l<łJtalu 
użytkowego na pracownię 
rzemieślniczą w śródmie­
ści u. Tel. 757-82 10648 g 

MŁODE bezdzietne małżeń 
stwo naukowców wynaj­
mie pokój z kuchnią z 
niekrępującym wejściem. 

Oferty „10642" Prasa, Piotr 
kowska 96 

M-3 własnościowe - sprze­
dam. Oferty „10613'' Prasa, 
Piotrkowska 98 

ZAMIENIĘ własnościową 
kawalerkę spółdzielcz11 28 
m, pokój, lrncbnia kwate­
runkowe 36 m, na dwupo­
kojowe. Szczegółowe ofer­
ty „10585'• Prasa, Piotr­
kowska 96 

NAŁĘCZOW - sierpień, 
komfortowy pokój - cen-
trum odst11pię. Oferty 
„10538" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

POKOJE w Sokolnikach 
do wynajęcia. Wladomosć: 
ozorków, Obr. Stalingra­
du Il. Waleria Kopka 

PIOTRKOW 
- 2 pokoje, 
m) zamienię 
M-4 w Lodzi. 
nl0549'' Prasa, 
ska 96 

10557 g 

Trybunalski 
kuchnia (65 
na M-3 lub 

Oferty -
Plotrkow-

MALŻENSTWO z 2-letnim 
dzieckiem poszukuje samo­
dzielnego mieszka nla na 
okres 1-1,5 roku. Płatne 
za pól roku z góry. Ofer­
ty ,.10528'' • Prasa, Piotr­
kowska 96 

DO wynajęcia frontowy 
lokal użytkowy 10 m -
śródmieście. Tel. 210-20 
godz. 12-16 10498 g 

M-3 Bałuty do wynajęcia 

na 2 lub 3 lata, najchęt­
niej małżeństwu cudzoziem 
com. Oferty „10497" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

POKOJU w centrum Ło­
dzi z niekrępującym weJ­
śclelń z wygodami - po­
szukuję dla córki i syna 
(studenci) na okres 6 Iat. 
Płatne za 1 rok z gory. 
Oferty .,183 i:." Prasa, 
Piotrkowska 116 

KUPIĘ samodzielny pokój 
lub pokój z kuch.nią. Tel. 
687-44, wew. 63 10488 g 

LASK. - mieszkanie M-3 
2 pokoje, kuchnia - no­
we budownictwo, zamienię 
pilnie na podobne w Ło­

dzi. Oferty „10537" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Ml.ODE mał:ieństwo człon­

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, spółdzielcze, roz­
kładowe - Teofilów przy 
„Teofilu" (X p.) - Win­
da, na stare budownictwo 
- centrum dwu- lub trzy­
pokojowe z kuchnią, czt:­
śclowe wygody, parter wy 
kluczany. Oferty „10721" 
Prasa, Piotrkowska 96 

3 POKOJE, kuchnia -
bloki zamienię na M-3 I 
M-2 - bloki. Inne propo­
zycje. Tel. 652-70, w. 44 

8931 g 

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, śródmieście, tele­
fon na 2-3-pokojowe z 
kuchni;\ - śródmieście. -
Tel. 207-92 9890 g 

2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody, pokój, kuchnia -
stare budownictwo, zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia, 
wygody. Tel. 948-44 

10157 g 

M-2 bloki i pokój z ku­
chnią - stare budowni­
ctwo zamienię na M-4 lub 
M-5. Oferty „10173" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

Ml.ODE małżeństwo poszu­
kuje pilnie samodzielnego 
pokoju. Oferty .,10178" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

MALŻElilSTWO studenckie 
- członkowie spółdzielni 
- poszukuje mieszkania 
na rok. Płatne z góry. 
Tel. 795-27 11017 g 

MIESZKANIE spółdzielcze 
własnościowe, 2-pokojowe, 
wszystkie wygody, V pię­

tro, winda, centrum Gdy­
ni, sprzedam. Telefon 
21-04-44, godz. 18-20 

2S07 k 

M-2 własnościowe w cen­
trum Lodzi - kupię lub 
\yYnajmę na okres 6 lat . 
Oferty „182 p" Prasa, Piotr 
kawska 96 

MATEMATYKA - 2~7-57 
mgr P !us„owski 1003• g 

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo doore. 
Julianow, ui. Przyrodni­
cza -i, m. 1, po godz. 18 

110J8 g 

PRZYJMĘ do zbierania 
truskawek. Oll<uska 21 

11008 g 

OPIEKUNKA do 6-mlesię­
cznego dziecka potrze ona . 
Promińskiego 30, ro . 86 

MAŁŻEŃSTWO przyjmie 
dozorstwo z mieszkaniem. 

ZGINĄŁ 7-mieslęczrty bok­
ser. Zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 900-14 do godzi­
ny 15 10947 & 

PRZYBŁĄKAL &ię piel 
doberman czarny. Wiado­
mość: Jaracza 41, m. n 

10881 I 

ANDRZEJ Czerwiec zgubił 
leg . studencką nr 422~4 
wyd. przez PL, Wydz. Me­
chaniczny 108~0 g 

PAWEL Kubiak zgubił le­
gitymację studencką nr 
43617 wydaną przez PL 

10841 ~ 

DNIA 10 czerwca zgubio­
no medalik (Z Matką Bo­
ską Karmiącą - pamiątka 
po zmarłej matce) między 
kawiarnią „Cyganeria' i 
ul. Jaracza róg Wschod­
niej. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Czesław Ka­
liński, . Niciarnia na 5, m. 8 

108'17 g 

MAREK Lęgowik zgubił 
legitymację studenck4 nr 
26183 wydaną przez PŁ 

10815 g 

ZNALAZCY zagubionej 
dnia 9 czerwca srebrnej 
bransolety dam równowar­
tość. Tel. 206-34, po 20 

10833 & 

MORDAKA Jan zgubił le­
gitymację służbową wyda­
ną przez Łódzką Komendę 
Straży Poźarnych 10813 i 

DNIA 4 maja br., w oko­
licy ulicy Rodakowskiego 
(Dąbrowa) zaginął wyżeł 
gładkowłosy - suka dzie­
sięciomiesięczna, szaro-br11 
zowa, ogon krótki. brąz. 

Odprowadzić za wynagro­
dzeniem Łódź, Promińskie­
go 78, m. 1, Lewandowscy 

10818 i 

ZGUBIONO portfel z do­
kumcntafut w autobusie 
„62" . Znalazcę proszę o 
zwrot za \vynagrodzenlem: 
Lódź-Ruda, Pokładowa 3. 
Kwieciński Włodzimierz 

10820 g 

MAREK WASZCZYK 
bił leg. studencką 
M/42529 wyd. przez 
Wydz. Mechaniczny 

zgu­
nr 

PL 

ZESPOŁ Przychodni !Spe­
cjalistycznych m . Łodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna ul. Zaklłtna 44, 
I p ., rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych. i leczy bezpłatnie 

1428 k 

O.erty „10756" Prasa, Piotr Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
kawska 96 skórne, weneryczne lS-19, 

kowie spółdzielni poszuku- PRZYJMĘ pracę na 1/2 
je mieszkania z niekrępu- lub 3/4 etatu. Posiadam 
jącym wejściem. Płatne 1 prawo jazdy kat . III. Dier 
miesięcznie. Oferty „10530" ty „10&93"' Prasa, Piotr-

Próchnika 8 10802 g 

Dr ZIOMKOWSKI skórno­
weneryczne 16-19. Piotr-
kowska 59 9835 & Prasa, Piotrkowska 96 kawska 96 

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoJu. 
O.lerty „10922" Prasa, p1otr 
kOWS)ta 98 

ft-C - 3 pokoje, kuchnia 
rozkładowe parter, ul. Mu­
rarska 3, m. 12 bi. 2 Osie 
die Stefana zamieruę na 
dwa razy M-3 w Osiedlu 
Zgierska - Stefana 

10904 g 

M•3 zamienię na mieszka­
nie 3-4-pokojowe. 456-23 

10895 g 

PIELĘGNIARKA z małżon­
kiem - członkowie spół­
dzielni (bezdzietni) poszu­
kują mieszkania. Oferty 
„10892„ Prasa. Piotrkow­
ska 96 

BYDGOSZCZ - M-3 spOl­
dzlelcze zamienię na po­
dobne - Łódź, . tel. 220-17 

10890 g 

3 POKOJE, wygody bez 
c.o. - Piotrkowska - za­
mienię na mnieJsze - blo­
ki. Oferty „10878" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-4 - w Tomaszowie Ma­
zowieckim zamienię na 
podobne w Lodzi. Tel. 
205-22, po 16 10882 g 

SIERADZ M-3 kwaterun­
kowe, wszystkie wygody, 
telefon, zamienię na Lódź. 
Wiadomość: ł,ódź tel. 411-70 
Sieradz 87-94 po dwudzie­
stej 10795 g 

ZAMIENI!; pokój, kuchnia 
aa m, parter, bloki kwa­
terunkowe na 2 lub 3 po­
koje - bloki. Zródłowa 43 
m. 2, god". 11-19 10796 g 

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania z niekrępującym 
wejściem. Oferty „10793" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MIESZKANIA samodzielne 
go, centrum, telefon. pilnie 
poszukuję. Tel. 789-46 

10792 g 

MALŻEŃSTWO poszukuje 
nie umeblowanego pokoju 
z niekrępującym wejściem. 
Płatne miesięcznie . Oferty 
„10755" PraSlł, Pit>•rkow­
ska 9e 

M-1 oraz pokój, kuchnia 
stare budownictwo 

(Chojny) zamienię na M-5 
lub większe, najchętniej 
Teofilów c, inne propo­
zycje. Lniana 4, m. 58. 
blok 329, po 18 10824 

M-Z - Il piętro, telefon, 
zamienię na podobne tub 
większe - parter lub wy-
żej - winda. 454-67 lub 
skrytka pocztowa 1469, 
Łódt 37 10823 g 

MŁODE małżeństwo po-
szukuje mieszkania z nie­
krępującym wejściem na 
rok. Oferty .,11055" Prasa, 
Piotrkowska 99 

WIEŻOWIEC - Żabieniec 
M-2 - z balkonem, za­
mieni, na icanonierę z bal 
konem. Oferty „10968" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

. 

-~~--~~~~~~ 

SZWACZKĘ rękawiczarkę 
zatrudnię . 'l'el. 290-89, go­
dzina 20-22 10480 g 

ZATRUDNIĘ pracownikow 
ewentualnie rencistów w 
Wytwórni Parkietu. Łęcki . 
Lask, Wiejska 8 10482 g 

~RZYJMĘ fachowca z go­
towką do prowadzenia za­
kładu gastronomicznego. 
Of.erty „10J19'• Prasa, Plotr 
kawska 96 

POMOC domowa na stale, 
okres wakacji spędzany w 
Grotnikach . Warunki bar­
dzo dobre. Tel. 385-24 

10520 g 

ZAOPIEKUJĘ się dzie­
ckiem (od 2 lat) w lipcu 
w godzinach pracy rodzi­
ców. Oferty „10712'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

KRZYSZTOF Osinski zgu­
bił legit . studencką 20648 
wyd. przez PL 10696 g 

MIR OSŁA w Karczmarek 
zgubił legitymację studen­
cką nr 25286, wydaną przez 
PL 10679 g 

UNIEWAŻNIA się zagu-
biOnlj leg. służ bo wą nr 
83792 - 50 proc. zniżki 
PKP wydaną na nazwisko 
Stanisław Dyszyńskl przez 
Jednostkę Wojskową 

MARIA Depczyńska zgubi­
ła leg. studencką nr 25536 
wydaną przez PL 10587 

DANUTA Siwińska zgubi­
ła leg. studencką nr 24358 
wydaną przez PL 10562 g 

BOLESŁAW Joachimiak 
Pszczelna 82 zgubił kartę 
podatkową wydaną przez 
PDRN - Polesie 10489 g 

zD;r;ISŁA w Sztrumf Dłu­
gosza 29/~1 zgubił leg. służ 
bową wydan11 przez Urząd 
Miasta Lódź 10479 g 

ZGJNĄL wyżeł biały w 
czarne łaty bez ogona. 
Lódź, Al. Kościuszki 26, 
m . 10 10972 g 

. 

. 

CZERWONIEC - lekarz 
ginekolog, Tuwima 20, tel. 
355-30 codziennie 14-18 

9971 g 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog. PKWN 4 10046 

SPOŁEM zawiadamia -
ARTYSTYCZNA cerownia 
została przeniesiona z ui. 
Wsch.odniej 49 na ul. 
Wschodnią 51. Tel. 343-84 

z POWODU choroby 1prze 
dam 400 m kw. szklarni, 
oddam w dzierżawę lub 
przyjmę wspólnika-ogrodni . 
ka . Tel . 372-55 godz. 15--!1 
i 18-22 10688 g 

POSZUKUJĘ kolegów !; 

Inspekcji Budowlanej m. 
Łodzi z roku 1939. Józef 
Różański, 91-110 Łódź, Ła­
nowa 26, m. 39, bi. 33 

10628 g 

ZABIORĘ 3 osoby samo­
chodem do Francji - ko· 
nlec czerwca . Słowackie­
.go 19/21, m. 24 10511 & 

EKSPRESOWE farbowanie 
sukni ślubnych koronko­
wych, z lamy cz crempil­
ny bi:< lej na jasne kolory), 
bluzki modylon bri-nylon. 
koszule non-iron oraz wel­
wety (sztruksy). Prywatny 
zakład, Więckowskiego 57. 
_Tel. 263-61 10918 g 

BIELENIE (cynowanie) ko­
tłów wszelkiego typu, dzieł 
piekarniczych., kociołków 
cukierniczych, szyn i ha­
k?w masarskich, saturato­
row, termosów itp. - wy­
konuje Warsztat Kotlarski, 
Władysław Grabski Łódt, 
ul. Praska 3, tel. 440-97 

1081ł I 

.• CRYPTON" an.gie liki 
aparat e lektronowy wykry­
wa usterk; w silnikach sa­
moch<>doWl!Ch, reguLu.Je za­
olony, ęażnlkl - wywata­
nie kól dynamiczne - sta­
tyczne - \yYkonuJe int. 
Sut>a<iy, suwalska 24, tel. 
438-78 6102 g 

N AJ WIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka" Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Informacje 
10 zł znaczkami pocztowy­
mi 1997 k 

PRZYCZEPY c;ampingowej 
JACEK Witosławski zgubił na lipiec poszukuję. Tel. 
leg . studencką 42970 wyd. 987-95, po godz. 16 10740 g 
przez PL - Bud . Lądowe 

10903 g DOMKI campingowe dwu­
------------ osobowe dla młodzięży u 
,JOZEF Matusiak zgubił gospodarza na Mazutach 
indeks nr 173/75 wydany nad jeziorem do wynaJę­
przez Srednle StudiPm Za cia zaraz. Tel. grzeczno­
wodowe Zaoczne 10953 g ściowy: tel. 639-78 10504 g 

"INZYNIEROW i ooch.ników mechaników lub en~­
getyków. cieśli z uprawnieniami do wykonywania 
rusz:towań montażowych, elektryków do ohslug,i i 
kon.set""Wacji sprzętu montażowego, spawaoz:y elek­
tryczmych i gazowy<'h. 20 pracowników niewykwa­
lifikowanych do praC'y na bud. lód7.kich pl.""zvjmie 
PM:edsiębiorstwo „Energomontaż - Północ" War-
S'.J!;aWa Rejon Budów, Lódź, ul. Swojska %a, tel. 
~a ~~ 
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Carla Oristal - jedna 
pula.rniejszych aktorek 
lkfoh 

Właściwy człowiek 

na właściwym miejscu 

Pochodzący z Sycylii obywatel 
włoski Michele Sindona wykonał 
f.alszywe bankructwo, a po odkry­
ciu oszustwa i wvdaniu przez pro­
kuraturę nakazu aresztowania -
przeaiiósł sie czasowo do USA. I 
tam iednak dosięgła go ręka wy­
miaru sprawiedliwości. Tuż przed 
ekstradycją udało mu sie jednak, 
dzięki stawie „eksperta gospodar­
czego", wyglos.ić na uniwersytecie 
filadelfijskim odczyt na temat -
„W jaki sposób znaleźć wyjście z 
obecnego kryzysu ek<mo~cznego''. 

Trudny problem 

Urodzony przed 33 laty w Syd­
ney, Anthony Sullivan dostarczył 
amerykańskim władzom admini­
stracyjnym nie lada problemu. W 
1972 r. przybył do Stanów Zjed­
nocz.onych z wycieczką i ożenił si ę 
z Amerykanką. aby otrzymać p0-

zwolenie na stały pobyt. Ponieważ 
inie mieszkał ze swoja żoną, wła­
dze imigracyjne przysłały Sulli­
vanowi wezwamne, by wyjaśnił 
swój status. 

W marcu br. Australijczyk do­
prowadził do unieważnienia t ego 
malżeńs·twa, ale wkrótce potem 
przyczynił się do powstania na­
stępnych trudności ponieważ po-

ślubi? w Denver (Colorado)„. swe­
go rówieśnika, Richarda Adamsa. 
,,Slubu" obu panom udzlelil pa­
stor Robert Sirioo. który po uro­
czystości przesłał nawet depeszę 
do Białego Domu z prośbą. aby 
„panu Sullivanowi pozwolono żyć 
z panem Adamsem". Było to już 
piąte małżeństwo miedzv osobni­
kami tej ~mej płci. zawarte w 
stanie Colorado. l(dzie ustawodaw­
stwo nie zabrania takich związ­
ków. 

Jedhakże o dalszym losie Antho­
ny'ego Sullivana zadecyduje federal 
ny urząd imil(racyinY. który musi 
wydać precedensową decyzję, r::z.y 
australijski homoseksualista po­
przez poślubienie obywatela ame­
rykańskie~o nabył to ~amo prawo 
pobytu w Stanach Ziednoczonych. 
jakie uzyskałaby kobieta w WYOad­
ku zamążpójścia. 

Niedyskrecja 

Mieszkanka Francavilla na Sy­
cylii. matka czworga dzieci 40-let­
nia Giuseppa Puglisl zastrzeliła z 
mężowskiej dubeltówki swego ko­
chanka, 67-letnlego Antonia Manit­
tę za.„ niedysk1'ecję. 

Kobieta byla już w piątym mie­
siącu ciąży, a kochanek chełpił się 
w miasteczku, że to on jest oj­
cem dziecka. które ma się uro­
dzić. Bojąc się reakcji męża Giu­
seppa zastrzeliła kochanka, a na­
~tepruie oddala &ie w rece policji. 

Spadek 

K~ „Blaokie'' Sltał się ostatnio 
najbogatszym 2'.'Wierzęciem w W. 
Brytanii. KHka dni temu opubli­
kowano bowiem testament iego 
.właścicielki - Ivy Mabel Błack­
hurst z Sheffield, która zapisała 
zwierzęciu cały swój majątek; 

Szu:edzka wy­
twórnia dzie­
whrska AB Eise 
zaprezentowała 

na pokazie w 
hotelu „ForU'.'l." 
ciekawą kolek­
cję mody „Wio­
sna 1976". 

Nlz: znakomi­
te sukienki na 
upaly. 

Tłum. BARBARA KALAMAeKA 

Śledztwo prowadtlOllle ll'UI. wioonę uja1wtnił.o, że nie pił nigdy 
nic, poza odrobiną wina przy niedzielnym obiedzie i tl!lJidain­

ką piwa w letnie upały. 
Szedł w kierunku ulicy de Ja Roquette nie zadając sobie 

trudu by sprawdzić czy ktoś go śledzi. Dotarł przed swój 
sklep: zatrzymał się na moment przed zamkniętymi żaluzja- ' 
mi ail.e ich nie pod.ciągnął. Skierował się na podwórko i otwo­
rzył z klucza war=tat. Stal u wejścia dość długo nie porusza­
jąc się, spoglądał dokoła na narzędzia . po~kładane .wz~uż 
ściamy na z;wisające ramy, na plansze i rycmy. Przec1eka1ą­
ca 'P-Od drzwiami woda utworzyła na cementowej podłodze 
sporą kałużę. Meurant zbliżył się do pieca. ułożył na pale­
nisku kilka drewek i resztę brykietów. W chwili gdy zapa­
lał za.pałkę, rozmyślll się. Wys;recll zatrzaskując za sobą 

drzwi. 
Kroczył tel"8Z przed siebie, wydawałoby tie bez celu. Na 

placu Republik.i znów wstąpil do baru i wypił następny ko­
niak. Kelner · patrzył nań z miną, która wyramie mówiła: 
skąd ja znam tego faceta? 

Czy Meurant zdawał sobie z tego sprawę? Dwu. lub t~zech 
prz;echodniów przyjrzało mu się w ten sam sposob gd!z ?° 
rana w każdej !!azecie widniala jegio fotografia pod w1elk1m 
nagłówkiem: „Rzekomy morderca uwolniooy". 

Ten tytuł, to zdjęcie mógł zobaczyć. w każdrm ki~sku._ lecz 
widać nie był dość ciekawy. by kupić którys z dzienników. 
Wsiadł w autobus, a w dwadzieścia m!-Dut ~óźniej wyskoczył 
na placu Pigalle i skierow<i;ł . się w_ ułtcę V1c.tor-~asse. Wre­
szx:ie przystanął przed hotelillnem N~colasa CaJOU i długo pa­
trzył na fasadę budynku. 

Gdy znowu puścił się w drogę, zaprowadzallła go na Wiel­
kie Bulw.ary. Kroczył nie pewnie zatrzymując się niekiedy, 
jakby nie wiedziaił dokąd idzie, kupując mimochodem papie­
rosy„. 
UJdcą Montmartre dotarł do Hal i tu inspektor o mal.o nie 

zgubił go w tłumie. W Chatelets wypił duszkiem trzeci ko­
niak i koniec końcem i:n:zybyl na Qua.i des Orfevres. 
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44.600 dolarów ora pozwoliła mu 
„mieszkać" w iei willi. 

Bomby 
na plantację marihuany 

żołnierze kolumbijscy wyltryli w 
trudno dostępnym terenie górskim 
koło Cali najprawdopodobniei naj 
większą na świecie plantację ma­
rihuany. Obszar uprawny rozciągał 
się na 32 km i jak sie sz.acuie ro­
sto tam ok. miliona roś!ln. War­
tość te.i „trawki" policja obliczyła 
wstępnie na 20 mln dolarów, a 
„suszu" - na 480 mln dol. Wła­
ściciele plantacji mogą iednak po­
że.g'.llać się z krociowym zysl{iem. 
bowiem cały teren obrzucono bom­
bami lotniczymi. 

Roztargniony 
lub niezdyscyplinowany 

Donald Scherer, pracownik „Wall 
Street Bank" jest winny władzom, 
Nowego Jorku sumę 5.600 dola­
rów za.„ niewłaściwe parkowanie 
swego samochodu. W ciągu 2 lat 
w 1971-1972 Scherer otrzymał 136 
mandatów za naruszenie przepi­
sów drogowych. Do sumy, jaką 
powinien zwrócić władzom miej­
skim ni e doliczono jeszcze kar za 
zwlokę. Władze zamierzają wpro­
wadzić „ratalne" potrąca.nie tej na­
leż.naści z pensji Scherera. który 
już od dłuższego czasu zrezygno­
wał z własnego samochodu i do­
jeżdża do pracy metrem. 

W. C. dla kotów 
Na wystawie sprzętu dla iiwle­

rząt domowych w Vancouver (Ka­
nada) największą furorę zrobił... 

elektroniczny szalecik dla kotów! 
Szalecik, wiel!rości niewielkiego 

Ze szwedzkiej kolekcji 
nej - na rnk ;l.976 

wiosen-

zlewu, wylwnany z pleksiglasu, 
ma w środku otwór na nieczysto­
ści oraz pojemnik z wodą. Spry­
skiwacze, działające przez 30 sek„ 
są włączane automatycznie, gdy 
zwierzę zeskoczy z urządzenia. Mo 
że ono być zainstalowane bezpo­
średnio do rury lub stanowić nad­
stawkę normalnego sedesu. Koszt 
- 79 dolarów. 

Złodzieje bez szans„. 

tak oceniają ;ytuację dyrek.to­
rz.y dużych magazynów handlo­
wych, w których zastosowano do 
celów zabezpieczenia towarów 
przed kradzieżą fale wielkiej czę­
stotliwości. W ma!(azynach na każ­
dym artykule podle6(aiącym ochro­
nie nakleja się specjalna etykietę 
o wymiarach 2Xl0 cm z napisem 
„kontrola i11wentarza". Do usunię­
cia etykiety potrzebne jest urzą­
dzenie o odpowiedniej konstrukcji, 
znajdujące się obok każdej kasy. 
Kasjer usuwa etykietę po przyie· 
ciu od klienta oolaty za towar. Je­
żeli natomia~t klient opuszcza sklep 
bez zapłacenia należności. obec­
ność etvkietv na towarze wywołu­
je alarm p1:zy wyjściu. 

Urządzenie alarmowe działa na 
następującej zasadzie: przy wyj­
ściu znajduja się dwie szafy z u­
krytymi w nich nadajnikiem i od­
biornikiem wvsokiei częstotliwości: 
Etdv etykieta znajdzie c:ię w polu 
tvch aoaratńw. przedtem trafiwszy 
do czyieiś siatki czv t-0rby - pole 
to zostaje odoowiednio zniekszbłł­
<'one. a oodniP•ionv alarm może 
7.ablokować Wl'!j.<ci 0 · lub <powodo­
wać ~foto~aro•.\·anie złodzieja. 

Nadajnik wypromieniowuje fale 
o częstotliwości 915 MHz. a od­
biornik nastrojony ie't na często­
tliwość 2 razy większą - 1830 
MHz. Każd'l etvkieta zawiera ob­
wód drukowany, zlożonv z ante­
ny odbiorczej. małei diody· po­
dwajaiącej czestotliwo~ć i obwodu 
nastroionego na 1830 MHz z malą 
anteną promieniującą. 

Teraz, przy dużym dniu, żołtawa mgła nieco 2irzedla. Mai­
gret odebrał właśnie telefoniczny raport od Dupeu który na­
dal czuwał na bulwarze de Cba.ronne.„ 

- Pani Meurant wstała już przed ósmą. Odsunęła zasłony 
i otworzyta okno. żeby spojrzeć na ulicę, jakby spodziewal:a 
się dostrzec męża gdzieś w pobliżu. Prawdopodobnie nie sły­
szała jak wyszedł i zdziwiła się zastając jada!.pię pustą. Oba-
wi<łm się, że mnie zauważyła, szefie„. . 

- Nie szkodzi. Gdyby z kolei ona wyS<Zła, nie pozwól ie.j 
sie zgubić. . 

Na Quai des Orfevres Gastrul Meurant zdawal •Uł wa.bać. 
Spoglądał w o~na Policji Kryminalnej tym samym wzroki~, 
jakim patrzył przed chwilą na rronto~ „Hotelu pod .lwem .• 
Byto pół do dziesiątej. Ruszył wreszcie na mosit _Saint-Mi­
chele po czym za.wrócił, minął skaź:nika i .zm.a1az!Ł me na k<>-
niec w bramie. • 

Zna to miej ce. Wstępował powoli na szare schooy. Za-
trzymał się na moment. nie dla odpoczynkiu, lecz by prze­
zwyciężyć raz jeszcze wahanie. 

- Idzie. szefie! - telefonowE.ł z parteru Baron. 
A Maigret powtórzył wiadomość Janvierowi, który z.a.Miedl 

do gabLnetu komisa'l"za: 
- Idzie„. 
Czekali teraz obaj. Długo to tl'waJ:o. Meuraint nie od razu 

s i ę zdecydował. Spacemwal po kor:vt=u pr.zysta'\vał pod 
drzwiami, iakby zamierzał zapukać w nie. 

- Czego pan szuka? - zapytał go stary woź.n,,., 1ó.zef. 
- Chciałbym mówić z komisarzem Maigret. 
- Proszę tutaj. Niech pan wypełni druczek. 
Z ołówkiem w ręku myślał jeszcze. za,pewn!!, ł.eby ~w.rć­

cić, lecz w tym momencie z gabinetu Maigreta wyszedł Jan­
vier. 

- Przyszedł pan do komisaroza? Proszę za mną. 
Wszystko działo się jak w sennym koszmarze. Twuz Meu­

ranta zdradzala nie przespaną noc. miał zaczerwienione ocr:y, 
czuć go było papierosami i alkoholem. Jednakże nie był pi­
jany. Towarzyszył Janvierowi, który przepuścił go przed s.o­
bą do gabimetu i nie wchodząc zamknął cicho drzwi. 

Maigret snraiwial wr.ażenie ca1kowicie !>Ol!rażone~o w :Pa­
pierach, Przez dluirą chwilę nie unosił nawet głowy znad 
akt, potem zwrócił się do swego gościa il. nie okazując zclzi­
wie'lia mruknął: 

- Chwileczkę ... 
Podpisywał jeden dokument a dirugim, nuciwszy .1 ro&­

targnieniem: 
- Proszę usiąść. 

Ale Meuraint nie usiadł, nie wszedł głębiej, llrollcąc: cierpli­
wość wyrzucił z siebie; 

- Sądzi pan moie, że pi~em t<U diz:iękować? 

Zabrzmiało to trochę ~tucznie. Byl onieśmielony tym 
bardziej silił się na sarkazm. 

~ „Gabinet laman.ia palcćw", z.a.łożony przez 22-letmiego stu• 
~ denta Stefana K. w Gdańsku, powstał przypadkowo. Do przy-

~
~ szlego ,,przedsiębiorcy" zgłosił się kolega, Tadeusz S. z proś-

bą o drobną przysługę. Chodziło o zastrzyk Z.nieczula1ący, 

który miał poprzedzić złamanie palca. umyślone ia.ko pretekst 
~ dla uzyskania zwolnienia lekarskiell-0. Tadeusz S. orzynióst 
~ skonstruowaną w tym celu .skrzyneczke z kluc:zem monter-
~ skim. pełniącym role tami~cej dźwigni. Operacja się udała. 
~ Pacjent zadowolony poszedł do domu, a skrzY'!leczka została. 

~ Po tym „dobrym początku" przyszły następne „zabiegi". 

~ Do Stefana K. zgłaszali sie przeważnie studenci i młodzi ro-

~ botnicy • Jeden - bo„. zapragnął dodatkowego urlopu, drugi 

- bo„. chciał wyłudzić odsz.kodowanie za rzekomy wvpadek 

~~ 
0

pprzt

1

yszcpzara

1

cy, .. gaNb1m··e etb''y.łoaksceprnzteuci.j'ąwcówsw. ą.,Zakład świadczył usługi": 
~ znieC1.lUlający zastr4rlc. uderzenie kluczem i - następny klient 

~ wdzięczność datkiem lub 

~ butelką wina. Z czasem Stefam K. rozszerzył zakres świad-
~ czonych „usług" do łamania palców dodając drobne operacie 

~ łydek, mające imit~l\vać skutki rzekomych napadów chuligań-

~ skich. W sumie chirurg-amator udzieli1 „pomocy" 20 osobom. 

~ Chętnych bylo zresztą więcej, Stef.a.n K. - 1ak sam twierdzi 

~ - wykonywał ów proceder z najwyższą niechęcją i przyjmo-

~ wal tylko tych. których naleganiom 11ie potrafił s!e oprzeć. 

~ „Medyczną działalność" tego 060bliwego punktu usługowe-

~ go przerwała imterwencja MO. (P. · IC) 

~H.HH.m"HH./..IZW'H//.69b'UfU~/~/D'"~.Hh 

CZWARTEK., 19 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Koncert na chó­
ry. 10.30 „Mikroklimat" - fragm. 
10.40 Przezorny za wsze ubezpieczony. 
10.45 $plewa Blllie Holiday. 11.0o 
Mozaika melodii. 11.18 Nie tylko dla 
kierowców. 11.25 Co słychać w świe­
cie 11.30 Koszalin na muzyc:i:ne.J an­
tenie. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 . Koszalln 
na muzycznej antenie. 12.40 Dom i 
my. 13.00 Państw. zespół Pieśni 1 
Tańca „Mazowsze". 13.15 Rolniczy 
kwadrans. 13.30 Chór kameralny 
Cantores Minores Vvratislavienses. 
14.00 „Człowiek I środowisko". 14.05 
Spotkanie z folklorem . 14.30 Sport 
to zdrowie. 14.35 Dyskotell:a mło­
dych. 15.00 Wiad. 15.05 Listy " Pol­
ski. 15.10 z polskich łąk I lasów. 
15.30 Estrada przyjaźni. 16.00 Wiad 
16.11 z nagrań ork. F. Pourcela. 
16.30 Aktualności ll:ultura!ne. 16.35 
Młody jazz z Polski. 17.00 Radioku­
rier 17 .20 Rytmostop. 17 .40 Wirtuozi 
trąbki. 18.00 Muzyka i aktualności 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stqp. 19.00 r wyd. 
dziennika. 19.45 z księgarskich wi­
tryn 20.00 Wiad. 20.05 NURT. 20.25 
Muzyczne wizyty przyiazni. 20.50 
Kronika sportowa. 21.00 Wiad 21.05 
Koncert życzeń . 21.40 Plakat rekla­
mowy. 21.55 Kołysanka matkl. 22.00 
II wyd, dziennik„ . 22.15 Gra ork. 
„Studio ~-1" 22.30 Z nagrań Dono­
vana. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Jl: 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Przed startem na wyższe uczelnie. 
9.20 Bart9k: Suita tańców na ork. 
9.40 Tu Radio Moskwa. IO.OO Kroni­
ka kulturalna. 10.15 Strawiński\ Su­
ita z bal „Ognisty ptak". 10.40 Nie 
ma marginesu 11.00 Przed startem 
na wyższe uczelnie . 11.20 Jazz car­
rlers 11.30 Wiad. 11 .35 Poradnia ro­
dzinna. ll.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne. 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku. 12.05 Komunikaty fŁ). 12.10 
„Stawka na turystykę" - rep . dźw, 
rł.). 12.25 Od Sieradza do Ozorko­
wa - mel. lud . (Ł). 12.35 Karuzela 
rytmów (Ł). 12.50 „Problemy szlco­
ły i domu" (L). 13.00 ,Jak być ro­
dziną". 13.20 Współczesne 'Iliniatury 
solOWE' . 13.30 Wlad. 13.35 ,Słyszy pan 
te śmiechy" - fragm. pow. 13.55 
Mlniprze)'!ląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Czas I 
ludzie - aud. 14.3.>; Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba. 15.00 
Radioferie. 16.00 z mikrofonem przez 
trzy zmiany. 16.15 z nagrań soli­
stów. 16.45 Aktualności łódzkie (?.). 
17.00 Kwadrans z Anną Jantar (Ł). 
17 .15 „Przed koncertem w Filhar­
monii" (Ł). 17.25 „Okolice kultury" 
CŁ). lT.35 „Po XI Festiwalu Piosen­
ki Radzieckiej" - aud. (Ł). 17.55 
„Runda z piosenką" (Ł). 18.20 Ter­
minarz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Polacy na świecie. 19.00 Mo­
zart - Serenada. 19.15 Lekcja jt:z. 
ros. 19.30 Milhaud - Trio smyczko­
we. 19.53 G. Verdi - „Rlgoletto". 
21.30 Z kraju i ze świata. 21.50 Wia­
domości. 21.55 D. c. opery. 27.31 
Marsylianka - Muzyka i symbol. 
23.00 „Co piszą o muzyce"? 23 .20 
Ackian le Roy - Suita. 23.30 Wiad. 

PROGRAM HI -· 
11.20 życie rodzinne - magazyn. 

11.50 Marvin Gay - w duetach. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.20 Chwila 
muzyki. 12.25 Za kierownicą . 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.45 Czytamy 
pamiętniki. 13.55 Symfonie Dvoraka. 
14.40 Z orawskiego zamku VI gaw. 
14.50 Gra Studio Jazzowe PR. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 Gwiaz­
dy francuskiego jazzu. 15.30 Pól 
żartem, pół serio. 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki. 16.05 Chałturnicze 
tango. 16.15 Przebój za przebojem. 
16.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „W poszukiwaniu 

PODZIĘKOWANIE 
Serdeczne podziękowanie za 

współczucie i żal Ol'az udział w 
uroczystościach pogrzebowych na­
szego najukochańszego Męża, 

Ojca i Dz.iadka. 

S. t P. 
MARIANA 

PIQROWSKIEGO 
dła Ochotniczej Straty Pożarnej 
I Ot'kie.stry, Koleżanek, Kolegów 
z RUT, OUPT, Chórowi, Przyja­
ciołom, s.ąsiadom oraz znajomym 
ŻYCZiiwym pamięci Zmarłego, tą 
drogą składają 

ŻONA i RiODZlNA 

straconego czasu" - odc. pow. 17.15 
Kiermau płyt. 17.40 Fotoplastikon. 
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Konsonanse i 
dysonanse - magazyn 19 .15. Książka 
tygodnia. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.3~ Muzyczna ooczta UKF. 
20.00 Portugalskie listy. 20 .25 Terje 
Rypdala - obrazy na gitarę 20.45 
Lekcja Jęz. niem. 21.00 RemlrJscen­
cje muzyczne. 21.50 s Rachmani­
now - „Ale ko". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Cole Laine. 22.15 „Noce I dnie" -
M . Dąbrowsll:iej. 22.45 Moustaki w 
„Bobino". 23.00 Nowe tomiki poety­
ckie. 

TELil!m'lZJA 

PROGRIAM I 

6,30 TV Teehnllrom Rolnicze (z LO· 
dzi). 7.00 TV Techn. Rolnicze (W). 
8.00 TV Kuirs Informatyki. 8.30 TV 
Kurs In!ormatyk!. 10.00 „Ten najlep­
szy" - film fab. prod. am CW\ . 13.45 
TV Technikum Rolnicze. (z Wrocla­
\via). 14.30 TV Technikum Rolnicze 
(W) 15.05 Matematyka w szkole -
Różne zadania w zabawach - cz. 
T Cz Krakowa). 16.30 Dzlenni·k (ko­
lor) 16.40 .,Tuz!ll" odc. 2 teleturnie-
itt oopularnonaukowe)'!o IW). 17.05 
W •środku Polski Cz Lodzi). 17.25 
Pr?:voominamy radźimy (WJ. 17.30 
Tel.eferle TDC - Telesport fllm z 
serii: .. Ludzie z różnych stron świa­
t~" film fab. (W). 10.40 Reklams. 
(W) (kolor). 18.45 „Dalej niż Pigallr" 
- reportaż filmowv TVP (kolor-. (\V). 
19.:!0 Dobranoc (kolor) 19.30 D1.ien­
nik CkolorJ 20.20 „Cz<1rnY k~ia7e" -
film fab. nrod radz. (WJ. 21.:;o C?.vm 
ż:;-ie świat (Wl 22.20 Dzienn ik (ko­
tnr). 22.3~ Wiad. soort. fW) . 22.45 
Twarte te„tru - Wojciech Ziętar­

&ki (L Kra!k<>Wa). 

PltOGRA>.il H 

17.10 Język rosyjski - lekcja llł. 

17.40 „Ziemia kslężnlczkl Luśla" -
nowela tilmowa prod radz. 18.30 
Studio muzyczne TV MtodYch oro­
S?ram TV NRD pt. „Rund" (kolor). 
rn.oo Kaleldo~kop soortow:v. rn.20 
Dob.ranor (kolor). 19.30 Dziennik· (ko­
lor) 20 2n Informator tul'vstyczny. 
20.~o „0<'.allć od zaoomnienl?." (ko­
lor). 21.20 24 god>.ińy (kolor), 21.30 
Spiewa Cha.rles Aznavour - film 
roor:vw'kow:v nrod. franc 22.00 •. La­
<?od.na" - film fah . orod. franc. <ko­
lor). :113.25 Język f-t1ancuski - lekcja 
44. 

Naszej cUugoletniej Koleźa.nce 
KRYSTYNIE_ STEFANIAKOWEJ 
serdeczne wyrazy żalu i wsp61-
C>iucia z powodu przedwczesnej 
śmie.rei 

MĘŻA 
łkll&da.Ją: 

WSP0t.PR.A.COWNICY 
ze SP-NI „SUROWIEC" 

W LODZI 

W dniu 11 czerwca 1975 roku, 
po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. sakramentami Z111a­
rla, w wieku lat 111 

S. t P. 
MARIA 

NOWAK 
:z domu RZANEK 

Pogrzeb odbędzie Id• 4nia 19 
czerwca br. o godz. 18.30 na 
cmentarzu św. .Rocha na RadQgo­
S>lczu. 

COJIJKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 

1 PRAWNUCZKI 

Dnia 17 czerwca 1975 r. zmarł 
nagle, !-' wieku llllt 66, nasz naj­
ukochanszy Mąt, Ojciec Teść i 
D>liadek ' 

S. t P. 

STANISŁAW 
SZYMAŃSKI 

Pogr:zeb odbędzie się dnia 19 
czet'wca br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza ewangelickiego przy 
111. Ogrodowej, o czym powiada­
miają pogrążeni w smutku 

ZONA, CORK.I, ZIĘCIOWIE 
1 WNUCZĘTA 
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